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Zakończenie I I I  Kongresu SED
B E R L IN  (PAP). — W  dn iu  

24 bm . zakończyły się obrady 
I I I  K ongresu N iem ieck ie j Socja 
lis tyczn e j P a r t i i Jedności. W  o- 
s ta tn im  d n iu  obrad odby ły  się 
■wybory do w ładz naczelnych.

Na przewodniczących P a rt ii 
w yb ra n o  ponow nie je dn om yś l
n ie  W ilh e lm a  Piecka i O tto  
G ro tew oh la . W  skład K o m ite tu

Centra lnego P a r t i i weszło 51 
cz łonków  i 30 kandydatów .

Do K o m ite tu  Centralnego 
SED w yb ra n i zosta li m. in .: 
A n to n  A ckerm ann, F ritz  Ebert, 
F ranz Dahlem , O tto  G rotew ohl, 
Hans Jendre tzky, B runo L e - 
uschner, H erm an M a tte m , Fred 
Oelssner, W ilh e lm  Pieck, H e in 
r ich  Rau, W a lte r U lb r ic h t i 
H e rb e rt W arnke.

Potężna m a n ife s ta c ja  ludnośc i 
B e r lin a

B e r l i n  (p a p >. — w zw iązku
Z zakończeniem '.ra d  I I I  Z jaz 
du SED odby ło  się w  poniedzia
łe k  w  godzinach popo łudn io
w ych  w ie lk ie  publiczne zebra
n ie , w  k tó rv m  w z ię li udzia ł u 
czestnicy Z jazdu oraz n iez liczo
ne tłu m y  m ieszkańców B e r l i
na.

Przed try b u n ą  rd b y la  się 
W spaniała de filada. W śród nie
sionych w  de filadz ie  transpa
ren tó w , głoszących hasła p rzy 
ja ź n i ze Z w iązk iem  Radzieckim  
i  w a lk i o pokój oraz potępiające 
im p e ria lis tyczn ych  agresorów, 
zw raca ła  uwagę znaczna liczba 
transp a re n tów  poświęconych 
Polsce. Na transoarentach w id 
n ia ły  m. in . hasła: „N iech  ży je  
gran ica na Odrze i Nysie — g ra 
n ica  p o ko ju !“ , „N iech  ży je  przy  
ja źń  z Polską!“ , „P og łę b ia im y  
i  za c ieśn iam y współpracę N ie
m iec i P o lsk i!“ .

W śród niesionych przez m ło 
dzież p o rtre tó w  czołowych dzia
łaczy robo tn iczych św iata zn a j-

do w a ły  się p o rtre ty  Prezydenta 
B ie ru ta  i P rem iera  C y ra n k ie w i
cza.

Po zakończeniu d e fila d y  do 
k ilk u s e t tysięcy uczestników  
m an ifes tac ji p rze m aw ia li: de le
gat C h ińsk ie j R e pu b lik i L u do 
w e j — W ang S iao-hsiang, Ed
w ard  Ochab w  im ien iu  mas pra 
cujących Polski i innych  k ra 
jó w  dem okrac ji ludow e j, T o - 
g l ia t t i (W łochy), Duelos w  im ie 
n iu  rob o tn ików  francusk ich , bel 
g ijsk ich . ho lenderskich i L u k 
semburga oraz T'  r y  P o llit t  
(W ie lka B ry tan ia ). Na zakończę 
nie  •’ ab ra ł głos W ilh e lm  Pieck.

Wszystkie przemówienia były 
niezwykle gorąco przyjmowane 
przez zebranych.

Po przem ów ien iach odbyła 
się dalsza de filada  mas pracu
jących B e rlin a  oraz p o lic ji lu 
dow ej. M an ifes tac ja  zakończyła 
się w  podn ios łym  nastro ju  
w spólnym  odśpiewaniem  M ię 
dzynarodów ki.

Ogólnobrylyjska konferencja 
obrońców pokoju

NDYN. (PAP). W Londyn ie  
dowala og ó lnob ry ty jska  

rencja  obrońców pokoju, 
lfe re nc ja  p rzy ję ła  jedno- 
lie apel do narodu ang ie l- 
o, w zyw a jący  do skoncen- 
nia w szystk ich  s ił w  walce 
ój.
o luc ja  w zyw a angie lski 

1 aby dom agał się n iezw ło - 
o zw o łan ia Rady Bezpie- 
twa w  pe łnym  składzie z 
eniem przedstaw icie la  
Ludowych.
Sielski ko m ite t ob rony po- 
postanow ił zebrać w  A n - 
m ilio n ó w  podpisów , do 

ie rn ika , k ie d y  tb  w  W a r-

szawie odbyw ać się będzie I I  
Ś w ia tow y  Kongres Z w o len n i
ków  Pokoju.

W  im ien iu  radzieckiego k o m i
te tu  obrony pokoju w yg łos ił 
przem ów ien ie I l ja  Erenburg. 
P rzem ów ienie Erenburga spot
ka ło  się z b u rz liw ą  ow acją ca
łe j sali.

LO N D Y N  (PAP). W  zw iązku 
z zakończeniem ogó lno-ang ie l- 
sk ie j kon fe ren c ji zw o lenn ików  
poko ju  od by ł się w  niedzie lę 
w ieczorem  w  Londyn ie  potęż
ny w iec na T ra fa lg a r Square, 
na k tó ry  m im o  deszczu p rzy 
by ło  ponad 20 tys. osób. (c)

Falka o pokój a jedność klasy 
robotniczej

Referat Harry Pollitta na posiedzeniu 
Komitetu Wykonawczego KP Anglii

ND YN PAP. — Sekretarz 
a lny  K om un is tyczne j P ar- 
ig l i i  — H a rry  P o llit t  w y -  
na posiedzeniu K om ite tu  

• nawczego P a rt ii re fe ra t 
.W alka o pokój a jedność 
rob o tn icze j“ .

1 za pa rtia  — pow iedzia ł 
. :t  — pow inna uczynić

tko , aby zjednoczyć klasę 
liczą  i cały' naród ang ie l- 
> w a lk i p rzeciw ko w o jn ie , 
tykę  poko ju  i n iezaw isłości 

.owej. O bow iązkiem  na - 
jest uczyn ien ie  w szys tk ie - 
w  naszej mocy, aby prze- 

. zić rządow i A n g lii w  po- 
. ii iu  p lanów  am erykan 

ie  K ore i
o i l i t t  podkreś lił, że K o m ite t
. ia w c 'v  Kom unistyczne j 
u A n g lii w v k a /a ł b rak do- 

znej sam okry tyk i, a n a li- 
w y n ik i n iedawnych w ybo

rów  do pa rlam entu . Naszym na j 
w iększym  błędem i n iedociąg
nięciem  w  czasie w yb o ró w  — 
pow iedzia ł on — by ło  to, że nie 
zw ró c iliśm y dostatecznej uw ag i 
na ro zw ija ją cy  się ruch m asowy 
w  obron ie pokoju.

Precv—” -'c bezpośrednia zada 
n ia  stojące przed pa rtią . P o l
l i t t  s tw w d -a .  że na jp iln ie jszym  
zadaniem  jes t w a lka  o jedność 
k lasy robotniczej.

W inna być to jedność bo jowa, 
k 'ń ra  może znaleźć w yraz w  e- 
hergicznej walce rob o tn ików  
przeciw ko konserw atystom  i 
p raw icow em u k ie ro w n ic tw u  la - 
bourzystow skiem u.

A b y  z '-'^wodzeniem w ykonać 
to n iecierp iące zw ło k i zadanie 
pa rtia  m usi z lik w id o v  .ć w  
swych szeregach w szvstk ie  prze 
ż v tk i sekciarstwa i  opo rtun iz  -

jzień przyjaźni albańsko-polskiej 
w Albanii

A N A  (PAP). 22 lipca  roz- 
się w  A lb a n ii Tydzień 

lźn i A lbańsko  -  Polskie j, 
o' resie T ygodn ia  masy 

łące A lb ań sk ie j R e pu b lik i 
vej zaznajom ią się b liże j z

osiągnięciam i Polski Ludow e j w  
dziedzinie po lityczne j, gospodar 
czej i k u ltu ra ln e j. W ca łym  k ra 
ju , w fabrykach i wsiach oraz 
szkołach wygłaszane są re fe ra 
ty  o życiu, pracy i  walce na
rodu polskiego.

Wierna ideałom Lenina i Stalina nasza Partia 
prowadzi klasę robotniczą, a pod jej kierownictwem

cały naród polski — do socjalizmu
Przemówienie członka Biura Politycznego KC PZPR Iow. Jóźw iaka-W itolda na uroczystości odsłonięcia

pomnika Lenina w Poroninie
Na uroczystości odsłonięcia pomnika Lenina w Poroninie 

przemówienie wygłosił członek Biura Politycznego KC PZPR  
tow. Jóźwiak - Witold. Poniżej zamieszczamy fragmenty te
go przemówienia.

O byw ate le  i Towarzysze!
U p ływ a  38 la t od dn ia , w  k tó 

ry m  p rz y b y ł z Paryża do K ra 
kow a Len in  — geniusz i  wódz 
re w o lu c ji p ro le ta riack ie j.

Wszechstronna działalność 
rewolucyjna Lenina 

w czasie pobytu 
w Krakowie i Poroninie

Len in  zam ieszkał w  K ra k o 
wie. N ik t  w tedy z sąsiadów nie 
dom yśla ł się, że ten skrom ny, 
prosty i up rze jm y  cz łow iek — 
to w ie lk i wódz rev o lu c ji p ro le 
ta r ia c k ie j, gen ia lny  teo re tyk  
m arks izm u, p łom ienny bo jo w 
n ik  o wolność narodów , czło
w iek , k tó ry  po k ie ru je  re w o lu 
c ją  socja listyczną i poprow a
dzi klasę robotn iczą do zw yc ię 
stwa.

W  okresie pobytu  w  K ra k o 
w ie  i P oron in ie  — Le n in  n a p i
sał 285 a rty k u łó w  na na jróżno 
rodnie jsze tem aty, a z n ich 40 
w  kw e s tii ch łopskie j. Ten o l
b rzym i dorobek teore tyczny, 
wzbogacający zdobycze przodu
jącej m yś li lu d z k ie j i nauk i 
szedł w  parze z ożyw ioną dz ia
ła lnością pa rty jną .

W ie lo k ro tn ie  od b yw a ły  się 
u Lenina w  K ra k o w ie  i P oro
n in ie  posiedzenia Centra lnego 
K o m ite tu  RSDRP, narady z 
ak tyw is ta m i. D w ie  z n ich, tzw . 
„ lu to w a “  w  K ra k o w ie  i  „s ie r
pn iow a“  w  P oron in ie  — zap i
sały się szczególnie w  h is to r ii 
m iędzynarodow ego ruchu  ro 
botniczego.

D w u k ro tn ie  odw iedza ł n ie le 
ga ln ie  Len ina w  K ra k o w ie  
S ta lin  1 w spó ln ie  z Leninem  
us ta la ł ta k ty k ę  dzia ła lności 
p a rty jn e j, sp raw y redagowania 
i  wskrzeszenia pism a p a rty jn e 
go „P ra w d y “  oraz postawę 
m arks izm u w  k w e s tii narodo
wej.

W  ty m  czasie Le n in  pośw ię
c ił w ie le  uw ag i k w e s tii na ro
dow e j i zagadnieniu sam ookre- 
ślenia narodów.

W  czasie swego pobytu  w  
K ra k o w ie  i  P oronin ie , Len in  
poznał b liże j w a ru n k i by tu  
ludności k ra ko w sk ie j, a szcze
gó ln ie  k lasy  robotn icze j, in te 
resował się życiem  em ig rac ji

po lsk ie j z zaboru rosyjskiego, 
w ys tępow a ł z odczytam i.

Walka Lenina o wolność 
ludu polskiego

Klasa robotn icza P o lsk i by ła  
Le n inow i ró w n ie  b liska  i d ro 
ga ja k  ro sy jsk i lu d  pracujący. 
Toteż Len in  sta ł się b lis k i lu 
dow i pracującem u K rako w a  
i P oronina przez swą bezpo
średniość. p rosto tę i serdecz
ność. k tó re j stale daw a ł dowód 
w zetkn ięc iu  z naszym i rob o t
n ika m i, ch łopam i i góralam i.

Len in , w ie lk i in te rn a c jo n a li
sta, walcząc o wolność ro s y i-  
skich mas p racu jących — w a l
czy ł o naszą wolność, wolność 
rob o tn ika  i  chłopa polskiego. 
Tu rod z iła  się, w y ku w a ła  i 
p rzy jm ow a ła  rea lne k sz ta łty  
niepodległość Polski< w b rew  
tem u, do czego dążyła szlachta 
i m agnate ria , a potem  b u rżu - 
azia polska, k tó ra  zaszczepiała 
lu d o w i po lskiem u jad  n ie n a w i
ści do wszystkiego, co pocho
dz iło  z Rosji, s taw ia jąc  znak 
rów na n ia  m iędzy klasą posia
daczy, a uc iskanym  i gnębio
nym  ludem  rosy jsk im . Sana
cja polska kon tynuow a ła  te 
tra d yc je  i w p a ia ła  z bezw styd 
nym  uporem  w  lu d  po lsk i jad 
n ienaw iśc i do Z w iązku  Ra
dzieckiego. W pajano w  um ys ły  
Polaków  i Polek idee w v p ra - 
w y  na K ijó w , „c u d “  nad W isłą , 
n ienaw iść do Z w ią zku  Radzie
ckiego. a le  an i słowem  nie 
w spom inano o orędziu do naro
du polskiego, uchw a lonym  w  
m arcu 1917 roku  przez P io tro - 
gradzką Radę D e legatów  Ro
bo tn iczych i Ż o łn ie rsk ich . B y ły  
to przecież słowa w ie lk ieg o  Le 
nina, umieszczone w  ośw iad
czeniu: „D em okra tyczna  Rosja 
stoi na stanow isku uznania sa- 
m ookreślenia narodów  i  ozn a j
m ia , że Polska ma p ra w o  do 
c a łk o w ite j n iepodległości pod 
względem  państw ow o-narodo- 
w y m “ .

Zwracamy swe uczucia 
do wielkiego kontynuatora 

dzieła Lenina —  
Towarzysza Stalina

Towarzysze i O byw ate le !
O dsłan iam y dziś, w  36 roczn i

cę pobytu Len ina  w  P oron in ie ,

Jego pom nik  — pom n ik  chw a ły , 
b ra te rs tw a i m iłośc i do Len ina  
— w ie lk iego geniusza i wodza 
m iędzynarodowego p ro le ta ria tu , 
wodza re w o lu c ji socja listycznej 
i tw ó rcy  na js ław n ie jsze j p a r ti i 
rew o lu cy jn e j — W KP(b), gorą
cego przy jac ie la  po lsk ie j k lasy 
robotniczej i  narodu polskiego. 
O dsłaniając pom nik  Lenina, 
zwracam y równocześnie swe u - 
czucia do w ie lk iego  ko n tyn u a to 
ra dzieła Len ina — Towarzysza 
Stalina.

A k t  odsłonięcia pom nika  Len i 
na, wodza, nauczycie la i  b o jo w 
n ika  m iędzynarodowego p ro le 
ta ria tu , jest sym bolem  u trw a le 
n ia  b ra te rsk ie j p rzy jaźn i na ro 
du polskiego z na rodam i Z w ią z 
ku Radzieckiego, je s t m an ifes ta 
cją ludności P oronina, a w raz z 
n ią  całego narodu polskiego, w 
walce o wolność i pokój, w  w a l-  
ce o budow n ic tw o  lepszego i 
piękniejszego ju tra ,  w  walce, 
k tó re j w ie lk im  p rzew odn ik iem  
i . chorążym  je s t Towarzysz 
S ta lin .

Pom nik, k tó ry  został dz is ia j 
odsłon ię ty w  P oron in ie , w y k o 
nany jest przez obecnego tu ta j 
a rtys tę  radzieckiego — pro f. 
Szwarca i od lany w  bronzie 
przez rob o tn ików  bohaterskiego 
Len ingradu , fa b ry k i M onum ent 
K u ltu ra . P om nik  Len ina jest 
na jw ym o w n ie jszym  św iade
c tw em  gjębokie j w ięz i w ieczy
stego b ra te rs tw a, ja k ą  zrodziła  
w ie lk a  idea Len ina  — S ta lina  
m iędzy naszym narodem , a na
rodam i Z w ią zku  Radzieckiego. 
P om n ik  Le n ina  jes t św iade
c tw em  w ie lk ie j wdzięczności i 
m iłośc i mas pracujących nasze
go k ra ju  d la  kon tynua to ra  dzie 
ła  Len ina — S ta lina .

M ija  26 la t  od c h w ili, gdy od
szedł człow iek, k tó ry  zapocząt
kow a ł nową erę ludzkości, erę 
zw ycięsk ie j re w o lu c ji soc ja li
stycznej, w ie lk i rew o luc jon is ta , 
wódz i  o rgan iza to r R ew o luc ji 
P aździe rn ikow e j, p ierw szy b u 
dow n iczy k ra ju  socja lizm u. 
C złow iek w ie lk ie j m yś li, w ie l
kiego czynu, w ie lk ieg o  serca, 
pełen p ro s to ty  i  skrom ności, od
dany spraw ie  w a łk i p ro le ta ria tu  
o lepsze ju tro .

Dwadzieścia sześć la t, k tó re  
u p ły n ę ły  od śm ie rc i Len ina  — 
to okres zwycięskiego rea lizow a 
n ia  socja lizm u w  Z w iązku  Ra
dzieckim , to  la ta , w  k tó rych  zgo

dn ie z idea łam i i  testam entem  
Len ina pod wodzą w ie lk iego  
kon tynua to ra  jego dzieła to w a 
rzysza S ta lina , budu je  się nowe 
życie, nowa k u ltu ra , w yra s ta  i 
w ych ow u je  się now y, ’ w o lny , 
szczęśliwy człow iek.

W ie lkości idei m arks izm u -  le - 
n in izm u , w ie lkośc i na uk i L e n i
na dow iod ła  w  ca łe j pe łn i w ie l
ka epopeja boha te rstw a i w a lk i 
na rodów  radzieckich z faszyz
mem h itle ro w s k im . T y lk o  spad
kob ie rcy, rea liza to rzy  i  uczn io
w ie w ie lk ieg o  Len ina  pod w o
dzą jego kon tynua to ra  S ta lina  
— m og li pobić w roga — fa 
szyzm n iem ieck i i w yz w o lić  na 
rody Europy z n ie w o li h it le 
row sk ie j.

Nieśmiertelne dzieło Lenina 
żyje i żyć będzie wśród nas

Len in  um arł, lecz jego n ie 
śm ie rte lne  dzie ło ży je  i żyć bę
dzie wśród nas, wśród m il io 
nów ludzi. Im ię  Lenina stało 
sie synonim em  s łów : rew o luc ja , 
w a lka, wolność, postęp, pokój, 
sp raw ied liw ość społeczna, m ię 
dzynarodow a solidarność ro b o t
nicza. M y ś li m ilio n ó w  ludz i pra 
cy całego św iata łączą się we 
w spom nien iach o w ie lk im  w o 
dzu re w o lu c ji p ro le ta riack ie j. 
Jego re w o lu c y jn y  testam ent re 
a lizu je  W ódz narodów  Z w ią 
zku Radzieckiego i mas p racu 
jących całego św iata, w spó łp ra 
cow n ik  i  p rzy ja c ie l Lenina — 
S ta lin .

O byw a te le  i Towarzysze!
Polska Zjednoczona P a rtia  

Robotnicza, w  im ie n iu  k tó re j 
przem aw iam  składa ho łd  w ie l
k iem u w odzow i i nauczycie low i 
k lasy robo tn icze j. P a rtia  na
sza. w ie rna  idea łom  w ie lk ie 
go Len ina  i S ta lina , prow adzić 
będzie k lasę robotn iczą, a pod 
je j k ie ro w n ic tw e m  ca ły  naród 
po lsk i — do socja lizm u.

W d n iu  w ie lk ie j uroczystości 
odsłonięcia pom nika Len ina, po
w tó rzm y  słowa S ta lina : „Z acho
w a jc ie  Le n ina  w  pam ięci, ko 
chajcie, s tu d iu jc ie  dzie ła  L e n i
na — naszego nauczyciela, na
szego wodza. W alczcie p rzec iw  
wrogom  w e w nę trznym  i zew
nę trznym  i  zw ycięża jc ie  ja k  Le 
n in . B udu jc ie  nowe życie, no
w y  by t, now ą k u ltu rę  — ja k  
Len in ,“  «

Południowo-zachodnia Korea 
w przededniu wyzwolenia

Zwycięski bilans ofensywy Koreańskiej Arm ii Ludowej
P E K IN  (PAP). Radio Phenjan podaje następujący kolej

ny komunikat naczelnego dowództwa koreańskiej armii lu
dowej. Oddziały armii ludowej kontynuowały ofensywę na 
wszystkich frontach. Oddziały nacierające z rejonu Kwan- 
dżu, po złamaniu oporu przeciwnika, wyzwoliły całkowicie 
ważny port na wybrzeżu południowo-zachodnim —  Mokpo. 
Inne oddziały armii ludowej wyzwoliły Namwon i kontynu
ują natarcie na południe.

W  w a lkach  o w yzw o len ie  p o r
tu  M okpo i  m iasta  Nam w on 
w zię to  licznych  jeńców.

W  w a lkach  o w yzw olen ie  
K w andżu  w o jska  ludow e zab iły  
przeszło 1.000 żo łn ie rzy  i  p o li
c ja n tó w  lisynm anow skich . W zię
to  do n ie w o li przeszło 3 tysiące 
ludz i, oraz zdobyto poważne 
łupy .

O ddzia ły  a rm ii lu do w e j nacie
ra jące spod Tajdżonu, w y z w o liły

O dsłon ięc ie  p o m n ik a  L e n in a  w  P o ro n in ie

23 lip ca  m iasta Oczon i  Jong- 
dong.

Zdobyto  479 samochodów, 9 
czołgów, 27 samochodów pan
cernych, sto k ilkadz ies ią t dz ia ł 
różnych k a lib ró w  i  m io taczy 
m in , w ie lk ą  ilość ka ra b inów  
m aszynowych i  zw yk łych , k ilk a 

dziesią t tys ięcy pocisków  i  w ie le  
różnego sprzętu. Zdobyto też 
ca ły  m agazyn w o jskow y  i  jeden 
transp o rt z ładunk iem  bron i.

W śród jeńców  am erykańskich, 
w z ię tych  do n ie w o li na p o łu d 
n ie  od Ta jdżonu zna jdu je  się do 
wódca am erykańskiego 34 p u łk u  
p iechoty, (a)

Echa zaginięcia generała 
Deana

N O W Y  JO R K  (PAP). K om en
tu ją c  zagin ięcie dowódcy am e
ryk a ń s k ie j 24 d y w iz ji p iechoty, 
generała Deana, korespondent

Inicjatywa Nehru i odpowiedź 
Slalina wywołały zamęt i popłoch 

w kołach rządzących USA

Ti. odbyła się w  P oron in ie  ko ło  Zakopanego uroczystość odsłonięcia
zd jęc iu  fragm e n t uroczystości.

pom nika  Lenina. Na 
Foto F ilm  P o lsk i

M O S K V /A  (PAP). — Ponie
dzia łkow a „P ra w d a “ , na w ią zu - 

j jac do odpow iedzi G enera liss i
musa S ta lina  na pismo p re 
m iera In d ii,  Nehru, w  spraw ie  
pokojowego u regu low an ia  kw e 
stii koreańskie j, podkreśla, że 
odpowiedź tę w szystk ie  m iłu ją 
ce pokoi na rody p rz y ję ły  ja ko  
nowy, d o b itn y  w yraz  konse
kw en tne j, peko iow e j p o lity k i 
Z w iązku  Radzieckiego, p o lity k i 
obrony p raw  w szystk ich  na ro 
dów.

O dpow iedź S ta lina  na pismo 
Nehru stała się potężnvm  bodź
cem do zjednoczenia obrońców 
pokoiu w  ich walce przeciw ko 
m pe ria lis tycznym  podżega

czom w o jennym , w  ich waice 
o pokój i bezpieczeństwo na ro 
dów

In ic ja ty w a  prermera In d ii o- 
raz odpowiedź S ta lina  — c ią 
gnie da ie i „P ra w d a “  — w y w o 
ła ły  zamęt i popłoch w  kolach 
rządzących USA. Odmowa 
'tchesona p rzy jęc ia  propozycji 
Nehru w  spraw ie pokojowego 
uregu low an ia kw estii koreań
skie j za pośrednictwem  Rady 
Bezpieczeństwa w je j lega lnym

składzie, dowodzi jasno, iż S ta
ny Z jednoczone n ie  chcą dopu
ścić do tego, aby Rada Bezpie
czeństwa w zn ow iła  swą dz ia ła ł 
ność na zasadzie K a r ty  N a ro 
dów Z jednoczonych.

O dpow iedź Achesona — p i
sze „P ra w d a “  — ukazała się w 
prasie w  tym  samym dn iu , w 
k tó ry m  ogłoszono orędzie T ru -  
mana do Kongresu. Treść o rę
dzia dowodzi, że agresja w  K ore i 
jest ty lk o  cząstką w ie lk iego a - 
gresywnego program u im p e ria 
lizm u am erykańskiego.

O drzucenie przez rząd ame
ry k a ń s k i poko jow e j in ic ja ty w y  
P and it N ehru — pisze w  zakoń
czeniu „P ra w d a “  — spotęgowa
nie wyścigu zbro jeń zapow ie
dziane w  orędziu Trum ana, do
wodzą, że am erykańscy podże
gacze w o jenn i zam ierzają jesz
cze bardzie j zw iększyć rozm ia
ry  swej agresji. Przed obrońca
m i pokoju stoi zadanie dalsze
go wzmożenia w a lk i o pokój, 
w a lk i przeciw ko agresji, prze
c iw ko  zbrodniczym  planom  roz
wydrzonych aw a n tu rn ikó w  im 
peria lis tycznych . I

„N e w  Y o rk  H e ra ld  T r ib u n e “  
B ig a rt, zna jd u ją cy  się w  K o re i, 
s tw ie rdza , że s tra ty  w śró d  o f i
cerów  am e rykańsk ich  są w  to 
ku  dz ia łań  w  K o re i bardzo w y 
sokie.

O p isu jąc oko liczności u tra ty  
przez w o jska  U S A  m iasta  T a j-  
dżon, B ig a r t  s tw ie rdza  m . in ., że 
w  c h w ili,  gdy m iasto  to  b y ło  ju ż  
zajęte przez w o jska  ludow e, po 
została tam  cała am erykańska 
b a te ria  d z ia ł 155 m m . i  w ie le  
dz ia ł m niejszego k a lib ru . S tra 
cono tam  rów n ież  w ie lk ie  zapa
sy żywności, a m u n ic ji i  różnego 
sprzętu, (a)

Wybory do Komitetów
Ludowych na terenach 

wyzwolonych
P E K IN  (PAP). —  Z Phenjan 

donoszą, że ludność w yzw o lo 
nych  obszarów K o re i P o łudn io 
w e j z entuzjazm em  pow o łu je  
znów do życia ko m ite ty  ludowe, 
z likw id ow a ne  przed k i lk u  la ty  
przez am erykańskie  w ładze oku 
pacyjne.

Konfederacja  zw iązków  zawo 
dowych P o łudn iow e j K o re i o 
g łosiła deklarację , p rzypom ina
jącą, że k o m ite ty  ludowe, będą
ce p ra w d z iw ym i organam i w ła 
dzy ludu , zosta ły rozw iązane w  
swoim  czasie przez im p e ria li
stów am erykańskich  i  ich współ 
n ikó w  —  sprzedajną k lik ę  L i  
Syn-m ana. K lik a  ta s tara ła  się 
us iln ie  sparaliżować przeprow a
dzenie w yb o ró w  dem okra tycz
nych, k tó re  zapew n iłyby poko
jow e zjednoczenie k ra ju . Za
m iast tego w  K o re i P o łudn iow e j 
organizowano w yb o ry  separa ty
styczne do tzw . „zgrom adzenia 
narodowego“ , uc ieka jąc się 
p rzy  ty m  do m orde rs tw  i  g w a ł
tów , oraz udzie la jąc n ieo g ran i
czonych p ra w  elem entom  p ro - 
japońsk im  i  p roam erykańsk im  i  
zdra jcom  narodu. R obotn icy po
łu dn iow o  -  koreańscy p o w ita li 
gorąco dekre t o rozp isan iu  w y 
bo rów  do ko m ite tó w  ludow ych .

(a)

A n n a  Irzyko w ska -tra k to rzys tlca  
s p ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn e j W ilczkó w

W  spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn e j w  ’W ilczkow ie pow. Środa Śląska, 
w o j. w roc ław sk ie , p racu je  p rzy  żn iw ach m łodzieżowa brygada  
tra k to rzys te k . N a zd jęc iu  A nna Irzykow ska  przodu jąca tra k lo -  

rzys tka  brygady. Foto a r

Idee Lenina są wieczne
Przemówienie charge d'affaires ZSRR—Zaiks na 

na uroczystości w Poroninie
„O dsłan iac ie  dziś pom n ik  o r 

ganizatora pierwszego w  św ię
cie  państw a socjalistycznego — 
Z w ią zku  Radzieckiego, o rg a n i
zatora W K P (b) i  A rm ii Radziec
k ie j —  w ie lk iego , genialnego 
W łodzim ie rza I ljic z a  Le n ina “  — 
m ów i Z a ik in . „Tow arzysz  S ta
lin , m ów iąc o w ie lk im  dziele 
Len ina, podkreśla ł, że n a jis to t
n ie jszym  w  le n in iźm ie  je s t nau
ka o d yk ta tu rze  p ro le ta ria tu , 
k tó ra  stanow i n iezbędny etap 
dla  w szystk ich  ludów  walczą
cych o socja lizm . Państw a de
m o k ra c ji lu do w e j, w ykonu jące  
fu n k c je  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  i 
budu jące u siebie socja lizm , rea
liz u ją  w ie lk ie  Idee Lenina.

W łodz im ie rz  I l j ic z  L e n in  ży ł, 
ży je  ł  żyć będzie —  podkreśla

wśród bu rzy oklasków m ówca.—  
Idee jego są wieczne. Ż y je  on 
ucie leśniony w  w ie lk im  dziele —  
Z w iązku  Radzieckim , w  w ie lk ie j 
ide i poko ju  i  postępu, w  w ie l
k ie j ide i b ra te rs tw a narodów, 
k tó re j szerm ierzem jest S ta lin — 
Len in  dn ia  dzisiejszego.

N aród po lski, s taw ia jąc pom 
n ik  Lenina, da je  w yraz  w ie rn o 
ści i  oddania spraw ie Len ina , 
da je  w y ra z  p rzy jaźn i d la  n a ro 
dów Z w iązku  Radzieckiego.

N iech w ięc ży je  1 krzepn ie  
b ra te rska  p rzy jaźń  polsko -  r a 
dziecka. N iech ro zkw ita  1 ro z 
w ija  się budow n ic tw o soc ja liz 
m u w  W aszym k ra ju . N iech ży 
je  gen ia lny  kon tyn u a to r dzie ła  
Len ina  — W ie lk i S ta lin “ . (c)

D ar Niem ieckiej Izby Ludowej 
dla Sejmu Ustawodawczego RP

W  d n iu  Św ięta Odrodzenia 
P o lsk i szef m is ji dyp lom atycz
nej N iem ieck ie j R epub lik i De
m okra tyczne j w  W arszawie, 
amb. F ry d e ry k  W olf, w ręczył 
urzędującem u w icem arsza łko
w i Sejmu, W acław ow i B a rc i-  
kow skiem u upom inek Izby 
Ludow ej N iem ieck ie j R epub li-
k i D em okratycznej d la  Sejm u Igo.

Ustawodawczego RP w  postaci 
p ięknej wazy, w ykonane j przez 
słynną fab rykę  po rce lany w  
M iśn i. Waza ’ ozdobiona je s t 
p ldob izną  Chopina i  p a m ią tk o 
w ym  napisem.

Po wręczeniu up o m in ku  am b. 
W o lf b y ł pode jm ow any przez 
w icem arszałka B a rc ik o w s k ie -

Masowe manifestacje w  Belgii 
przeciw powrotowi króla —zdrajcy

B R U K S E LA  (P A P ).‘ W  s to li
cy B e lg ii 1 w  w ie lu  be lg ijsk ich  
ośrodkach przem ysłow ych do
szło do w ie lk ich  m an ifes tac ji 
ludow ych na znak pro testu  
p rzeciw ko po w ro to w i na tro n  
k ró la  -  ko laboran ta  Leopolda 
I I I .

K ilka d z ie s ią t tys ięcy  m a n ife 
s tantów  w zię ło  ud z ia ł w  pocho
dach, k tó re  przeszły g łó w n ym i 
bu lw a ram i B rukse li.

G eneralna kon fede rac ja  p ra 
cy (FG TB) zapow iedzia ła, że 
klasa robotn icza B e lg ii odm ów i 
uznania in tro n iz a c ji Leopolda. 
O św iadczyła ona, że dz ień po

w ro tu  Leopolda I I I  do B e lg ii 
stan ie się dn iem  odrodzenia an 
ty faszystow sk iego  ru ch u  opo ru  
b e lg ijsk ich  mas robo tn iczych .

B iu ro  po lityczn e  B e lg ijs k ie j 
P a rtu  K om un is tyczne ) og łos iło  
rezo luc ję , k tó ra  s tw ie rdza  m. 
m .:

B ó j o zm uszenie Leopolda I I I  
do a b d y k a c ji i  o to. by opuśc ił 
on k ra j na zawsze, trw a  w  d a l
szym  ciągu. W a lka  p rze c iw ko  
Le op o ld ow i I I I  je s t ró w n o 
znaczna z w a lką  w  obron ie p o - 
k o ju . postępu i  do b ro by tu  
m as pracujących.

Oświadczenie KC K P  Ind ii
M O S K W A  (PAP). J a k  dono

si z D e lh i agencja TA S S , ko 
m u n ik a t K G  K o m u n is ty c z 
ne j P a r t i i  In d ii,  ogłoszony 
przez agencję Press T ru s t ot 
In d ia  s tw ie rdza , że nowa p o li
tyka  p a r t i i op ie rać się będzie 
na dośw iadczeniach ruch u  na
rodow o-w yzw oleńczego w  C h i
nach.

K o m u n ik a t donosi da le j o re 
o rgan izac ji K C  i B iu ra  P o li
tycznego P a r t ii K om un is tycz
ne j In d ii.  Sekre tarz genera lny 
p a r t i i R anadive został zw o ln io 
n y  od tych  obow iązków , a no 

w y m  'sekre ta rzem  genera lnym  
w yb ra n y  został R idżeszw ara  
Rao, przyw ódca p ro w in c jo n a l
nej o rgan izac ji kom un is tyczne j 
w  A ndharo . K o m ite t C e n tra ln y  
pos tanow ił p rzyw róc ić  w  p e łr ii 
dem okrację  w e w n ą trz -p a rty jn ą , 
połączoną ze ścis łym  c e n tra li
zmem w  dz ia ła ln ośc i' o rgan iza
c ji p a rty jn ych . K c m ite t będzie 
dąży ł do u tw orzen ia  ogólno
narodowego jedno litego  f ro n tu  
z klasą robotniczą na czele d la  
w a lk i p rzec iw ko  im p e r ia li
stom ang io -am erykańsk im  oraz 
ich so jusznikom  w  Ind iach .
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Pod wpływem klęsk w Korei agresorzy USA 
uciekają się znów do szantażu atomowego

Rozwój światowej kampanii na rzecz
obrony pokoju

M O S K W A  (PAP). C harak te 
ryz u ją c  p o lity k ą  T rum ana ja ko  
p o lity k ę  w o jn y , obserw ator „ Iz -  
w ie s t ii“  podkreśla, że uczestnicy 
m iędzynarodow ego spisku prze
c iw ko  p o ko jo w i u s iłu ją  w y k o 
rzystać w ydarzen ia  koreańskie 
do dalszego wzm ożenia propa
gandy w o jenne j, do przygotow a 
n ia  p ro w o k a c ji w  innych  p u n 
k tach , do przyspieszenia te rm a  
m ilita ry z a c ji U S A  i  ich  sa te li
tów .

Po rozpoczęciu agresji am ery
kań sk ie j w  K ore i, można zaob
serwować wzmożoną aktyw ność 
na jb a rdz ie j zacieklvch podżega
czy w o jennych . W  Icon grosie 
am erykańsk im  rozlegają się lu 
dożercze głosy kongresm anów, 
k tó rz y  bezczelnie p rononu ią  za
stosowanie w  K o re i b ro n i a to
m ow ej. Sekreta ' stanu U S A  
Acheson z łożv ł na kon fe ren c ji 
prasow ej specja lna dekla rac ję , 
w ym ierzona p rzec iw ko  pel ow i 
sztokholm skiem u o bezwzględ
nym  zakazie b ro n i atom owej.

A gresorzy uc ieka ją  sie znów 
do szantażu atomowego. S w iad - 
czy o tym  m. in . skandaliczne 
m em orandum  tzw . M iędzynaro 
dowego K o m ite tu  S tud iów  Za
gadnień E urope jsk ich , p ropagu
jącego zastosowanie bom by a to 
m ow ej.

A gres ja  am erykańska w  K o 
re i rozzuchw a liła  też ta k  w y 
traw nego podżegacza w o jenne
go ja k  C h u rch illa , k tó ry  zachę
ca Im p e ria lis tó w  am e rykań 
skich, b y  szybcie j z rea lizow a li 
sw ó j p lan  w zn iecenia now e j po
żogi.

Do wzm ożenia w yścigu zbro
je ń  i  do w łączen ia N iem iec Za
chodn ich do „zachodniego syste 
m u strateg icznego“  naw o łu je  
rów n ież  zba nkru to w an y  p rz y 
wódca faszystów  francusk ich  de 
Gaulle.

Jeszcze ba rdz ie j zak tyw izow a
ło  s iły  re a k c ji i  faszyzm u orę
dzie T rum ana do K ongresu 
US A , ogłoszone 19 bm . Orędzie 
to, przepojone duchem  agresji, 
wskazuje, że ko ła  rządzące U S A  
m a ją  zam iar kon tynuow ać i  roz 
szerząc agresje w  K o re i oraz 
grożą zastosowaniem  ta k ich  sa- 
m vch m etod rów n ież  gdzie in 
dzie j. P rezyden t U S A  w y k o rz y 
s tu je  in te rw e n c ję  am erykańską 
w  K ore i, by  żądać w yasygnowa 
n ia  nowych m ilia rd ó w  do la rów  
na w yścig  z ^ -y je ń  w  U S A  i  w  
in vch  k ra ja ch  im p e ria lis tycz 
nych.

N ie  trudn o  zrozum ieć w  czyim

Apel S.F. M .D . 
w obronie skazanych 
na śmierć Murzynów
Przed paru  ty g o d n ia m i ob ie

g ł» ' św ia t w iadom ość o skazaniu 
na śm ierć 7 n ie w in n ych  M u rz y 
nó w  ze stanu V irg in ia  (USA). 
Obecnie znów  zostało areszto
w anych i  sto i w  ob liczu śm ie r
c i 27 n iew inn ych  m łodych  M u 
rzyn ó w  fa łszyw ie  oskarżonych 
przez sądy stanu M iss is ip i.

S ek re ta ria t Ś w ia tow e j Federa 
c.ji M łodzieży D em okra tyczne j 
w zyw a  m łodzież całego św ia ta  
do w ysy łan ia  depesz i  lis tó w  p ro  
tes tacy jnych  z żądaniem  na tych  
m iastowego zw o ln ien ia  n ie w in 
n ie  skazanych na śm ierć M u rzy  
n  ów.

Ważne dla 
wczasowiczów 

w miejscowościach 
nadgranicznych

W  zw iązku  z lic z n y m i za p y tan ia 
m i. k ie ro w a n ym i do prasy przez o- 
soby pragnące spędzić u r lo p  w  m ie j 
scowośclach po łożonych w  obsza
rze s tre fy  nadgran iczne j, podaje  się 
do w iadom ości poniższe in fo rm a - 
c ie , uzyskane z m ia ro d a jn ych  źró - 
d e t:

W yjeżdża jący na u r lo p  do m ie j
scowości po łożonych w  obszarze 
s tre fy  na dgran iczne j, w in n i przed 
wy>azdem zaopatrzyć się w  zaświad 
czenie z m ie jsca swej p racy, s tw ie r 
dzalące ko rzys tan ie  z u r lo p u  i w y 
jazd  do okreś lone j m ie jscow ości. O- 
śoby te po p rz yb yc iu  na m ie jsce  
w in n y  w  ciągu 24 godzin dokonać 
zam eldow ania w  na jb liższe j jednost
ce W o jsk  O chrony Pogranicza.

N ie  do tyczy to  osób, k ie ro w anych  
przez Fundusz Wczasów P raco w n i
czych, za k tó re  w sze lk ie  fo rm a lno ś
c i zw iązane z ich pobytem  na ob
szarze s tre fy  nadgran iczne j za ła t
w ia  k ie ro w n ik  dom u w ypoczyn ko 
wego. (a)

Sport z ostatniej 
chwili

SUKCESY L E K K O A T L E T Ó W  
P O LS K IC H  W  N IE M IE C K IE J  
R E P U B LIC E  D E M O K R A T Y C Z 

NEJ
L e k k o a tle c i po 'sey, s ta r tu ją c y  w  

m is trzostw ach N ie m ie ck ie j R epu b li
k i  D em o kra tyczn e j w  H a lbe rgstad t, 
osiągnęli szereg sukcesów.

B ieg  100 m w y g ra ł K iszka — 11,0. 
przed B ub lem  -  11,1. W  rzu c ie  d y 
skiem  p ierw sze m ie jsce  za ją ł Ło - 
m ow sk i — 45.59 m. Pchnięcie ku lą  
ko b ie t w yg ra ła  B reg u lanka  12.82 m. 
(n a jle  szy po w o je n n y  w y n ik  po l
s k i! 1.5C0 m. w y g ra ł P o trz e b o w s k t-  
4:09,8. W tro js k o k u  H o ffm a n  w y n i
k ie m  13,91 m b y ł d ru g i, za Frteste- 
rem  (NRD) W skoku w  dal kob ie t 
G bu rków na , b y ła  do p ie ro  trzec ia , o- 
s iąga ją 5,13 m.

I I  D Z IE Ń  M IĘ D Z Y N A R O D O 
W Y C H  M IS T R Z O S T W  P O LS K I 

W  T E N IS IE
W  d ru g im  d n iu  ten isow ych  m i

s trzostw  P o lsk i w Sopocie pad ły  na 
stepujące w y n ik i:

M ężczyźn i: B ra te k  — Iva n  (R um u 
n ta j 8:4, 6:3; M ro ko w sk i — P io tro w 
s k i 6.0, 6:1; N le s tró j — S koneck i 8:8. 
6:2, C h rys t — K u d liń s k i 6:4, 2:6, 6:4; 
K w ia te k  -  P iksa 2:6, 6:4. 7:5; V lz tru  
I I  (R u m un 'a i -  B ie lke  (Szwecja) 
6:1 6:1 B ad ln  (R um unia ) — K a n l-
k o w sk l 6:1. 6:0; L ic is  — R om aniuk 
3:6. 6.3, 7:5. C a ra lu lis  (R um unia) — 
Tom aszewski 6:2, 6:0,

K o b ie ty  Popławska — Lam perska 
8:1, 6:0; K ia w czykó w n a  — D udzl- 
ków na  6:2, 6:2.

in te res ie  dzia ła rząd am erykań 
ski, podsycając jeszcze bardzie j 
w yśc ig  zbro jeń. Dzie je  się ta k  
w  im ię  korzyści m onopolis tów  
z W a ll S tree t i  C ity .

Podżegacze w o je n n i stara ją  
się zahamować opór mas lu d o 
w ych  p rzec iw ko  zbrodn iczym  
planom  im p e ria lizm u  USA, 
w m a w ia ją c  im , że w o jna  je s t

„D a ily  Compass“  ogłasza w y 
w ia d  ra d io w y  z b y ły m  przewód 
n iczącym  ra d y  C IO  w  stanie 
Oregon —  S tan ley ‘em Earlem , 
k tó ry  p rz y b y ł w  ostatn ich 
dn iach z K o re i P o łudn iow e j, 
gdzie p racow a ł ja ko  doradca 
„a d m in is tra c ji w spó łp racy gospo 
da rcze j“  do spraw  robotniczych. 
E a r l s tw ie rdz ił, że reż im  po łu 
dn iow o -  ko reański n ie  jes t de
m okrac ją . Reżim  ten zorganizo 
w a ł w  P o łudn iow e i K o re i p ra w 
dziw e państwo po licy jn e  i  S ta
n y  Zjednoczone ponoszą za to 
odpowiedzialność.

„D a ily  W orke r“  ogłasza ośw iad 
czenie konserw atyw nego re p u 
b likan in a  —  Meada, byłego sze
fa ko le jn ic tw a  z ram ien ia  a rm ii 
am erykańsk ie j w  K o re i. Potępia 
on am erykańską in te rw e nc ję

W ygłoszony w  trzec im  dn iu  
obrad K ongresu SED re fe ra t 
W a lte ra  U lb r ic h ta  da ł zarazem 
b ilans i  w iz ję  poko jow e j dem o
k ra tyczne j gospodarki n iem iec
k ie j. B ilans — to  w ykonana w  
pó łto ra  roku  d w u la tka . W iz ja  
przyszłości — to  wspaniałe 
pe rspek tyw y rozw ojow e, ja k ie  
niesie ze sobą p lan 5 -le tn i.

D w u la tka  p rze w id yw a ła  o - 
siągnięcie na koniec 1950 r. 81 
proc poziom u p ro d u k c ji przem y 
słow ej z ro ku  1936. Tymczasem 
dz ięk i ro zw o jo w i w spółzaw od
n ic tw a  pracy i m o b iliz a c ji u k ry  
tych  rezerw , fak tyczn ie  osiąg
n ię ty  będzie poziom 103 proc. w  
stosunku do ro ku  1936. Szczegół 
n ie  w ie lk ie  są osiągnięcia d w u 
la tk i w  dziedzin ie  przem ysłu 
ciężkiego, budow y m aszyn itd . 
Duże są rów n ież  sukcesy w  dzie 
dż in ie  przem ysłu lekkiego. Na 
podstaw ie tych Osiągnięć, um oż
liw ia ją c y c h  szeroki rozw ó j han
d lu  zagranicznego N iem ie ck ie j 
R e n u b lik i D em okra tyczne j z 
ZSRR i  k ra ja m i de m okra c ji lu 
dow ej, m óg ł U lb r ic h t zapow ie
dzieć jeszcze w  ro k u  bieżącym  
dalszy pow ażny w zros t stopy 
życiowej.

P lan 5 - le tn i je s t przedsię
wzięciem  na skalę n ieznaną do
tychczas w  Niemczech. P lan ten, 
k tórego liczby  ko n tro ln e  U l
b r ic h t p rze ds taw ił K ongresow i 
Dokazuje, ja k  ogrom ne są m oż
liw ośc i rozw o jow e i  reze rw y w  
masach ludow ych , po rozg ro 
m ien iu  ju n k ró w  i  m onopo li
stów. P la n  ten pokazuje, że na 
w e t k ra j ta k i ja k  N iem cy, w  
k tó ry m  bu rżuazy jna  techn ika  i 
organizacia gospodarcza osiąg
nę ły  bardzo w yso k i poziom  — 
b y ł w  g runcie  rzeczy k ra je m  
dotychczas zacofanym , w  po
ró w n a n iu  z m ożliw ośc iam i, no- 
w s ta ły m i po dokonan iu  rew o 
lu c y jn y c h  przem ian.

N ic  w ięc dziwnego, że prasa 
zachodnia n ie  mogąc 5 - la tk i 
przem ilczeć, rozpoczęła z m ie j
sca dz iką  kam pan ie k ła m s tw  i 
oszczerstw po re fe rac ie  U l
b rich ta . K am pan ia  ta  je s t w y ra 
zem strachu, ja k i pad ł na im 
p e ria lis tó w  anglosaskich 1 ich 
n iem ieckich  pachołków . K a m 
pania ta  św iadczy, że poko jow a 
odbudowa R epub lik ) godzi w  
podżegaczy w o jennych . Kam pa 
nia  ta  w skazuje zarazem ja k  
w ie lk i w p ły w  m a ją  osiągnięcia 
R e p u b lik i na N iem cy zachod
nie. ug ina jące się pod ciężarem  
o ku pa c ji am erykańsk ie j, pod

W  W arszaw ie ob radu je  K ra 
jo w y  Z jazd  L ig i P rz y ja c ió ł Ż o ł
nierza.

O w acją na cześć p rzy jaźn i poi 
sko -  radz ieck ie j p rz y ję li zebra
n i l is t  z życzeniam i pom yślnych 
obrad p rzesłany z jazdow i przez 
K o m ite t C e n tra ln y  Wszech-
zw iązkow e j R adv D obrow o lne
go S towarzyszenia W spółdzia ła 
n ia  z A rm ią .

Doniosłe zadania L ig i P rz y ja 
c ió ł Żo łn ie rza  o m ó w ił w  obszer
nym  re ferac ie  Szef G łównego 
Zarządu Politycznego W. P. gen 
Naszkowski.

Gen. N aszkow ski w skazał m 
in. na potrzebę rozbudow y o rga
n izac ji, w ciągn ięc ia  do n ie j sze
rok ich  rzesz ro b o tn ikó w , p racu 
jących ch łopów  i  m łodzieży. 
„N a leży  op ierać się —  pow ie 
dz ia ł on — o kon k re tn ą  pomoc i 
w ytyczne  p a rtii,  o pomoc zw 
zaw. i  o rgan izac ji społecznych. 
Na leży w yko rzys tać  doświadcze
n ia  radz ieck ie j o rgan izac ji współ 
p racy z a rm ią “ . M ówca zazna
czył, że L iga  P rzy ja c ió ł Ż o łn ie 
rza pow inna  przez zakładanie 
k ó ł fab rycznych, grom adzkich  i 
szkolnych um ożhw ić  ludziom  
oracy i m łodzieży naw iązan ie 
leszcze ściślejszego k o n ta k tu  z 
w o jsk iem , dopom aganie im  w 
poznaw aniu tra d y c ji odrodzone-

rzekom o n ieun ikn iona . O lb rz y 
m ie  znaczenie ruch u  obrońców  
po ko ju  polega na tym , że nisz
czy on ten k ła m liw y  w ym ys ł 
w rogów  pokoju. W zm agając 
swą aktyw ność w  w alce o po
kó j. zespalając sie i jednocząc 
w  te j walce, na rody obronią po
k ó j przed agresoram i im p e ria 
lis tyczn ym i. (t)

zbro jną w  K o re i i  s tw ierdza:
Naród koreańsk i w a lczy  o nie 

podległość. N aród ten nie  u w a 
ża, że różn im y  się czym ko lw ie k  
od Japończyków. N ie  zdołam y 
pozyskać narodu koreńskiego. 
Wszyscy Koreańczycy pragną, 
aby ich  k ra j rządzony b y ł przez 
Koreańczyków .

Jeże li —  pow iada M ead —  
przedsięb iorcy chcą zarabiać 
pien iądze w  państw ach zagra
n icznych, n iech ro b ią  to, ale z 
c h w iią  gdy zaczynają domagać 
się, by  m łodzież am erykańska 
sk łada ła  swe życie w  obronie 
ich  in w e s ty c ji kap ita łow ych , —  
należy ic h  powstrzym ać. Cóż to  
za w o lna  przedsiębiorczość, k tó 
ra , by  móc działać, po trzebu je  
bom bow ców  B-29?

P ow inn iśm y —  pow iedz ia ł na 
zakończenie M ead — w yn ieść 
się z K o re i. (a)

Bilanse i perspektywy
(TE LE FO N E M  OD SPECJALNEG O  W Y S Ł A N N IK A  „T R Y B U N Y  

L U D U " N A  I I I  KO NG RES SED)

Z obrad krajowego zjazdu 
Ligi Przyjaciół Żołnierza

ciężarem  m ilia rd o w y c h  d e fic y 
tów  i  bezrobocia.

W  te j ko n k re tn e j sy tua c ji 
p lan  5 - le tn i jest nie tv lk o  pod
stawa g o p o d a rc -ą  przyszłości 
R e p u b lik i, ale zarazem potęż
nym  narzędzir . w a lk i o z jedno
czenie dem okra tycznych N ie 
miec. W skazuje on bow iem  cale 
m u na rod ow i n iem ieck iem u je 
dyną drogę wyjść*a z im oasu, 
jedyną drogę narodowego i  spo 
łecznego w yzw o len ia  — drogę, 
k tó rą  k roczy  N iem iecka Repu
b lik a  D em okratyczna.

C h a ra k te r drogowskazu d la  
całych N iem iec m ia ły  w szystk ie  
trz y  re fe ra ty  wygłoszone na 
Kongresie, ja k  rów n ież  i d y 
skusja. T rzeba m o c n o  nodkreś- 
lić , że mn Kongres SED b y ł za
razem Kongresem  p rze m aw ia ją 
cym  w  im ie n iu  ca łe j n iem ieck ie j 
k la sy  robo tn icze j, aczko lw iek 
p ro le ta r ia t T r iz o n ii oddzie lony 
jes t od R e p u b lik i granica im p e 
r ia lis tyczn e j o ku psc ii, aczko l
w ie k  bardzo silna jes t jeszcze 
wśród ro b o tn ik ó w  W chodnw h 
N iem iec socja ldem okratyczna 
truc izna.

C a ły  Kongres stoi bow iem  
pod znakiem  w a lk i o pozyska
nie  N iem iec zachodnich dla  de
m okra c ji. O fensyw ą id eo log icz 
na tchną tezy re fe ra tu  tow . 
Piecka, dającego w ytyczne 
wzm ożenia w a lk i o poko i na za 
c b M  od Laby. O fensywę ideo
logiczną na zachód zapow iadał 
re fe ra t tow . O rotew ohla, analizu 
jąey ko lon ia lną  sytuację  N ie 
m iec zachodnich i  w ytycza jący  
drog i rozw in ięc ia  i rozszerzenia 
narodowego oooru p rzec iw ko  o- 
kup an to w i. Sprawę oddzia ływ a 
nia na teren V  'm ieć  zachód -  
n ich zaw ie ra ł re fe ra t U lb rich ta . 
N a kreś li! on poteżne pe rspek ty 
w y  rozw o iow e w  te i części N ie 
miec, k tó ra  jes t w yzw olona z 
ja rzm a ju n k ró w  i m onopolis tów  
i  k tó re j osiągnięcia dz ia ła ją  i 
dzia łać będą coraz m ocn ie j ja k  
magnes, przyc iąga jący masy 
pracujące N iem iec zachodnich 
i wprzegać je  do słusznej w a lk i 
o pokó j i dem okrację.

N ie ulega w ą tp liw ośc i, że po
kó j w  E urop ie  zależy w  dużym  
stopniu od zdobycia większości 
N iem ców dla  obozu an ty im pe  - 
ria lis tycznego. M ó w ił o tym  ze
b ranym  raz jeszcze P a lm iro  To- 
g lia t t i w p rzem ów ien iu  po w ita ł 
nym  na Kongresie. I  nie ulega 
w ą tp liw ośc i, że cała p a r fa .  ca
ła SED w y tęży  w  na jb liższe j 
przyszłości w szystk ie  s iły , by 
zadanie to zrealizować.-

ST. B.

go W. P „ u podstaw  k tó re j leży 
głęboka p rzy jaźń  i współpraca z 
w yzw oleńczą A rm ią  Radziecką.

W ożyw ione j dysku s ji liczn i 
delegaci o m a w ia li fo rm y  p ra 
cy now opow sta jące j L ig i P rz y 
ja c ió ł Żo łn ierza .

Po uchw a len iu  S ta tu tu  zjazd 
dokonał w yb o ru  Zarządu G łó w 
nego L ig i,  w  skład k tórego w e
szło 75 członków.

Prezesem P rez"d tum  7-irządu 
G łównego został w yb ra n y  tow  
Stefan M atuszew ski, zastęnca 
członka B iu ra  Politycznego K C  
PZPR, w iceprezesam i: gen. M a 
ria n  Naszkow ski — szef G łó w 
nego Zam ądu PnUty—negn V7o i-  
ska Polskiego, p łk . E dw ard Bra 
n iew śk i — K om endant G łów ny 
SP, W ładys ław  G óra lsk i, członek 
Z a rm du  G ł. 7M P , sekretarzem  
— Ferdynand Ś w ie tlik , ska rb n i
k iem  — W ik to r  Eoro tko . Poza 
tym  w yb rano  9 cz łonków  P re 
zyd ium .

W śród d łu g o trw a łe j i serdecz
ne j ow ac ji uczestnicy Z jazdu 
w ystosow a li deoeszę do Gene
ra lissim usa Józefa S ta lina , P re 
zydenta Bolesława B ie ru ta , M ar 
szalka K onstantego Rokossow
skiego i radzieckiego S tow a rzy
szenia do W spółdzia łan ia  z A r 
m ią  — DO SARM .

Powinniśmy wynieść się z Korei!
Glos Amerykanina o agresji amerykańskiej 

na Dalekim Wschodzie
N O W Y  JO R K  (PAP). —

Odezwa M O D do wszystkich dziennikarzy świata
P R A G A . (PAP). S ekre tarz ge

ne ra lny  M iędzynarodow ej O rga 
n iza c ji D z ienn ika rzy  —  H ronek 
og łos ił odezwę M O D  do w szyst
k ic h  uczciw ych dz ienn ika rzy  
św ia ta , w zyw a jącą  ich, b y  p rzy  
łą c z y li się do św iatow ego ru 
chu na rzecz poko ju  i  by, sk ła 
da jąc swe podp isy pod apelem 
sztokho lm skim , wszczęli w a lkę  
o pokój, ja ko  na jcenn ie jszy 
skarb ludzkości. M O D  apelu je  
do dz ienn ika rzy  p racu jących  o- 
becnie w  służbie m onopo li praso 
w ych , p rzyg o tow u ją cych  w ojnę, 
b y  zbada li swe sum ienie i  by  
zrozum ie li, że rów n ie ż  on i za 
pomocą sw ych p ió r i  mózgów 
to ru ją  drogę do rzezi i  c ie rp ień 
n iew inn ych  ludz i.

Odezwa g łos i m. in .:

W  c h w ili gdy rozstrzyga się 
kw e s tia  w o jn y  lu b  poko ju  ża
den dz ien n ika rz  n ie  pow in ien  
stać na uboczu. N ie  m a neu
tra lnego  stanow iska m iędzy s i
ła m i w o jn y  a s iłam i poko ju . 
Ten, k to  chce pozostać n e u tra l
ny, pomaga w  rzeczyw istości 
c iem nym  s iłom  w o jny.

D z ies ią tk i tys ięcy uczciw ych 
dz ienn ika rzy, cz łonków  M O D, 
k tó rz y  służą z oddaniem  i  bez

kom prom isu  spraw ie poko ju , 
podpisało ju ż  apel sztokho lm 
ski. M O D  w ezw ała jednak ró w 
nież w  in te res ie  poko ju , b y  a - 
pel sztokholm ski podp isa ły  ta k 
że te organizacje, k tó re  w yco 
fa ły  się z M iędzynarodow ej O r
ganizacji D zienn ikarzy.

M O D zaapelowała do o rgan i
zacji dz ienn ika rsk ich  A m e ry k i, 
W ie lk ie j B ry ta n ii,  B e lg ii, H o 
la n d ii, D an ii, Szwecji, N o rw eg ii 
i  innych . Jak  dotąd, n ie  nade
szła żadna odpowiedź. N a
p ły w a ją  ju ż  l is ty  i  de k la ra 
cje  od uczciw ych dz ienn ika rzy  
ze w spom nianych k ra jó w , k tó 
rz y  podp isa li apel sztokholm ski 
i  zgłaszają gotowość w sp ó łp ra 
cy z obrońcam i poko ju . Fodob- 
ne l is ty  nadchodzą z k ra jó w , k tó  
rych  dz iennikarze nie  są i  n i
gdy n ie  b y li członkam i M O D, 
ja k  np. z In d ii,  K anady itd .

W szyscy dz ienn ikarze egipscy, 
k tó rz y  dotychczas nie  należą do 
M OD, p rzes ła li do sek re ta ria tu  
generalnego M O D  lis t, w  k tó ry m  
przy łącza ją  się do fro n tu  ob roń
ców poko ju  i  ośw iadczają, że so
lid a ry z u ją  się z apelem sztok
ho lm sk im  w  spraw ie  bezwzględ 
nego zakazu b ro n i a tom owej, 

i (a)

Akcja zbierania podpisów 
w USA

N O W Y  JO R K  (PAP). —  W  
Stanach Zjednoczonych trw a  
m im o w sze lk ich  przeszkód kam  
pania zb ieran ia podp isów  pod 
apelem sztokholm skim . W  re jo 
nie  B ro o k lyn u  apel sz tokho lm 
sk i podpisało ju ż  200 tys ięcy o - 
sób.

W  Japonii
M O S K W A , (PAP). —  Jak  do

nosi z T ok io  agencja TASS, ruch  
obrońców  poko ju  w  Japon ii 
rozszerza się m im o ok ru tn ych  
re p re s ji po licy jnych . O be jm uje  
on coraz to nowe w a rs tw y  lu d 
ności, domagające się bezwzględ 
nego zakazu b ro n i atom owej. 
Japońskie s iły  postępowe k o 
b ie ty  i  m łodzież, ja k  rów n ież te - 
renow e o-gan izacje  n a r t i i ko m u 
n is tyczne j, prow adzą czynną 
kam panię zb ie ran ia  podpisów 
pod apelem sztokholm skim .

R obo tn icy  japońscy odm aw ia
ją  ładow an ia  am erykańsk ich  
m a te ria łó w  w o jennych  przezna
czonych d la  in te rw e n tó w  am e- 
ryka ń sk ich  w  K ore i.

ZSRR piętnuje brutalne represje władz 
amerykańskich wobec japońskich 

organizacji demokratycznych
Pismo płk. Polaszenko do gen. Mac Arthura

M O S K W A  (PAP). W  depeszy 
z T ok io  agencja TASS donosi:

W swoim  czasie na polecenie 
członka Rady Sojuszniczej d la  
Japon ii z ram ien ia  ZSRR. gene
ra ła  D erew ianko, jego zastępca 
p łk . Polaszenko sk ie row a ł do 
generała Mac A rth u ra  l is t  w  
spraw ie re p re s ji am erykańsk ich  
w ładz okupacy jnych  i  rządu ja 
pońskiego w  stosunku do zw iąz 
kó w  zawodowych, p a r t i i kom u
n is tyczne j i  in n ych  japońsk ich  
organ izac ji dem okra tycznych.

Gen. M ac A r th u r  n ie  mogąc 
obalić fa k tó w  przytoczonych 
przez p u łk o w n ik a  Polaszenko, 
przesia ł dn ia  25 czerwca odpo
w iedź w  lekceważącym  tonie, 
w  k tó re j, n ie  podając żadnych 
a rgum entów  co do m eritu m  
spraw y, od rzuc ił żądania przed 
s taw ic ie la  ZSRR w  spraw ie  po
łożenia kresu n ie lega lne j akc ji 
wobec zw iązków  zawodowych, 
p a r t i i kom unis tyczne j i innych 
o rgan izac ji dem okra tycznych Ja 
ponii.

17 lipca  br. p łk . Polaszenko 
przesła ł w  odpow iedzi - do ge
nerała M ac A rth u ra  p ism o na- 
steoujące,] treści:

P otw ierdzam  od b ió r Pańskie
go pisma z dn ia  25 czerwca br. 
nadesłanego w  odpow iedzi na 
pism o członka Rady Sojuszni
czej dla Japon ii z ram ienia 
ZSRR generała D erew ianko 7.

dnia 24 c7.erwca. W  piśm ie swo
im  członek R ady Sojuszniczej 
dla Japon ii z ram ien ia  ZSRR 
domagał się zapewnienia swo
bodnej dzia ła lności p a r ti i de
m okra tycznych, w  te j liczbie 
Japońskie j P a r t i i K om un is tycz
nej, zw iązków  zawodowych i 
innych  japońsk ich  organ izacji 
dem okra tycznych oraz zaprze
stania rep res ji w  stosunku do 
przyw ódców  zw iązków  zawodo 
w ych  i innych  japońsk ich  dzia
łaczy dem okratycznych.

W ysunięte w  ty m  piśm ie żą
dania oparte są na postanow ie
niach d e k la rac ii poczdam skiej 
rządów  USA, W ie lk ie j B ry ta n ii, 
C h in  i  ZSRR. przew idu jących , 
że „rząd  japońsk i w in ien  usu
nąć w szelk ie przeszkody na 
drodze do wskrzeszenia i um o
cnien ia  tendenc ji dem okra tycz
nych wśród narodu japońsk ie
go“ , że „zapew niona ' będzie w o l 
ność słowa, re lig ii i m yślen ia  
ja k  rów nież poszanowanie pod
staw ow ych p ra w  cz łow ieka".

O drzucając te słuszne żąda
n ia  g łównodowodzący raz je 
szcze w ykazał, że n ie  zrozum ia ł 
on de k la rac ji poczdam skiej i in  
nych w spóinych decyzji m o
cars tw  dotyczących de m okra ty 
zacji Japonii.

Członek Rady Sojuszniczej 
d la  Japon ii z ram ien ia  ZSRR 
nie jes t zdz iw iony  ta k im  sta

now isk iem  głównodowodzącego 
wobec swego pism a z dn ia  24 
czerwca, a lbow iem  fa k ty  w ska
zują. że działa lność g łów nodo
wodzącego w  Japon ii św iadczy 
o tym , iż jest on da lek i od de- 
m okra tyzm u i naw et od ele
m entarnego zrozum ienia zadań, 
zw iązanych z dem okra tyzacją  
JaDonii.

P ra k ty k a  osta tn ich la t, a w  
szczególności n ie legalna akcja  
podjęta w  osta tn ich czasach 
wskazuje, że p o lity k a  g łów no
dowodzącego, zarmast zapew
niać w o lną  dzia ła lność japoń
skich o rgan izac ji dem okra tycz
nych i  respektow ać podstaw o
we praw a dem okra tyczne naro
du japońskiego, sprowadza się 
do deptan ia p raw  japońskich  
o rgan izac ji dem okratycznych.

Polecono m i, abym  zakom u
n ikow a ł, że wobec powyższego 
pismo, ja k ie  w ystosow ał g łów no 
dowodzący dn ia 25 czerwca, nie 
może być uznane za odpowiedź 
na pism o członka Rady S o ju 
szniczej d la  Japon ii z ram ien ia  
ZSRR i. abym  po tw ie rdz ił, że 
w ysunię te w  p iśm ie przedsta
w ie n ia  radzieckiego żądania w  
spraw ie  położenia kresu n ie le 
ga lne j a k c ji w  stosunku do 
zw iązków  zawodowych, p a r ti i 
kom unistyczne j i  innych  orga
n izac ji dem okra tycznych Ja
pon ii pozostają w  mocy (c)

Obroty handlu zagranicznego wzrosły 
w pierwszym półroczu b. r. o 12 proc. 

w porównaniu z I  półroczem r. uh.
O 65 proc. wzrosły obroty z ZSRR. krajami demokracji ludowej 

i Niemiecką Republiką Demokratyczną
Ministerstwo Handlu Zagranicznego podaje dane, dotyczą* 

ce realizacji obrotu towarowego z zagranicą za I  połowę 
1950 r. Wartość obrotów polskiego handlu zagranicznego 
w I półroc?:u 1950 r. osiągnęła wzrost o 12 proc. w porówna
niu z analogicznym okresem roku 1949

Ogólna w artość im p o rtu  wzro 
sła o 28 proc w  po rów nan iu  z I  
po łową r. ub., dz ięk i czemu plan 
im p o rtu  w  I  półroczu w yko na 
no w  105 proc. Na zwiększenie 
im p o rtu  w p ły n ą ł w zrost im p o r
tu  surow ców  i  p ó łfa b ryka tó w  
niezbędnych dla  podstawowych 
gałęzi przem ysłu, a przede 
w szystk im  surowców  d la  prze
m ysłu m etalow ego i hutniczego 
oraz d la  przem ysłu w łó k ie n n i
czego .

Im p o rt dó b r inw es tycy jn ych  
w  I  półroczu rb . w zrósł w  po
rów na n iu  z I  półroczem  1949 r. 
o 68 proc.

Ogólna w artość eksportu osią
gnęła poziom z tego samego o - 
kresu 1949 r. co stanow i w y k o 
nanie p lanu za I  półrocze 1950 
r. w  102 proc. W  ty m  okresie 
nastąp ił w zros t eksportu  a r ty 
ku łó w  ro ln iczo -  spożywczych 
oraz w yrobów  przem ysłu m eta
lowego 1 chemicznego, na to 
m iast zm nie jszy ł się eksport g ru  
py surowców.

Podstawą w ykonan ia  p lanu 
w  hand lu zagranicznym  b y ły  
zwiększone ob ro ty  ze Z w ią 
zkiem  Radzieckim , k ra ja m i de
m o k ra c ji lu do w e j i N iem iecką 
R epub liką  Dem okratyczna, k tó 
re w  po rów nan iu  z analogicz
nym  okresem roku  1949 w zro 
sły  w  I  półroczu rb. o 65 proc. 
U dz ia ł ZSRR oraz k ra jó w  de
m okra c ji ludow e j w  obrotach 
tow a row ych  P o lsk i Ludow e j z 
zagranicą w I  półroczu 1950 r. 
w yn iós ł 58 proc. W ym iana to 
warow a ze Zw iązk iem  Radzie
ck im , g łów nym  dostawcą dóbr 
inw estycy jnych , baw ełny, rud , 
m eta li ko lo row ych , p ro du k tó w  
na ftow ych  i innych — osiągnę
ła w  I  pó łroczu 1950 r. wskaź
n ik  180 w  stosunku do 100 
z półrocza 1949 r.

Równocześnie osiągnięto po
ważną zw yżkę ob ro tów  z k ra 
ja m i dem okrac ji ludow e j, a w 
szczególności: z W ęgram i, z 
R um unią, z Czechosłowacją 
oraz N iem iecką R epub liką  De
m o k ra ty c z n a .

Nawiązano trw a łe  stosunki 
hand low e z C h inam i L u d o w y
m i, a rozpoczęta w ym iana  to 
w arow a w ykazu je  s ta ły  ro z 
w ó j. W półroczu r. 1950 w zro 
s ły  o 23 proc. ob ro ty  tow arow e 
z k ra ja m i zam orskim i, będący
m i odbiorcam i naszych w y ro -

dzy k re w n i s ton k i z iem niacza
n e j“  —  ta k  za ty tu ło w a n y  jest 
jeden z rozdz ia łów  przeglądu 
m iędzynarodowego dziennika 
„P ra w d a “  C zytam y tam  m. in .:

D onosiliśm y ju ż  o ludożer - 
czym  planie, opracow anym  przez 
tzw . „M iędzyna rodow y K o m ite t 
S tud iów  Zagadnień E urope j - 
sk ich". K o m ite t ten, złożony z 
p o lity k ó w  angie lskich i  fra n c u 
skich, zw iązany jes t ściśle z a - 
m e ryka ń sk im i ko ła m i im p e ria li 
stycznym i, w zyw a ł do szerokie
go w yko rzys tan ia  b ro n i a tom o
w e j oraz do zastosowania środ
k ó w  w o jn y  bakte rio log iczne j i 
chemicznej.

M em orandum  to  dostało się 
do w iadom ości o p in ii pu b licz  -  
nej. Pow sta ła fa la  oburzenia 
p rzec iw ko  jego autorom . W ów 
czas członkow ie  K o m ite tu  ja k  
lo rd  V a n s itta rt, M oore -  B rab a - 
zon i  M a rt in  L indsey, a spośród 
F rancuzów  — P au l Reynaud i in  
n i zapew n ia li ł przysięgali, że 
nie zna li rzekom o treśc i m em o
randum  przed jego op u b liko w a 
niem . K ła m stw o  to zdemasko - 
w a ł je d n a k  sekre tarz generalny

bów przem ysłow ych w  zam ian 
za surowce dla  polskiego prze
m ysłu.

W yko:: n ie  obro tów  to w a ro 
w ych  z zagranicą w  I  pó łroczu 
rb. oraz system atyczny w zrost 
w ym iany  hand low ej z ZSRR, 
k ra ja m i de m okra c ji ludow e j, 
N iem iecką R epub liką  Demo
kra tyczną  1 C h inam i L u d o w y
m i stw arza rea lne w a ru n k i dla 
w ykonan ia  zadań M in is te rs tw a  
H and lu  Zagranicznego w  I ro 
ku p lanu sześcioletniego.

K o m ite tu  — R obert Bore l. W  l i 
ście do Reynaud oświadcza on, 
że wszyscy członkow ie  K o m ite 
tu  n ie  ty lk o  zna li treść memo -  
randum , lecz i  u d z ie lili swej a - 
p roba ty . Obecnie wychodzą na 
ja w  nowe szczegóły, k tó re  p rz y 
czyn ia ją  się do w yśw ie tle n ia  ca 
le j sprawy.

T ygod n ik  francu sk i „A c t io n “  
op u b liko w a ł pe łny teks t m em o
randum , z k tórego w y n ik a , że 
Pau l Reynaud, V a n s itta r t i  in n i 
zasugerowali pom ysł dokonania 
znanej „op e ra c ji ze stonką ziem 
niaczaną“ . A  zatem tzw .„M ięd zy  
na rodow y K o m ite t S tud iów  Za
gadnień E uro pe jsk ich “  za jm o -  
w a ł się n ie  ty lk o  propagandą 
swych ludobójczych ide i, lecz i 
opracowaniem  zarządzeń d la  ich 
rea lizac ji.

Zdem askowana została nikcze
m na ga rs tka  podżegaczy w o jen 
nych — stw ie rdza  „P ra w d a “ . — 
D w unodzy k re w n i s ton k i z ie m 
niaczanej s tanę li przed nam i w  
całe j k ras ie . Są on i o w ie le  
w s trę tn ie js i n iż  ten szkod liw y 
owad, zaliczony do arsenału a- 
m e rykańsk ich  podżegaczy wojen 
nych. a)

Rewelacje tygodnika „Action44
Stonka ziemniaczana włączona do arsenału

amerykańskich podżegaczy wojennych
M O S K W A  (PAP). „D w u n o -

o

Życzenia z okazji 
Święta Odrodzenia

D o  Prezesa Rady M in is tró w  P o lsk ie j R zeczypospolite j Ludow e j 
Józefa C yrank iew icza

W arszawa

Pozw ólcie, że w  im ie n iu  na rodu bu łgarsk iego, jego  rządu i  od siebie 
Osobiście prześlę W am  i  za W aszym pośredn ic tw em  Rządowi P o lsk ie 
m u i  b ra tn iem u, na rodo w i po lsk iem u, na jserdecznie jsze g ra tu la c je  i  ży 
czenia now ych tw ó rczych  sukcesów z o k a z ji św ię ta  narodow ego lu d o 
w e j R zeczypospolite j P o lsk ie j.

N iechże w zm acn ia  się i  k rze pn ie  p rzy ja źń  bu łga rsko -po lska  w  im ię  
w spó lne j w a lk i naszych na rodów  i w szys tk ich  na rodów  m iłu ją cych  po
k ó j,  z W ie lk im  Z w ią z k ie m  R adzieckim  i  z naszym N auczycie lem  Jó
zefem S ta linem  na czele, p rzec iw ko  podżegaczom do now e j w o jn y  
św ia tow e j — o p o kó j, n iezaw isłość narodow ą 1 o socja lizm .

W YŁK O  CZERW ENKOW
Prezes Rady M in is tró w  B u łg a rsk ie j 

R e p u b lik i Lu dow e j

*

Pan Józef C y ra n k ie w icz  Prezes Rady M in is tró w  R zeczypospolite j Pol
sk ie j

Warszawa

Z o k a z ji św ięta narodow ego w yzw olonego na rodu po lsk iego przesyłam  
na jgorę tsze życzenia Rządu 1 w ęgie rsk iego ludu  pracującego. N aród w ę
g ie rsk i obserw u je  z radością i w ysok im  uznaniem  bogate osiągnięcia 
uzyskane w  ciągu sześciu la t m in io n ych  przez na ród  po lsk i na po lu za
bezpieczenia sw ej n iepodleg łości, um ocn ien ia  sw ych zdobyczy dem okra - 
tycznych  i bu dow n ic tw a  socja lizm u.

N a ro dy  po lsk i i w ęg ie rsk i za p rzyk ładem  Z w iązku  Radzieckiego i w sp ie
rane przez w ie lk i na ród ra dz ieck i, w  ścisłe j w spó łp racy b u du ją  socja lizm  
i  w alczą o p o kó j w  po tężnym  obozie postępu i w olności, k ie ro w a n ym  
przez naszego W ie lk iego  N auczycie la, genia lnego S ta lina . Życzę z ca
łego serca n ieustannych w ie lk ic h  sukcesów w  p racy k o n s tru k ty w n e j 
i  w  w alce na rodu  po lskiego o po kó j.

R A K O S I M A TY A S
W iceprezes Rady M in is tró w  

W ęg ie rsk ie j R e p u b lik i Lu d o w e j

*

Pan Józef C y ra n k ie w icz  Prezes Rady M in is tró w  
Rzeczypospolite j P o lsk ie j

W arszawa

Z oka z ji św ię ta  narodow ego ludow o -  dem okra tyczne j Rzeczypospoli
te j P o lsk ie j, w  6 rocznicę Je j odrodzenia, mam zaszczyt z łożyć Panu, 
Panie Prezesie Rady M in is tró w , m o je na jgorętsze g ra tu la c je  i  na jse r
deczniejsze życzenia.

N aród a lbańsk i i  F.ząd A lb a ń sk ie j R e p u b lik i L u d o w e j, w  ty m  d n iu  
św ięta  i  radości zap rzy jaźn ionego i b ra tn ieg o  narodu po lskiego, g ra tu 
lu ją  serdecznie Jem u i  Jego Rządowi w ie lk ic h  sukcesów, k tó re  pod 
k ie ro w n ic tw e m  P o lsk ie j Z jednoczonej P a rtii R obotn icze j i  z w ie lką  
szczodrą pomocą Zv/iązku  R adzieckiego zosta ły osiągnięte na drodze 
budow n ic tw a  gospodarczego i  now e j k u ltu ry  w  jego  k ra ju . W ita m y  z ca
łego serca w ie lk ie  osiągnięcia tw ó rcze j i poko jow e j p racy  b ra tn ieg o  na
rodu po lskiego, k tó re  p rzyczyn ia ją  się do w zm ocn ien ia  zjednoczonego 
obozu socja lizm u, k ie row anego przez W ie lk i Z w iązek R adziecki, do 
u trzym a n ia  na św iecie p o ko ju  i bezpieczeństwa, zagrożonych przez im 
pe ria lis tyczn ych  podżegaczy w o jen nych  t ich  narzędzia — i życzym y m u 
now ych sukcesów w  b u dow n ic tw ie  soc ja lizm u w jego  k ra ju .

FNVER H O D ZA  
G enera ł A rm ii

*
Do Prezesa Rady M in is tró w  Rzeczypospolite j 

Pana Józefa C yran k iew icza
P o lsk ie j

Warszawa

Panie Prezesie Rady M in is tró w !
W dn iu  Św ięta N arodowego Polski przesyłam  w  im ie n iu  Rządu N ie 

m ieck ie j R e p u b lik i D em okra tyczne j i  w  m oim  w łasnym  im ie n iu  Panu, 
a w  P ańskie j osobie Rządowi Rzeczypospolite j P o lsk ie j i na rodow i po i 
sk iem u najszczersze I na jserdecznie jsze życzenia szczęścia. Uczciwa 
dążność do p rzy ja źn i i po rozum ien ia  się ze w szys tk im i na rodam i, k tó re  
m iłu ją  p o kó i i ze w szystk ich  s ił walczą o jego zapew nien ie  i u trz y m a 
nie, na leży do przew odn ich zasad p o lity k i Rządu N iem ie ck ie j R e p u b lik i 
D em okra tyczne j. W szystkich m iłu ją cych  pokó j postępowych N iem ców ' 
napawa szczególną radością fa k t, że p o lity k a  ta, rów n ież w  naszych sto
sunkach z nową. Ludow o-D em okra tyczną  Polską doprow adziła  do drf.1 
n ios łe j, szczęśliwej p rzem iany, k tó ra  znalazła tak  dalece w idoczny w yraz 
w  naszych uk ładach z czerwca i lipca bieżącego roku.

Uważam za m iły  obow iązek, z o ka z ji Waszego N arodowego Ś w ię ta  je 
szcze raz w y ra z ić  serdeczną podziękę Panu, Pańskiem u Rządowi i na ro 
dow i po lsk iem u za przy jazną i owocną w spółp racę I ponow ić uroczyste 
zapew nien ie , że is tn ie jąca , usta lona I w ytyczona m iędzy naszym i Pań
s tw am i g ran ica  nad Odrą i Nysą stanow i d la nas n ienarusza lną gran icę  
po ko ju  i p rzy ja źn i. Wszyscy postępow i, dem okra tyczn i i p o kó j m iłu ją c y  
N iem cy  są w raz ze mną p rzekonan i, że p rzy jazne stosunki m iędzy N ie 
m iecką R epub liką  D em okra tyczną a Polską Ludow o - D em okratyczną 
oznaczają poważne w zm ocn ien ie  obozu po ko ju , k tó re m u  przew odzi w ie l
k i Z w iązek R adziecki I tym  sam ym w  sposób Is to tn y  p rzyczyn ia ją  gle 
do zapew nien ia  i  u trzym a n ia  poko ju .

Z a n ! f Ce PSn PrZy3ąĆ' PanlS P rem le rze- *"«6° g łębokiego powa-

O. G R O T E W O H L

*

Do Przewodniczącego Rady M in is tró w  R zeczypospolite j P o lsk ie ! Par 
Józefa C yran k iew icza  3 par

W arszawa

R e™ '™ ”  r udow o n  lm le ” 1U n a r° dU k0 reańsk i*g ° . m d u  K oreański, R ę p u b lik i Ludów o-D em okra tyczne j i od siebie osobiście prześlę Pan
a za P ańskim  pośredn ic tw em  Rządowi po lsk iem u i ca łem u N arodoi 
P o lsk iem u najlepsze życzenia 1 g ra tu la c je  z o k a z ji po lskiego Ś w ię ta  N; 
rodowego -  V I  roczn icy  dn ia  Odrodzenia R zeczypospolite j P o lsk ie j.

aród ko reańsk i śledzi sta le z og rom nym  za in teresow aniem  sukces 
narodu po lskiego w  dzie le  bu dow n ic tw a  socja lizm u. H is to ryczne  sukces 
osiągnięte przez Was na fro n c ie  budow n ic tw a  now e j P o lsk i S oc ja lis tyc  
ne j, jeszcze ba rdz ie j um acn ia ją  s iły  I zdecydow an ie narodu koreański, 
go w  jego  sp ra w ie d liw e j w alce o ho no r i  n iezaw isłość narodow ą sw, 
o jczyzny  p rzec iw ko  zd radz ieck ie j k ilc e  L i S yn-m ana i  p rzec iw ko  agres 
im p e ria lis tó w  am erykańsk ich .

Sukcesy na rodu po lskiego jeszcze ba rdz ie j w zm acn ia ją  s iły  ludó w  wa 
czących o pokó j i dem okrację .

W d n iu  Waszego w ie lk ie g o  św ięta  naród ko reańsk i życzy z całego se 
ca zap rzy jaźn ionem u na rodo w i po lsk iem u jeszcze w iększych  sukcesó 
na p o lu  budow y soc ja lizm u, w  w alce o p o kó j i  dem okrację .

P rzew odniczący gab ine tu  m in is tró w  K oreańsk ie j R e p u b lik i Ludow o 
D em okra tyczne j.

K IM  TR-SEN
P hen jan

Prezes R ady M in is tró w  Rzeczypospolitej P o lsk ie j
Józe f C y ra n k ie w ic z

W arszawa

W 6 rocznicę w yzw o len ia  Polski spod ja rzm a  na jeźdźców  h it le ro w sk ich  
p rzekazu je  Panu osobiście, Rządowi t N arodow i P o lsk iem u na jb a rd z ie j 
szczere 1 gorące życzenia z okaz ji w yzw o len ia  naszych k ra jó w  przez bo
haterski z w ią z e k  Radziecki. W yZWolenie t0  OInaczało kon iec  cierpień 
naszych c iężko d o tkn ię tych  narodów, k tó re  dz is ia j w o lne  w alczą o po
k ó j, zagrożony Prze*  amerykańskich i  ang ie lsk ich  im p e ria lis tó w  — podże
gaczy do now e j w o jn y .

N aród ru m u ń s k i uczestniczy z en tuz jazm em  w  Św ięcie W yzw olen ia  za
przy jaźn io nego  narodu po lskiego i  życzy m u now ych i  w ie lk ic h  sukce
sów w  dz e e u ow y soc ja lizm u i  w  walce, k tó rą  p row adz i w  ram ach 
w ie lk ie g o  ron u poko ju  d e m o kra c ji i soc ja lizm u ze Z w ią zk ie m  Radziec
k im  i  ie im  Ł ta line rn . W odzem i N auczycie lem  lu d z i p racy  całego 
św iata, na czele.

Niech żyje przyjaźń rumuńsko-polska!
D r PETRU GROZA

Prezes Rady M in is tró w  
Lu d o w e j R e p u b lik i R um uńsk ie j

Życzenia
dla

związkowców z zagranicy 
polskich towarzyszy

C entra lna Rada Z w iązków  
Zawodowych oraz poszczególne 
zarządy głów ne zw iązków  zaw o
dowych o trzym u ją  z okaz ji 
Św ięta 22 L ipca w ie le  depesz i 
lis tó w  z życzeniam i i pozdrow ie
n iam i od n iem ieckich  zw iązkow 
ców.

Również liczne organizacje 
zw iązkow e A n g lii z okaz ji Ś w ię 

ta O drodzenia p rzes ła ły  w ie le  
depesz z serdecznym i życzenia
m i i  pozdrow ien iam i d la  zw iąz
kow ców  po lskich .

Zarząd G łów ny  L ig i K o b ie t w  
W arszaw ie o trzym a ł depesze 
g ra tu la cy jne  ód dem okra tycz
nych o rgan izac ji kob ie t w  in 
nych k ra jach
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M ałgorzata Forna lskaPaw eł F inde r

Pamięci bo jow n ików  
klasy ro b o tn icze j

27 lipca  1944 ro ku  rozs trze lan i zosta li na Pa
w ia k u  w  W arszaw ie P aw e ł F in d e r —  sekre
ta rz  K o m ite tu  Centra lnego P o lsk ie j P a r t i i Ro
bo tn icze j i  M a łgorza ta  Forna lska , członek K o 
m ite tu  Centra lnego PPR.
■ Sekre tarz K C  PPR, P aw eł F inder, przyszedł 
do ru ch u  robotniczego, gdy m ia ł 18 la t. P od
czas s tud iów  w e F ra n c ji b y ł redakto rem  po l
sk ie j gazety kom unis tyczne j d la  A lz a c ji i  L o 
ta ry n g ii.  W  1928 ro k u  został we F ra n c ji aresz
to w a n y  i  w ys ied lony  za w ystąp ien ie  na w iecu 
w  C le rm on t -  Ferrand.

P aw e ł F ind e r w raca w te d y  do P o lsk i i  w łą 
cza się od razu w  n u r t  w a lk i re w o lu cy jn e j 
p ro le ta r ia tu  i  pracującego chłopstw a. Polska 
zna jdow a ła  się w tedy  na progu nadchodzące
go ciężkiego k ryzysu  i  k lasa robotn icza w a l
czyć m usia ła  p rzec iw ko  przerzucan iu  na je j 
b a rk i kosztów  gn ic ia  kap ita lizm u . Jako sekre
ta rz  w arszaw skie j, następnie łódzk ie j, a póź
n ie j śląsko -  dąbrow sk ie j o rgan izac ji K o m u 
n is tyczne j P a r t i i Po lski, P aw eł F ind e r orga
n iz u je  k lasę robotn iczą do w a lk i p rzec iw  ob
niżce płac, p rzeciw ko faszystow skiem u te rro 
ro w i p iłsudczyzny, p rzec iw ko  sanacyjne j po
lity c e  p ro w o ka c ji an ty radz ieck ie j, o je d n o lity  
f ro n t  mas pracujących.

K ilk a k ro tn ie  esztowany przez „de fę “ , ska
l n y  późnie j zostaje F in d e r na 12 la t  w ięz ie 
n ia . Od 1933 ro k u  do d n i ob rony W arszaw y 
P aw e ł F ind e r zna jdu je  się w  w ięz ien iu  sana
c j i  podobnie ja k  M a rce li N ow otko, A lfre d  
Lam pe, M a ria n  Buczek i  w ie lu  innych  boha
te rsk ich  b o jo w n ikó w  p ro le ta ria tu  polskiego.

W  czarnych la tach o ku pa ć ji P aw eł F inde r 
staje w  p ierwszych szeregach organ iza to rów  
P o lsk ie j P a r t ii Robotn iczej i  gdy z p a r t i i u b y - 
Wa, zam ordowany przez p ro w o ka to ra  —  na 
słanego przez „d w ó jk ę “  . p ie rw szy przyw ódca 
P P R —  M arce li N ow o tko  — P aw eł F ind e r sta
je  na czele p a rtii.

P aw eł F ind e r i M a łgorza ta  Forna lska —  to 
w  po lsk im  ruchu  robo tn iczym  jedne z tych  
k rysz ta ło w ych  postaci rew o luc jon is tów , k tó re  
uosab ia ły sobą w ie lkość ide i, o k tó rą  w a lczy li, 
w ie lkość i szlachetność id e i Len ina  i  S ta lina .

M ałgorza ta F orna lska by ła  córką m a ło ro l
nego chłopa ze w s i Fa js ław ice, na L u b e l- 
szczyźnie. G dy m ia ła  16 la t —  przebyw ając na 
ew akuac ji w  R osji — by ła  ju ż  żołnierzem  Re
w o lu c ji Socja lis tyczne j i z b ron ią  w  ręku  b ro 
n iła  W ładzy Rad przed kon trre w o lu c ją .

W  1921 roku  M ałgorza ta Forna lska wraca 
do k ra ju . W stępu je do K om un is tyczne j P a r t ii 
P o lsk i. B u rżuazy jna  Polska w ita  ją  b ia łym  
te rro rem . Już w  1922 roku  Forna lska skazana 
zostaje na cztery la ta  i  t rz y  m iesiące w ięz ie
nia. N ienaw iść burżuazyjnego sądu do n ie j 
b y ła  w tedy  i później tym  większa, że u ro k  n ie 
skazite lne j czystości cha rak te ru , szlachetnoś
ci i  o fia rnego oddania d la  w ie lk ie j sp raw y w y 

zw o len ia  mas pracu jących F o rna lsk ie j b y ł ja 
sk raw ym  przeciw ieństw em  nikczem ności i  po
dłości, ja k a  cechowała sądy bu rżua z ji po lsk ie j.

Po w y jś c iu  z w ięz ien ia  F orna lska p racu je  
n iep rzerw an ie  w  p a r t i i —  w  W ydzia le  R o l
nym , w  W ydzia le  K ob iecym  i  na każdym  po
sterunku, gdzie ją  p a rtia  staw ia. Także ją  —  
ja k  i  F ind e ra  —  wrzesień 1939 ro ku  zastaje za 
k ra ta m i w ięzien ia  sanacyjnego.

P ierwsze la ta  okupac ji h itle ro w s k ie j M a łgo 
rza ta  Forna lska spędza na z iem i radz ieck ie j. 
A le  gdy w  k ra ju  organ izu je  się Polska P a rtia  
Robotnicza, M ałgorzata Forna lska  zna jdu je  
się rych ło  w  p ierwszych je j szeregach, ja k  za
wsze nieustraszona i  n iezm ordow ana w  pracy. 
14 lis topada 1943 ro ku  aresztowana zostaje ra 
zem z P aw łem  F inderem  w  lo ka lu , w  k tó ry m  
odbyć się m ia ło  posiedzenie K o m ite tu  C e n tra l
nego PPR. W ydani zosta li w  ręce Gestapo 
przez p row oka to rów , k tó rz y  —  ja k  to w ykaza 
ło  I I I  P lenum  K C  PZPR —  m ie li w sku te k  po
s taw y g ru py  gom ułkow ców  wobec „d w ó jk a -  
rz y "  i  w szelkich innych  w ro g ich  elem entów, 
w krada jących  się do różnych ogn iw  organ iza
c ji p a rty jn e j i  A rm ii Ludow e j, szerokie m o ż li
wości n ikczem nej p ro w o ka to rsk ie j dzia ła lności.

Bohatersk ie  postacie P aw ła  F ind e ra  i  M a ł
gorzaty F o rna lsk ie j —  to  ch luba re w o lu cy jn e 
go ruchu  po lsk ie j k la sy  robo tn icze j, chluba 
K om un is tyczne j P a r t ii P o lsk i i  P o lsk ie j P a r t ii 
Robotn iczej. Ich  śm ierć ok ryw a  hańbą rea k 
cję  polską, k tó ra  w  w alce p rzec iw ko  k las ie  
robo tn icze j i  masom pracu jącym  zw iązała się 
n ićm i w spó łp racy z śm ie rte lnym  w rog iem  P o l
sk i —  h itle ryzm em , ta k  samo, ja k  zw iązana 
by ła  z śm ie rte ln ym i w rogam i Polski, —  carem, 
cesarzam i —  przez dziesięcio lecia sw ej h is to 
r i i .  W ys ługu jąc się w yw iad om  w szystk ich  
państw  im p e ria lis tyczn ych  w  la tach m iędzy
w ojennych, w ys ługu jąc  się w y w ia d o w i h it le 
row sk iem u w  la tach jego p rzygo tow yw an ia  
się do napaści na Polskę, kon tynuo w a ła  „d w ó j
k a “  sanacyjna swe zbrodnicze, zdradzieckie, 
p row o ka to rsk ie  dzie ło  także w  la tach  oku 
pac ji.

Sprawa, o k tó rą  w a lc z y li o fia rn ie  całe ży 
cie i  za k tó rą  zg inę li bohatersko F in d e r i F o r
na lska —  sprawa P o lsk i Ludow e j i  soc ja liz
m u —  odnosi coraz to  nowe zwycięstwa. I  w  
sw ym  m arszu naprzód, w  w ie lk im  --wym w y 
s iłk u  budow an ia  fundam entów  socja lizm u, 
w  o fia rn e j swej p racy  nad rea lizac ją  w ie lk ic h  
p lanów  budow niczych, w  n ieustanne j i  bez
w zględnej w a lce z w rog iem  k lasow ym  i  z agen
ta m i im p e ria lizm u , w  zdecydowanej swej w a l
ce o pokój, m asy pracujące P o lsk i sk łada ją  
ho łd  sw ym  najlepszym , na jb a rdz ie j o fia rn ym , 
szlachetnym  synom i  córkom . Z ich bohater
sk ie j w a lk i, z ich bohaterskiego życia czerpie
m y  i  czerpać będziem y natchnien ie , siłę 
i  naukę.

W  Łęczycach zwyciężyła sprawiedliwość
G rom ada Łęczyce zna jd u je  się 

w  pow. s ta rga rdzk im  i  w  lu ty m  
b. r. pow sta ła  ta m  spó łdz ie ln ia  
p rodukcy jna . Przewodniczący 
spó łdz ie ln i Jan D u rzyń sk i lic zy  
teraz 24 la ta . K sięgow y, W o jtk a  
M ik o ła j lic z y  27 la t. In n i cz łon
kow ie  zarządu s ta rs i w iek iem , 
ale w y b ra li na przewodniczące
go najm łodszego, k tó ry  zdo ła ł 
się ju ż  w ykazać zarówno gospo
darnością, ja k  i  z rozum ien iem  
is to ty  przem ian, ja k ie  w  grom a
dzie się dokonują .

Jan D u rzyń sk i cieszy się w  
grom adzie au to ry te tem  dlatego, 
że p o tra f i ł razem  z S zup lak iem  
i  z W o jtk ą  skup ić razem  m a
ło ro ln ych  ch łopów  i  w ydać zde
cydowaną w a lkę  k u ła c k ie j ro 
dzin ie  K ow a lsk ich , że p o tra f i ł 
w y rzu c ić  ze spó łdz ie ln i w a rcho 
ła i  ku łack iego  zausznika, Że
browskiego, że p o tra f i ł w reszcie 
zapalić cz łonków  spó łdz ie ln i w i
z ją  dobrobytu , ja k i zapew ni im  
o fia rna  praca w  socja lis tyczne j 
gospodarce.

Rodzina K o w a lsk ich  ży ła  tu  
sobie spoko jn ie  i  c iep ło  przez 
k ilk a  la t. „N a jw a żn ie jszy “  z 
n ich  —  Józef —  m ia ł jedną  go
spodarkę. Jego m a tka  m ia ła  
drugą. B ra t, k tó ry  p racow a ł w  
S tarostw ie  w  S targardzie  ja ko  
re fe re n t p rzem ysłow y, też tu 
ta j m ia ł sw o ją  gospodarkę. I  
jeszcze jeden  b ra t m ia ł oddz ie l
ną gospodarkę. Razem w ięc  ro 
dz inka m ia ła  4 gospodarstwa 
up raw iane  razem  pod je dn ym  
k ie ro w n ic tw e m  Józefa. K o w a l
scy p rz y b y li do Łęczyc w  1945 
r. i  z a ję li na jlepsze w  g rom a
dzie gospodarstwa. P rzy  ty m  
nasżabrow a li co się zowie.

m ilczeć. A  k to  się będzie w ym ą 
drża ł to  w on go z grom ady.

T ak  to  K ow a lsk i chc ia ł s tw o
rzyć fo lw a rk  pański, k tórego fa k  
tycznym  w łaścic ie lem  b y łb y  on, 
n n ie  spółdzielcy.

Bezczelne w ystąp ien ie  K o w a l 
skiego oburzy ło  zebranych. Prze 
szli na tychm iast do drugiego 
p u n k tu  porządku dziennego i 
oszacowali, że K o w a lsk i może 
bez tru d u  dostaw ić P aństw u 30 
ton  pszenicy. K o w a lsk i w i ł  się 
w  m ętnych tłum aczeniach, że 
pszenicy jeszcze nie  w y m łó c ił i 
n ie  da rady w ym łócić .

—  Jeżeli n ie  dasz rady, to  c i 
pomożemy i  zapłacisz za m łoc
kę.

K ow a lsk i zrezygnował z po
m ocy grom ady i  30 ton  pszeni
cy dostaw ił A  grom ada zrezy
gnow ała ze „zw o le n n ika “  spół
dzielczości p ro du kcy jn e j i  zało
ży ła  spółdzie ln ię bez niego i  
przeciw  niem u.

Przem ów ienie K ow alsk iego 
na zebraniu n ie  by ło  bow iem  je  
dyn ym  przem ów ieniem , ja k ie  
na ten  tem at wyg łasza ł. I  w  
tych  innych  przem ów ieniach, 
przed m niejszą ilośc ią  zebra
nych m ó w ił on ju ż  o tw a rc ie  o 
„n ie w o li“ , o „d zw o n ku “  i  o in 
nych ku łack ich  bredn iach. K o 
w a ls k i stał się w  ty m  czasie n ie  
zm iern ie  h o jn y  —  s taw ia ł w ód
kę na prawo i  lewo. Raz udało 
m u się naw et k u p ić  jednego z 
na jba rdz ie j a k tyw n ych  o rg an i
zatorów  spó łdzie ln i, by  za jego

R om a n  Ju ryś
pośrednictw em  sprowokować 
spór pom iędzy grom adzką orga 
n izac ją  PZPR, a ko łem  ZSL.

T ru d  b y ł je dn ak  darem ny. 
N ie  uda ło  m u się odw róc ić  fa k 
tu , że zw a rta  g rupa  m a ło ro l
nych stanęła m urem  przeciw  
niem u, że cała grom ada ich  po
p ie ra ła  i  że m us ia ł w ykonać po 
s tanow ienie zebran ia o dosta
w ie  30 ton  pszenicy.

N ie  pom og ły an i b redn ie  je 
go, an i w ódka. S pó łdz ie ln ia  po
w sta ła  i  w s tą p iło  do n ie j na 
p ie rw szym  zebran iu  22 gospo
darzy. W n ieś li do spó łdz ie ln i 
194 ha z iem i i  22 kon ie . O z im i
n y  po s tanow ili zebrać jeszcze 
in d yw id u a ln ie , a ja re  zasiać ju ż  
w spóln ie . W  przeciągu m iesiąca 
w s tąp iło  do spó łdz ie ln i jeszcze 
22 gospodarzy, wnosząc dodat
kow o 134 ha ziem i. O trz y m a li 
ponadto zapas i  od łog i i  dziś 
posiadają 454 ha o rne j ziem i.

Po założeniu spó łdz ie ln i n ie  
uspoko iło  się w  grom adzie. K o  
w a ls k i szafow ał da le j ho jn ie  
w ódką i  bredn ią. I  jego zausz
n ik  Józef Ż ebrow ski, gdy lu 
dzie z zapałem  i  w ia rą  w  Ser
cu d o ko n yw a li p ierwszego zespo 
łowego siew u wiosennego, p rz y 
szedł do s ta jn i i  zab ra ł „s w o je 
go“  kon ia . Z n ik ł na dw a d n i z 
grom ady. G dy się z ja w ił na trze  
c i dzień rano  na podw órzu gos
poda rsk im  spó łdz ie ln i, iu u ^ e  szy

k o w a li się w łaśn ie  do osta tn ich 
rob ó t s iewnych. Ż eb ro w sk i z ja 
w i ł  się bez kon ia . I  tu, na po
dw órzu, przed w yruszen iem  w  
pole odbyło się ogólne zebra
nie  członków  zarządu i Żebrów  
sk i został w yrzucony ze spół
dz ie ln i p ro dukcy jne j.

Tego dnia — opow iada M i
ko ła j W o jtka  — robota w  po lu 
poszła raźno. Ludzie  poczuli, że 
tu  w  spółdzie ln i będzie spra
w iedliwość.

S łowo „spraw ied liw ość“  zna
czy na w s i po lsk ie j wszystko co 
dobre. Znaczy nie ty lk o  spra- j 
w ied liw ość, ale także uczciwą 
pracę, dobrą organizację, dobrą 
m yś l i  w ia rę  w przyszłość.

W o jtka  p rzyb y ł tu  też w  1945 
r . razem  z ojcem. K iedyś dz ier
ż a w ili on i 6 ha ziem i w  pow. 
p łońsk im , a w  czasie okupacji 
w y w ie z ie n i zosta li na roboty  
przym usow e do N iem iec. Od 
swego p rzy jac ie la  B e ry ły  kom u 
n is ty , k tó ry  za czasów sanacji 
s iedzia ł w  w ię z ie n iu  i  zm arł j  
późnie j na g ruź licę  — ojciec ; 
W o jtka  p rze ją ł w ie lk ą  treść sło j 
w a spraw ied liw ość, ta k  ja k  sło- j 
w o  to p o jm u je  w ieś polska. A b y  \ 
k rz y w d y  lu d z k ie j n ie  by ło , aby [ 
w yzysku  n ie  by ło , aby tuczenia j 
się kosztem  cudzej p racy nie 
by ło  —  i  aby głodu i  nędzy nie 
było. G dy stanęła spraw a spół
dzielczości p ro d u kcy jn e j, s ta ry  
W o jtk a  n ie  m ia ł wahań. Raz 
ty lk o  się zaw ahał: gdy K o w a l
sk i zadek la row a ł się ja k o  je j

„zw o le n n ik ". W iedzia ł, że spó ł
dzie ln ia , w  k tó re j będzie K o 
w a lsk i — nie  może być spra
w ie d liw ą . W iedzia ł o ty m  na 
podstaw ie doświadczeń k i lk u le 
tn ie j w a lk i, ja ką  p ro w a d z ił z 
tym  wyzyskiwaczem . W o jtka  e r 
gan izow a ł tu  k iedyś PPR, on tu  
w a lczy ł w  czasie re ferendum  i  
w  czasie w yborów , znał to z ió ł
ko k u ła ck ie  i w iedzia ł, że trz e - 

j  ba go ja k  chw ast w yrw ać  z ży
cia grom ady.

Późn ie j ju ż  się nie w ahał. 
I  n ie  w aha ł się syn — dz is ie j
szy ks ięgow y spó łdzie ln i. A le  
waha ła się synowa i  w aha ł się 
je j ojciec. Dziś z w ahań tych  
pozostały w spom nien ia ty lko .

•t»
Gdy zorganizowano w  Łęczy

cach spó łdzie ln ię  p ro du kcy jną , 
grupa chłopów udała się do po
b lis k ie j K an i, w  k tó re j od ro 
k u  gospodarują zespołowo. W i
dz ie li tam  bogatą oborę, od re 
m ontowane zabudowania gospo 
darskie i w ie lk i en tuzjazm  lu 
dzi. S łyszeli tam  o w ie lk ich  p la  
nach i  ob licza li duże dochody.

— Nam  daleko jeszcze do 
n ich — m ów i dziś D urżyńsk i.

A  W o jtka  uśmiecha się pod 
wąsem D urżyńsk i podchw ytu 
je uśmiech przy jac ie la  i  dodaje:

— O tym  nie piszcie, ale m nie 
się zdaje, że m y ich dogonim y. 
Bo u nas ludzie aż palą się do 
rob o ty  .Tak nas ta spółdzie ln ia 
zagrzała, że się sami nie po
znajem y.

M andżuria tę tn i odbudową
(OD W ŁA SNEG O  K O R E S P O N D E N TA  „T R Y B U N Y  L U D U “)

G dy zim ą tego ro k u  D u rz y ń 
sk i podsum ow ał ilość z iem i u - 
p ra w ia ne j przez rodzinkę K o 
w a lsk ich , do liczy ł się do 150 ha. 
K o rz y s ta li on i z s iły  na jem ne j, 
w yzysku jąc  m ało ro lnych , k tó rz y  
w  doda tku  pożyczać m u s ie li u 
n ich  to  kon ia , to  maszynę, to  
znowu co innego.

K iedyś, przed w o jną  K o w a l
scy m ie li w  Polsce cen tra ln e j 
dużą ku łacką  gospodarkę. Z  po
w odu w ódk i, czy też ja k ic h ś  in  
nych  powodów z ru jn o w a li się.
I  k ie d y  w  1945 r. ludz ie  p rz y b y 
w a li tu  z p rze ludn ionych  wsi 
P o lsk i cen tra lne j, b y  obsiać i  za 
gospodarować Z iem ie  Zachod
nie, K ow a lscy  p rzyb y li, by  po
w róc ić  do sta rych  ku łack ich  
przyzw yczajeń, do m a ją tk u  i 
możności w yzysk iw an ia  innych .

G dy w  Łęczycach stanęła po 
raz p ie rw szy sprawa spó łdz ie ln i 
p ro du kcy jn e j, Józef K o w a lsk i 
okazał się je d n ym  z p ierwszych 
je j., zw o lenn ików . N a zebraniu 
pośw ięconym  spraw ie  skupu 
zboża i  spraw ie  spółdzielczości 
p ro d u kcy jn e j, Józef K o w a lsk i 
zab ra ł głos i  ośw iadczył m n ie j 
w ięce j co następuje:

Spó łdz ie ln ia  p ro d u kcy jn a  m o
że być rzeczą dobrą, jeże li w  
n ie j będzie w łaśc iw y  porządek. 
Z  naszym i lu dźm i —  m ó w ił on 
—  m usi się postępować ostro, 
bo on i an i n ie  chcą, an i n ie  po
tra f ią  pracować. I  ta k  chodzicie 
do m n ie  pożyczać kon ia , m aszy
nę, z ia rno  —  tłu m a czy ł K o w a l
sk i da le j. I  ta k  chodzicie do 
m n ie  pracować. T y lk o , że u nas 
co d ru g i to leń. M a  przy jść  do 
rob o ty  ze św item , to  przychodzi 
0 siódm ej. W  spó łdz ie ln i będzie 
cie m u s ie li pracow ać ja k  w o ły  i  *

P ekin, w  czerwcu

Przez dziesięć m in u t pociąg 
jedzie  w  ciemności. Przejeżdża
m y Chingański Tune l. Pozosta
je  w  d a li spalony słońcem step. 
W jeżdżam y do M a n d ż u rii —  je d  
ne j z najbogatszych p ro w in c ji 
Chin. K ra jo b ra z  n ie  od razu się 
zm ienia. P ow oli, coraz liczn ie j 
ukazu ją  się m ałe drzewka. S ta
cje ko le jow e  otaczają ju ż  kępk i 
zie leni. M a łe  zw yk łe  dom ki, n ie  
przypom ina jące w  n iczym  osła
w ionych ch ińsk ich  pagód, k ry ją  
się w  c ieniu .

Ekspres pędzi przez rów ninę. 
W ciąż jeszcze jedz iem y na 
wschód. D opiero od Charb ina 
skręcam y gw a łto w n ie  na po
łudn ie . I  dopiero tam  zacznie 
się bogactwo M a n d ż u rii —  ob
szary upraw ne, w ie lk ie  ośrodk i 
przem ysłowe, ryżow e bagienka, 
poprzegradzane trzc in o w ym i 
p ło tka m i (p ło tk i są po to, aby 
ry b y  n ie  p rze p ływ a ły  z jednego 
pola na drugie).

N a stacjach sprzedawcy w  
b ia łych  k it la c h  zachw a la ją  swój 
to w a r —  gotowane na parze „ le -  
p ioszki“ , m ie jscow e słodycze n a 
dziewane na pa tyk , pom ąlowane 
na czerwono, pieczone w  całości 
k u ry , ja jk a  itp . W  wagonie re 
s tau ra cy jn ym  k ilk u  żo łn ie rzy 
pałaszuje kopiaste ta le rze  ryżu, 
m isk i zupy i  ta le rz y k i ja rzyn . 
Żyw ności je s t coraz w ięcej. W  
ro k u  bieżącym  M andżu ria  w y 
p ro du ku je  18 m ilio n ó w  ton  z ia r
na. Jest to p raw ie  o jedną trze 
cią w ięcej, n iż  w  ro ku  ub ieg łym .

Żo łn ie rze  są weseli, p rzy jac ie l 
sko nastro jen i. Są na ogół ba r
dzo m łodzi. C h in y  n ie  zakoń
czy ły  jeszcze w o jn y . K o le j ma

W ojc iech
więc ochronę w o jskow ą. W  cza
sie 60-godzinnej podróży od g ra 
n ic y  ZSRR do P ek inu  w idz ia łem  
przeważnie uzb ro jen ie  am e ry
kańskie . Pomoc am erykańska 
dla  Czang K a i -  szeka m ia ła  
swoje dobre s trony  —  m ó w ili 
ż a rto b liw ie  żołnierze.

Zresztą, poza tym , ludz ie  m ó
w ią  g łów n ie  o odbudow ie. M a n 
dżu ria  tę tn i pokojow ą, tw órczą 
pracą.

Na własnych polach 
ryżowych

Za oknam i wagonu w idać  spa
lonych na brąz C h ińczyków , 
pogania jących osły i  w o ły , c iąg- 

.nące ciężkie, dw uko łow e  wozy. 
C h łop i m a n d ź "' ~cy d łu g im i m o
ty k a m i s tarann ie  ro z b ija ją  g ru 
dy z iem i na polach. Gdzie n ie 
gdzie k roczy  ro ln ik  za p ług iem , 
lu b  kob ie ta  w  podkasanych spod 
n iach d łub ie  ro lę  na ryżow ym  
pó lku .

Jadący ze m ną m łody  C h iń 
czyk tłum aczy  m i, żyw o gesty
k u lu ją c :

—  Z im ą  1948 roku , w  c h w ili 
w yzw olen ia , za tonę zia rna 
ch łop o trz y m y w a ł .50 m  m ate
r ia łu  odzieżowego. A  ju ż  w  
końcu 1949 ro ku  o trzym yw a ł 
100 m.

—  Czy rozum iecie, że po raz 
p ierw szy w  h is to r ii ch łop ten 
p racu je  na swoim ? Że ta  z ie
m ia  je s t jego i ten w ó ł i ten 
osio ł i  ten wóz i  ta  m otyka? Po 
raz p ie rw szy  w  h is to r ii Chin...

A  d ługa to  h is to ria , h is to r ia  
ponad 3.000 la t.

C hw a lisz
Pola ryżow e, pola prósa, past

w iska, stawy, b ło ta , ciągną się 
aż do ho ryzon tu . A le  za h o ry 
zontem  zaczyna się dziać coś na 
pozór n ie  pasującego do tych 
dw uko łow ych  w ózków , an; do 
p ługów  drew n ianych , an i do o- 
Sadzonych na d ług ich  d rze w 
cach m otyk. Zza ho ryzon tu  w y 
k w ita ją  w ie lk ie  pióropusze d y 
m u, ciężkiego dym u fabryczne
go.

I  k iedy  pociąg wtacza się ze 
zgrzytem  na w span ia ły , now o
czesny, czyśc iu teńk i dworzec w 
C harb in ie , w yrasta  ko ło  nas 
w ie lk ie  cen trum  przemysłowe. 
W M ukderiie , przeszło pół go
dz iny  pociąg jedzie  przez n ie 
p rze rw any las kom inów . T a
k ich  kom inów , oznaczających 
w zrost potęgi i dobrobytu , w y 
rasta coraz w ięcej w  Chinach 
Ludow ych.

Perspektywy
V 1950 ro ku  M andżu ria  w y 

p ro d u ku je  w ed ług p lan u : 720.000 
ton  s u ró w k i żelaznej (w  1949 ro 
ku  — 172.000 ton), 540 000 ton 
sta li (w  1949 — 100.000 ton), 
340.000 ton w a lcow anej s ta li (w 
1949 — 72.000 ton), 4.000 ton 
m ;edzi e le k tro lityczn e j (1949 — 
1.874 tony), 4.000 ton o łow iu  e- 
le k tro lityczn ego  (w  1949 roku 
2.062 tony), 17 m iln . ton węgla 
(w  1949 — 11 m iln . ton), 2 m il io 
n y  k ilo w a tó w  energ ii e lek trycz 

nej (w  zeszłym ro ku  1.4C0.000),
6 800 sztuk m oto rów  — (w  ze
szłym  ro ku  1.109)— itd . W artość 
p ro d u k c ji przem ysłow ej w  1950 
roku  wyn iesie  193 proc. w a rto ś 
ci ro ku  1949.

W szystkie te dane podaje m i 
uśm iechnię ty m łody człow iek ./ 
p rzydz ia łow ym  skrom nym  gra
na tow ym  dre lichu , spokojn ie i  
rzeczowo.

— Przem ysł M a n d żu rii rośnie 
i dokonu je  cudów. W  1949 ro k u  
za trudn ien ie  w  przem yśle pań
stw o’ wzrosło o ćw ie rć  m i
liona robo tn ików . 79 proc. •>■ 
m ysłu M a n dżu rii w  ro ku  1950 
przypadnie na środk i p ro d u kc ji. 
A le  i tow a rów  konsum cyjnych  
będzie coraz w ięcej. W  r. 1950 
p rodukcja  dóbr konsum cyjnych 
wzrośnie o 40 proc. w  stosunku 
do r, 1949. M im o  w « )"» , no  
w ie lk ich  inw es tyc ji, ży jem v ju ż ’» 
ter. coraz lep ie j — stw ie rdza 
m ój rozmówca.

— Codziennie gazety donoszą 
o od k ryc iu  i  zapoczątkowaniu 
eksp loatac ji nowych bogactw 
kopa ln ianych , k tó re  b y ły  daw 
n ie j ta k  bardzo zaniedbane, a  
k tó re  dziś stw arza ją  n iezm ie
rzone m ożliwości.

*

Dym iące kom iny  na ho ryzon 
cie, ch łop i noszący w  koszykach 
ziem ię na now ousypyw aną ta 
mę, goniąca nas za oknam i d ru 
ga lin ia  ko le jow a , budow ana 
obok to ru , k tó rym  jedz iem y, 
wreszcie zapał ludzi, z k tó ry m i 
się spo tykam y — w szystko to  
stwarza zaw rotną pe rspektyw ę 
rozw o ju  pó łm ilia rd o w ych  lu 
dowych Chin.

Materializm dialektyczny światopoglądem
naszej partii

D r  Z y g m u n t M ły n a rs k i
Zagadnien ie szkolenia ideolo

gicznego jes t je dn ym  z n iezm ier 
n ie  ważnych prob lem ów  rozw o
ju  kad r. „W ychow an ie  ideo lo
giczne — m ó w ił tow arzysz B ie 
r u t  — stanow i jedną z podsta
w ow ych  d źw ign i rozw o ju  k a d r“ . 
W ychow u jąc ideolog iczn ie
sw ych cz łonków  p a rtia  uzb ra ja  
ich  w  dzia ła lności p rak tyczne j, 
Uodparnia p rzec iw ko  od dz ia ły 
w a n iu  w roga klasowego — da je 
im  do rę k i n iezawodną busolę 
W codziennej w a lce i  p racy— 
teo rię  m arks izm u -  len in izm u .

P a rtia  m arks is tow ska  uzb ro 
jona jes t w  je d yn y  naukow y 
św iatopogląd —  w  m a te ria lizm  
d ia lek tyczny. Ś w iatopogląd ten 
W inien stać się w łasnością na 
szych mas pa rty jn ych .

Towarzysz S ta iin  uczy nas, że 
*>m a te ria lizm  d ia le k tyczny  oraz 
m ate ria lizm  h is to ryczny stano
w ią  teore tyczny fundam en t ko 
m un izm u, teoretyczne podstawy  
P a rtii m a rks is tow sk ie j, zna jo 
mość zaś tych  podstaw a zatem■ 
£ P rzyswojen ie ich  sobie, jes t 0 - 
°°w ią z k ie m  każdego aktyw nego  
dztafacra naszej p a r t i i“ . T ow a - 
rz ysz S ta lin  da ł m iędzynarodo
w e j k las ie  robotn icze j genialne 
w  swej g łęb i oraz w  prostocie 
1 jasności w y k ła d u  dzie ło „O  
m a te ria lizm ie  d ia le k tycznym  i 
h is to rycznym “ , k tó re  je s t ency
k loped ią  f ilo z o f ii m arks izm u, 
k tó re  uzb ra ja  m ilio n y  lu d z i w  
W przodu jący, m arks is tow sko  -  
le n in o w sk i św iatopogląd.

Jak ie  znaczenie posiada opa
kow an ie  św iatopoglądu m atę - 
realistycznego d la  rozw o ju  i 
dz ia ła lności cz łonków  naszej 
P artii?

Ś w iatopogląd to  system po
glądów  o z jaw iskach p rzyrody, 
społeczeństwa i m yś li lu d z k ie j; 
św iatopogląd da je na jogó ln ie j -

szy obraz św iata, na jogóln ie jsze 
zrozum ienie zachodzących w okó ł 
nas skom p likow anych  z jaw isk .

N auk i specjalne —  ja k  np. a- 
stronom ia, fizyka , chemia, eko
nom ia po lityczna — za jm u ją  się 
poszczególnymi dziedzinam i roz
w o ju  p rzyrody  lu b  społeczeń
stwa Na podstaw ie uogó ln ie
n ia  zdobyczy na uk i op iera się
św iatopogląd.

N ie  znaczy to byn a jm n ie j, że 
każdy św iatopogląd jest sw ia - 
topoglądem  naukow ym , n ie  zna 
czy to  rów nież, że na przeStrze 
n i dz ie jó w  is tn ie ć  wden ty lk o  
n iezm ienn-' światopogląd.

Św iatopogląd ja k  każda częśc 
składowa ideo lo '“'*, jest w y 
tw o re m  społecznym, k tó ry  się 
n ieustann ie  rozw ija . Jak każda 
ideolog ia , ta k  rów nież i  św ia
topogląd nosi w  społeczeństwie 
k lasow ym  cha rak te r klasowy. 
Co w ięce j, bieg dz ie jów  p o 
tw ie rdza , że św iatopogląd jest 
taką  dziedżiną ideo log ii, k tó ra  
nosi o------ •*-'« ' ’  os try  i  w y ra ź 
ny  ch a ra k te r k lasow y, je s t ta 
ką dziedziną ideo log ii, w  k tó re j 
toczy się szczególnie ostra w a l
ka klasowa.

Jest tó  rzecz zrozum ia ła . L u 
dzie poznają przecież św ia t, pra 
w a rządzące rozw ojem  p rzy ro dy  
i  społeczeństwa nie  d la  pustej 
ciekawości. Poznanie p rzy ro d y  i 
społeczeństwa u m o ż liw ia  oddzia 
ływ an ie  na otaczający nas św iat, 
u m o ż liw ia  jego zm ianę. Każda 
klasa p ragn ie  oddzia ływ ać na 
św ia t, na p rzyrodę  i  społeczeń
stwo, zgodnie ze sw o im i in te re 
sami k la sow ym i: klasa postępo
wa p ragn ie  zm iany społeczeńst
wa, jego rozw oju , klasa reakcyj 
na na tom iast chc ia łaby ten  roz
w ó j powstrzym ać, zahamować. 
D latego też każda nauka nosi

cha rak te r k lasow y, d latego szcze 
go ln ie  os try  i  w y ra ź n y  cha rak
te r k lasow y nosi św iatopogląd.

M a te ria lizm  d ia le k tyczny  to 
św iatopogląd p a r t i i m arks is tów  
sk ie j, to  św ia topog ląd k la sy  ro 
botnicze j. M a te ria liz m  d ia le k 
tyczny  je s t na jb a rdz ie j postępo 
w y m  św iatopoglądem , ja k i w y 
tw orzy ła^ ludzkość. K lasa  ro b o t
nicza, k tó re j m is ją  dz ie jow ą jest 
przekszta łcenie społeczeństwa, 
s tworzenie now e j e ry  w  h is to r ii 
ludzkości, je s t zainteresowana 
w  na jb a rdz ie j dok ładnym , nau
kow ym  poznaniu p ra w  rządzą
cych rozw o jem  społeczeństwa i 
p rzyrody.

G inąca, rozk łada jąca się k la 
sa im p e ria lis tyczne j bu rżua z ji 
p rzeciw staw ia  m a te ria lizm ow i 
d ia lektycznem u swój rea kcy jn y  
św iatopogląd. Są to  n a jro zm a i
tsze odm iany idea lizm u. Ginąca 
klasa, k tó ra  by chciała pow strzy 
mać rozw ój społeczeństwa zw ia 
stu jący je j zgubę, nie może 
rów nież stworzyć prawdziwego, 
naukowego, postępowego św ia 
topoglądu. Idea lizm  jest w ła 
śnie reakcy jnym , nie^ nauko
w ym , poglądem  na św iat, k tó ry  
burżuazja chcia łaby narzucić 
masom pracującym .

W alka  m iędzy na jrozm aitszy
m i fo rm am i idea lizm u a m ate
r ia lizm e m  d ia lek tycznym  — oto 
podstawowa form a współcze
snej w a lk i ideologicznej, za k tó 
ra trzeba w idzieć w a lkę  klas, 
w a lkę  m iędzy burżuazją a klasą 
robotniczą.

B urżuazja m ob ilizu je  do w a l
k i ideologicznej przeciw ko k la 
sie robotn icze j wszelkie odm ia
ny wstecznictwa, m is ty k i i ob
skurantyzm u. R eakcy jny idea
lizm  zawsze w  osta tn ie j ins tan
c ji w ys ługu je  się fide izm ow i, 
tzn. pog lądow i uznającemu

pierw szeństw o w ia ry  wobec 
nauk i, wyższość na jrozm aitsze
go ga tunku  w ie rzeń  nad pozna
n iem  naukow ym .

N ie  trudn o  zrozum ieć, ja ką  
p raktyczną doniosłość posiada 
d la  bu rżua z ji narzucenie masom 
pracu jącym  takiego św ia topo
glądu. Idea lis tyczny  św ia topo
gląd negując m ożliwości pozna
nia św iata, negując, że rozw ój 
św ia ta  odbyw a się w ed ług  p ra w  
ruchu  m a te rii, głosząc, że św ia t 
m a te ria ln y  je s t w y tw o re m  d u 
cha — obezw ładnia klasę ro b o t
niczą w  je j p rak tyczne j d z ia ła l
ności, zm ierza jące j do prze
kszta łcenia św iata. B urżuazja  
star- się u trzym ać masy p racu
jące w  stan ie c iem noty i  zaco
fan ia , narzuca jąc idealistyczne 
poglądy w  rozm a itych  posta
ciach — od w y ra fin o w a n e j i 
skom p likow ane j f ilo z o f ii do 
o tw artego fide izm u.

K lasa robotn icza przeciw sta
w ia  bu rżua z ji swój m a te r ia li-  
styczny św iatopogląd.

„ Ig n o ra n c ja  i  ciem nota  — u - 
czy tow arzysz S ta lin  — to n a j
w iększy w ró g “ .

M ate ria lizm  d ia le k tyczny  jest 
ściśle naukow ym  poglądem, uo
gó ln ia jącym  zdobycze całego do 
robku  nauk i. Podstawowe tezy 
filozoficzne m a te ria lizm u  głoszą, 
że „ś w ia t ro z w ija  się w ed ług  
pra io  rozw o ju  m a te r ii i  żaden 
„d u ch " św iata n ie  jest m u po
trzebny“  (S ta lin), że m a te ria  
jest p ie rw o tna , a duch, m yś l jest 
jedyn ie  p roduk tem  w ysokozor- 
ganizowanej m a te rii, że *w ia t 
je$t_ poznawalny,, że można po
znać p raw a rządzące rozw ojem  
p rzyrody  i społeczeństwa i dzię
k i znajomości tych  p raw  zm ie
n ić społeczeństwo i  przyrodę.

P rzyk ład  Z w iązku  Radzieckie 
go w skazuje ja k ie  kolosalne 
pe rspektyw y o tw ie ra ją  się w 
społeczeństwie socja listycznym  
przed nauką, k tó ra  op iera się 
na naukowym , m a te ria lis tycz - 
nym  św iatopoglądzie i w y z w o li
ła się z okow ów  idealizm u. H i
storia  nie znała jeszcze takiego 
ro źkw itu  nauk i ja k i ma m ie j

sce w  Z w ią zku  Radzieckim . 
N igdy  i  n igdzie nauka nie  c ie
szyła się ta k  w ie lk im  popar
ciem  państwa ja k  w  ZSRR. N i
gdzie n ie  przeznaczano ta k ich  
o lb rzym ich  kw o t na cele nau
k i. N igdz ie  i n igd y  nie  by ło  ta 
k ie j a rm ii naukowców , badaczy, 
teo re tyków  i  p ra k ty k ó w  ja k  w  
ZSRR. N igdy  i  n igdzie n ie  b y 
ło  tak iego pow iązan ia na u k i z 
tw ó rczym  w y s iłk ie m  mas lu d o 
wych. W  ZSRR szerokie masy 
ro b o tn ikó w  i ko łchoźn ików  a k 
ty w n ie  współuczestniczą w  p ra 
cach naukow ych i badawczych. 
W  najszerszych masach lu d n o 
ści pobudza się i rozszerza za
in teresowanie d la  spraw  nauki. 
W ystarczy tu  chociażby w ska 
zać na p rzyk ła d y  osta tn ich k i l 
ku  tygodni.

D yskusja o językoznaw stw ie  
w  Z w iązku  Radzieckim , a p rze
de w szystk im  genia lna praca 
S ta lina  „W  spraw ie  m arks iz 
m u w  ję zykoznaw stw ie “  w y ty 
czyła nowe d rog i rozw o ju  tak  
skom p likow ane j gałęzi nauk i, 
ja k  nauka o języku.

N iedaw no zakończona d ysku 
sja o spuściźnie naukow ej w ie l
k iego uczonego rosy jsk iego J. P. 
Paw łow a w y tyczy ła  nowe drog i 
rozw o ju  m edycynie i fiz jo lo g ii. 
D yskusja raz jeszcze w ykazała , 
że ca ły  rozw ój nauk i p o tw ie r
dza m arks is tow ską  tezę, głoszą
cą, że „n ie  m ożna oddzie lić  myś 
lenia od m a te rii, je ś li się n ie  
chce pope łn iać poważnego b łę 
du “  (S ta lin). D yskusja  v,wykazała, 
że nauka radziecka sw ym i eupo 
ko w ym i o d k ryc ia m i i  osiągnięcia 
m i w n ios ła  o lb rzym i w k ład  nau 
ko w y  dla  m ateria lis tycznego w y  
jaśn ien ia  dz ia ła lności psychicz
nej człow ieka, tzn. te j dziedzi
ny w iedzy, k tó ra  b y ła  schron i
skiem  dla  na jrozm aitszych idea
lis tycznych  koncepc ji „o  d u 
szach“  is tn ie jących  niezależnie 
od c ia ła  itd . itd .

N iedaw no rów nież o p ub liko 
wane prace uczonych radziec
k ich  Boszjana i Lopieszyńskiej 
w ykazu ją , że nauka b liska  jest 
ca łkow itego w yjaśn ien ia  proce

su pow stan ia  życia z m a te rii 
n ieożyw ione j w  sposób m a te ria - 
lis tyczny , oba la jąc  idea listyczne 
koncepcje o „nadprzyrodzonych  
s iłach“  itd .

T a k ich  i  tem u  podobnych 
p rzyk ła d ó w  m ożna b y  p rz y to 
czyć w ie le . M a te ria liz m  d ia le k 
tyczny  uogó ln ia jąc  te  w szystk ie  
zdobycze nauk i, uzb ra ja  m asy 
p racu jące w  naukow y św iatopo 
gląd, rozprasza jący m ro k i n ie 
uctw a, przesądów, zabobonów, 
k tó ry m i k la sy  posiadające o tu 
m a n ia ły  lu d z i pracy.

W  ca łym  biegu dz ie jów  g iną
ce k la sy  rea kcy jn e  s ta ra ły  się 
pow strzym ać rozw ó j naukowe -  
go poglądu na św ia t —  w ys ta r
czy tu  przypom nieć prześladc - 
w an ie  K opern ika , w ystarczy 
przypom nieć, ja k  in kw izyc ja  
gnęb iła  G alileusza i  G iordana 
B runo . Dziś burżuazja, a prze
de w szys tk im  im p e ria lizm  ame
ry k a ń s k i p róbu je  powstrzym ać 
lo zw ó j nauki, przeszkodzić roz
przestrzenian iu  się naukowego 
św iatopoglądu. Współczesna na
uka bu rżuazyjna przechodzi głę 
bok i kryzys, a anglosaska burżu 
azyjna filo zo fia  o tw arc ie  b ron i 
fide izm u i wsteczn ictwa, bezpo
średnio s łuży podżegaczom wo 
jennym .

W brew  naciskow i ideologicz
nemu bu rżuazy jne j re a kc ji m a
sy pracujące w  coraz w iększym  
stopniu p rzysw a ja ją  sobie nau
ko w y  m a te ria lis tyczny  św ia to  -  
pogląd, w yzw a la ją  się z n iew o li 
przesądów i zabobonów b ron ią 
cych w yzysku i ucisku.

*
Rewolucja socjalistyczna, w y 

zwalająca lu d  pracu jący  spod 
ucisku i w yzysku  :las posiada
jących. o tw ie ra  przed n im  sze
roko dostęp do w iedzy i nauki, 
uw a ln ia  go rów nież spod ideo
logicznego. duchowego ucisku 
bu rżuaz ji i obszarn ików . Przed 
pa rtia  robotniczą, k tó ra  w  w a 
runkach d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  
stała się p a rtią  rządzącą, w y ra 
sta wśród ogrom u now ych za
dań rów nież w ie lk ie  zadanie u 

dostępnienia szerokim  masom 
lu do w ym  naukowego św ia topo
glądu.

Ażeby móc tem u zadaniu po
dołać p a rtia  m usi przede
w szystk im  przysw oić m a te r ia li
styczny św iatopogląd w łasnym  
szeregom. Do p a r ti i należą n a j
bardzie j uśw iadom ione, b o jo 
we. zdyscyplinow ane jednostk i 
spośród k lasy robotn icze j i  p ra 
cującego chłopstwa. A le  bardzo 
często do p a r ti i idą robo tn icy  i 
ch łop i, oddani w praw dzie  bez 
reszty spraw ie socja lizm u, ale 
teoretycznie n itw y ro b ie n i, k ie  - 
ru ją cy  się w  swej dzia ła lności 
ba rdz ie j in s tyn k te m  k lasow ym , 
n iż  wszechstronnym  uśw iado
m ieniem , ja k ie  w inno  cechować 
m arks is tę  -  leninow ca. Jest to 
n ieun ikn ione, jeże li zważym y, 
że rob o tn icy  i  ch łop i n ie  m ie li 
w w arunkach kap ita lis tycznych  
p raw ie  żadnej możności nauk i, 
Jest rów nież rzeczą zrozum ia łą , 
że w ychow anie otrzym ane w  u - 
s tro ju  k a p ita lis ty c -n y m  w ciąż 
jeszcze w yw ie ra  s iln y  w p łv w  
na poglądy tych  tow arzyszy, na 
ich przyzw ycza jen ia  m yślowe, że 
ciążą jeszcze na n ich  m im o re 
w o lu cy jn e j p ra k ty k i u trw a lo ne  
w ie low iekow ą  n ieraz tra d y c ją  
zabobony i  przesądy.

Wychowując swoich człon
ków w duchu marksizmu - le
ninizmu, partia musi odrabiać 
ogromne zaległości i zapełniać 
liczne luki w zakresie ich wy
robienia.

Zadanie to  sto i w  ca łe j roz
ciągłości i przed naszą p a rtia  
M us im y w  te j dz iedzin ie  od ro 
bić ogrom ne zaległości n ie  t y l 
ko z okresu n ie w o li obszarniczo- 
ka p ita lis tyczne j, ale i z okresu 
P -• w yzw o len iu . O portunistyc.z- 
na i nac jona lis tyczna  postawa 
gom ułkow szczyzny przyn ios ła  
nam ogrom ne szkody w  dziedzi
n ie  szkolen ia ideologicznego. W y 
tw a rza ją c  zam ęt ideologiczny, 
n ie  chcąc i n ie  um ie jąc zw a l - 
czać propagandy a n ty m a rk s i-  
s tow sk ie j p i owadzonej z róż -  
nych  ka te d r i  ambon, prawico

w e -  nacjonalistyczne odchylę -  
n ie  rozb ra ja ło  p a rtię  przed id e 
ologiczną kon tro fensyw ą  w roga  
klasowego, przed przesączaniem  
się idea lis tyczne j i f ide is tyczne j 
propagandy do szeregów p a r ty j 
nych.

Na I I I  i IV  P lenum  K C  P Z P R  
p a rtia  nasza ze szczególną m ocą 
podkreś liła  konieczność te o re ty 
cznego kszta łcenia k a d r  p a r ty j
nych, w ychow an ia  ca łe j p a r t i i  
w  duchu m arks izm u  -  le n in iz 
mu. R ea lizu jąc w skazan ia  K o 
m ite tu  C entra lnego p a r tia  na 
sza osiągnęła ju ż  na te j drodze 
poważne w y n ik i.  Szkolen ie  p a r
ty jn e  sta ło  się ju ż  u  nas z ja w i
skiem  m asowym , o b e jm u ją c v m  
se tk i tys ięcy  a k ty w is tó w  i  sze
regow ych cz łonków  p a r t i i.  A le  
zda jem y sobie sprawę, że to  d o 
p ie ro  początek, p ie rw sze  k ro k i i  
że oczekuje nas ogrom na praca 
nad podn iesien iem  poziom u id e 
owo -  po litycznego naszych sze
regów.

W skazan ia IV  P le nu m  idą  w  
ty m  k ie ru n k u , żeby n ieu s ta n - 
n ie  pow iększać zasięg i  po dw yż
szać poziom  naszej p racy  szko
le n io w e j, żeby szkolić  w y k ła d ó w  
ców n a u k i m arks izm u  -  le n in iz -  
rou d la  szkolenia pa rty jnego , 
d la  szkolen ia k a d r w  organ iza
c jach m asowych, żeby ksz ta łc ić  
naukow e k a d ry  d la  w yższych 
uczeln i.

R ea lizu jąc te wskazania, w szy 
s tk ie  organizacje p a rty jn e  n ie  
mogą an i na ch w ilę  zapom inać, 
że nasza praca nad w ych ow a
niem  i  szkoleniem  p a r ty jn y m  
m usi być przepo jona duchem  
naszego bojowego, re w o lu cy jn e 
go św iatopoglądu — m a te ria liz 
m u dia lektycznego.

P rzyśw ieca ją  nam  słow a 
S ta lina : „m a te ria liz m  d ia le k ty 
czny i  h is to ryczny s tanow ią  te 
o re tyczny fundam ent kom u n iz 
mu, teoretyczne podstaw y p a r
t i i  m arks is tow sk ie j, znajom ość  
zaś tych  podstaw, a zatem i  
przysw ojen ie ich sobie jes t obo
w iązk iem  każdego ak tyw nego  
działacza naszej p a r t i i" .
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Promocja absolwentów  
Oficerskiej Szkoły Politycznej

W  O fice rsk ie j Szkole P o li
tyczne j odbyła  się uroczystość 
p rom ow an ia  absolwentów .

N a uroczystość p ro m oc ji 
p rz y b y ł szef G łównego Zarzą
du Politycznego W ojska P o l
skiego, genera ł b rygady — M a 
r ia n  N aszkowski.

S tadion, na k tó ry m  odbyw a
ła  się uroczystość, w y p e łn iły  
liczne  delegacje ro b o tn ikó w  z 
w ie lu  zakładów  pracy. Po przy

jęc iu  ra p o rtu  gen. N aszkow ski 
dokona ł uroczyste j p ro m oc ji 
now ych o fice rów  po litycznych , 
po czym  30 p rzodu jącym  w  

nauce i służbie now oprom ow a- 
n ym  o fice rom  w rę czy ł upom in 
ki.

W  im ie n iu  absolw entów  za
b ra ł głos podporuczn ik Czesław 
Łabanow icz.

Uroczystość zakończyła 
de filadą.

się

Prem ie dla najlepszych 
traktorzystów Spółdzielczych 

Ośrodków Maszynowych
Za najlepsze w y n ik i,  osiągnię

te  w  tegorocznej a k c ji s iewnej, 
ponad 70 na jlepszych tra k to rz y 
s tów  Spółdzielczych O środ
k ó w  M aszynow ych w o jew ództw : 
szczecińskiego i  koszalińskiego 
o trzym a ło  w  dn iu  Św ięta O dro 
dzenia prem ie  pieniężne na łącz
ną kw o tę  ponad 500 tys ięcy z ło
tych .

P rem ię  w  wysokości 30 tys. 
z ł o trzym a ł tra k to rz y s ta  SOM 
w  Koczale, pow. Człuchów— B a

b iarz, k tó ry  w y k o n a ł w  okresie 
w iosennym  prace, rów na jące  się 
480 ha o rk i ś redn ie j, co stano
w i 800 proc. norm y.

Poważne w y n ik i w  a k c ji siew 
nej uzyska li rów n ież tra k to rz y ś 
c i: R a fa ł D u rko w sk i z SOIvl w  
Rogow ie w  pow. Lobe, k tó ry  w y  
ko n a ł prace, rów na jące się 424 
ha o rk i średnie j oraz E rw in  S li-  
żew ski z SOM  B ia ły b ó r w  pow. 
Człuchów  —  399 ha o rk i śred
n ie j.

Nowe film y średniometrażowe 
produkcji polskiej

D użym  osiągnięciem  k in em a
to g ra f ii dokum en ta lne j je s t o- 
s ta tn io  zrea lizow ana film o w a  
pow ieść o życ iu  i  w a lce J u lia 
na M arch lew skiego, w  reżyse
r i i  L . Perskiego.
' O ro z w o ju  i  rozm achu w spó ł

zaw odn ic tw a  p racy  w  h u tn i
c tw ie , p rz y  szybkich w ytopach  
s ta li —  m ó w i średniom etrażo- 
w y  f i lm  p t. „M is trz o w ie  szyb
k ic h  w y to p ó w “  w  reżyse rii R. 
Banacha. B ohate ram i f i lm u  są 
czo łow i hu tn icy , m. in . w ystępu 
je  tu ta j w ytap iacz z h u ty  „P o 
k ó j“  —  W adula , k tó ry  po rw a ny

przyk ładem  w ytap iacza  B adu
ry , pociąga za sobą k o le k ty w  lu  
dz i p racu jących  p rzy  p iecu i  po 
pokonan iu  w ie lu  trudności, 
w p row adza szybkościowe w y to  
p y  zarów no na swej zm ianie, 
ja k  i  na innych , ja ko  sta łą  m eto 
dę pracy.

S redn iom etrażow y f i lm  „B u 
du je m y rudow ęglow ce“  w  re 
żyse rii St. M ożdżeńskiego, obra 
żu je  budowę p ierw sze j se rii r u -  
dowęglowców  na naszych stocz 
niach. F ilm  ukazu je  czołowych 
p rzodow n ików  po lsk ich  stoczni: 
St. S ołdka i  b rygadę M ako w 
skiego.

K o m is ja  usp raw n ień  p rz y  Za
k ładach  P rzem ysłu  M eta low ego 
im . J. S ta lina  w  Poznan iu za
tw ie rd z iła  osta tn io  11 w n iosków  
rac jon a liza to rsk ich , k tó re  p rz y 
n io s ły  zakładom  poważne osz
czędności.

Jednym  z w ażn ie jszych u -  
sp raw n ień  je s t pom ysł spawa

cza Józefa W ilczyka , k tó ry  
p rzyspo rzy ł zakładom  ponad 
700.000 z ł oszczędności. U sp raw  
n ien ie  W ilczyka  polega na w y 
ko n yw a n iu  6 ty g li  ze z łom u do 
p ieców  e lektrycznych .

K o m is ja  usp raw n ień  przyzna 
ła  ra c jo n a liza to ro w i p rem ię  w  
w ysokości 48 tys. zł.

Robotnicy przemysłu skórzanego 
współzawodniczą o tytuł 

najlepszego fachowca
Z a in ic jo w a ne  przez ro b o tn i

k ó w  G arba rn i N r  2 w  W arsza
w ie  w spó łzaw odn ic tw o p racy o 
ty tu ł  najlepszego fachow ca za
k ła d u  znalazło ż yw y  oddźw ięk 
w śró d  ro b o tn ikó w  przem ysłu  
skórzanego w  w o j. k ra k o w 
sk im . Do w spó łzaw odn ictw a 
p rz y s tą p ili m . in . p rzodu jący 
ro b o tn icy  K ra k o w s k ie j F a b ry k i 
F u trz a rs k ie j i  P o łudn iow ych  Za 
k ła d ó w  O buw ia  w  C hełm ku, 
pode jm u jąc jednocześnie zobo
w iązan ie  podniesienia poziom u 
fachowego m n ie j w y k w a lif ik o 
w anych p racow n ików .

M . in. p rzodow n ik  p racy K ra 

ko w sk ich  Z ak ładów  F u trz a r
sk ich  F r. Pyjas, zobow iązał się 
w  okresie 4 m iesięcy doszkolić 
m n ie j w y k w a lifik o w a n y c h  ro 
b o tn ik ó w  w  sw o im  zespole, aby 
um o ż liw ić  im  osiągnięcie no rm y  
w yko n yw a n e j przez niego, t j .  
150 proc.

W  P o łud n io w ych  Zakładach 
O buw ia  do szkolenia now ych 
k a d r p rzy  w arszta tach p racy  
zobow iąza li się m asowo przo 
do w n icy  pracy, b rygadz iśc i i  
m a js tro w ie . Podobne zobow ią
zania p o d ję li p rzodow n icy p ra 
cy w  garbarn iach.

Państwowe przedsiębiorstwo 
przejm uje restauracje i bufety 

na dworcah
Przed k i lk u  m iesiącam i powo 

łano do życia nowe przedsię
b io rs tw o  usługowe pod nazwą 
K o le jo w e  Z ak łady  G astrono
m iczne. Zadaniem  przeds ięb ior
s tw a będzm prowadzen ie re 
s ta u ra c ji dw orcow ych, ba rów  i 
b u fe tó w  s tacy jnych  oraz k io 
sków na peronach. Z ak łady  
p rzys tępu ją  do urucham ian ia  
p ierw szych swoich p lacówek 
na dworcach.

W  n a jb liższy  n czasie zorga
nizowane będą bu fe ty  lu b  re 
stauracje  na stacjach okręgu 
gdańskiego, t j .  w  Sopocie, Gdań

okręgu poznańskiego —  w  Z ie 
lone j Górze, Lesznie, Zbąszynku 
i  K ostrzyn ie . Do końca b r. u ru 
chom i się p la có w k i K Z G  na 
przeszło 100 stacjach.

M . in . K o le jo w e  Z a k ła d y  Ga
stronom iczne zam ierza ją  zorga
nizować na dw orcach ba ry  
m leczne, u ruchom ić  stałą sprze
daż tan ich  dań gorących oraz 
w prow adzić  na w iększych sta
cjach w ęzłow ych sprzedaż pe
ronową. D z ięk i ob jęc iu  bu fe tów  
s tacy jnych  przez K Z G  u jed no 
licone będą i  obniżone ceny po
s iłk ó w  i a r ty k u łó w  żyw nością

Przebudowa przemysłu węglowego 
w oparciu o przykład i pomoc ZSRR

W yw iad z wiceministrem górnictwa to w. Leszem
Wiceminister górnictwa tow. inż. Mieczysław Lesz w  w y- i kó w  „Kacze dz ioby“ . P racu jąc w a n iu  ręcznym  w yn os i ona 7

W  trosce o codzienne sprawy 
ludzi prr -y

wiadzie, udzielonym red. gospodarczemu PAP, omówił prze
budowę polskiego przemysłu węglowego w  oparciu o do
świadczenia radzieckie.

G dyb y  p lan  w ydobyc ia  100 
m ilio n ó w  to n  w ęg la  w  1955 r. 
m ia ł być os iągnię ty p rzy  obec
ne j w yda jnośc i p ra cy  —  prze
m ys ł w ęg low y m us ia łb y  z a tru d 
n ić  dodatkowo 60 tys. p racow 
n ik ó w  —  s tw ie rd z ił w icem in . 
tow . Lesz. —  Jest to  je dn ak  zu
pe łn ie  n iem ożliw e.

D latego też p la n  6 - le tn i za
k ła da  w zros t w yd a jn ośc i o 36 
proc., dok ładn ie  ta k i sam, ja k  
w zros t p ro d u k c ji;  in n y m i sło
w y  p la n  w ydobyc ia  m a być w y 
konany bez w zro s tu  załogi, a 
je dyn ie  w  w y n ik u  w zro s tu  w y  
da jności pracy.

T a k i w zros t w yd a jn ośc i n ie  
b y łb y  m o ż liw y  na bazie is tn ie 
jące j te c h n ik i górn icze j. Będzie 
on m o ż liw y  ty lk o  na bazie no 
w e j, soc ja lis tyczne j tech n ik i. 
Podstawą now e j te c h n ik i g ó rn i
czej jes t m echan izacja proce
sów w ytw ó rczych .

P rzem ysł w ę g lo w y  w y d o b y ł

w  ro k u  u b ie g łym  74 m iln . ton 
węgla. K ażda tona m us ia ła  być 
załadowana łopa tą na w ozy lu b  
transp o rte ry . W  ro k u  bieżącym  
ju ż  oko ło 5 m iln . ton  w ęg la  bę
dzie załadowane pod z iem ią 
m echanicznie. Pod kon iec p lanu  
m am y zm echanizować co n a j
m n ie j 65 proc. podziemnego 
za ładunku węgla.

—  Jak ie  re z u lta ty  da je  zasto
sowanie m echanizacji?

—  N a jle p ie j w y ja ś n ić  to  na 
p rzyk ładz ie . M a rk ie w k a  p ra cu 
je  ręcznie, u ra b ia  w ęg ie l strze
lan iem , ła d u je  łopatą. M a rk ie w  
ka  osiągał w  okresie w spółza
w o d n ic tw a  przedm ajow ego 83 m 
m iesięcznie gotowego chodnika. 
I  choć od tego czasu m in ę ły  3 
m iesiące —  n ik t  z 7-tysięcznej 
a rm ii rębaczy chodn ikow ych  
n ie  pokona ł M a rk ie w k i.

A ż  oto z ja w iły  się now e m a
szyny: w rę b ia rk i chodn ikow e i  
ła d o w a rk i zwane przez g ó rn i-

ty m i m aszynam i g ó rn ik  N ik ie l 8 ton, 
osiągnął 8 m b. chodn ika  na d a 
zmianę, Ł a w iń s k i —  10 mb. a 
S zpig ie l —  12 mb. Znaczy to, 
że posługując się now ą tech n i
ką, S zpig ie l w y rą b a ł w  ciągu 
tygodn ia  chodn ik, na którego 
w ykonan ie  M a rk ie w k a  po trze
bow a łby  m iesiąc.

—  Czego ju ż  dokonano w  za
kresie przebudow y i  ja k ie  są 
p lan y  na przyszłość?

— Przem ysł w ę g lo w y opraco
w a ł 6 - le tn i p la n  m echan izacji 
kopa lń . P la n  ten  p rze w id u je  
budowę w spom nianych w rę b ia 
re k  chodn ikow ych  i  ładow arek, 
budowę w rę b ia re k  i  ładow arek  
na gąsienicach, samobieżnych. 
P ierwsza w rę b ia rk a  na gąsieni
cach została k ilk a  d n i tem u  w y  
konana. D la  m echan izac ji ro 
bót na ścianach będą użyte 
w rę b ia rk i ja k o  ła d o w a rk i, w e 
d ług  pom ysłu  inż. Osucha i  
inż. A dam czyka. Maszyna ta  (9 
szt. ju ż  u nas pracu je ) zastę
p u je  ładowacza. G ó rn icy  p rzy  
je j użyc iu  osiągają w yda jność 
17 ton, podczas gdy p rzy  ła do -

Pomyślny przebieg akcji żniwnej
Sprzęt, żyta woj. rzeszowskim, lubelskim i łódzkim — ukończony

Usprawnienia produkcyjne  
w  Zakładach im. J. Stalina w  Poznaniu

Sprzęt żyta w województwach: rzeszowskim, lubelskim, i ponad 13 tys. gospodarstw  
łódzkim oraz w  Państwowych Gospodarstwach Rolnych chłopskich, 
i spółdzielniach produkcyjnych woj. poznańskiego jest już Z w o j. szczecińskiego donoszą 
całkowicie ukończony, a w pozostałych województwach do
biega końca, toteż chłopi pracują obecnie głównie przy 
zbiorze pszenicy ozimej i zbóż jarych. Zbiorów żyta doko
nano w większości przy pomocy nowoczesnych maszyn 
żniwnych.

W  w o j. rzeszowskim , gdzie 
żn iw a  prowadzone są naw et w  
nocy, ży to  zw ieziono ca łkow ic ie  
do stodół, pszenice ozimą zżęto 
w  15 proc., a jęczm ień ja ry  w  
50 proc. Ponad 30 proc. po
w ie rzch n i śc ie rn isk  zostało pod- 
orane, a po łow ę tego obszaru 
obsiano poplonam i.

W  w o j. lu b e lsk im  P G R -y  i 
spó łdz ie ln ie  p rodu kcy jne  k o ń 
czą zwózkę żyta. Dotychczas 
zżęto w  ty m  w o jew ództw ie  35 
proc. a rea łu  zasiew pszenicy 
ozim ej. Pomoc sąsiedzka prze
biega w  w o j. lu b e ls k im  b. spra
w nie.

Państw ow e G ospodarstwa Roi 
ne i  spó łdz ie ln ie  p rodu kcy jne  
w o j. łódzkiego po zw iezien iu  
żyta p rzys tą p iły  przed k ilk u  
dn ia m i do sprzętu pszenicy o - 
z im ej.

O m ło ty  rozpoczęli robo tn icy  
ro ln i m. in . w  PG R Ż e rom in  w  
pow. łódzk im . Z jednego ha w y 
m łócono tu  24 q żyta, o 4 q w ię 
cej n iż  w  roku  ub ieg łym . Jedno
cześnie z pracam i żn iw no -om ło - 
to w y m i dokonyw ane śą w  w o j. 
łódzk im  po do ryw k i i s iew y po- 
p lonów . Dotychczas zasiano po- 
p lony na obszarze ok. 130 tys. 
ha.

W  w o j. bydgosk im  skoszono 
dotychczas 78 proc. żyta. C a łko
w ic ie  zakończono z b io ry  ży ta  w  
pow ia tach  w ro c ła w sk im , szu
b ińsk im , m o g ile ńsk im  i  in o w ro 
c ław sk im . E k ip y  łączności i  za
ło g i fa b ry k  pom agając p rzy  
żn iw ach p rzep racow a ły  ponad 
14 tys. roboczodniów ek.

P rzy  sprzęcie zbóż w  w o j. 
poznańskim  p ra cu je  649 tra k to 
rów , 2092 snopow iąza łk i i  1673 
żn iw ia re k . P G R -y  i  soó łdzie ln ie  
p ro d u kcy jn e  p rz y s tą p iły  w  całej 
p e łn i do zb io rów  pszenicy ozi
m ej. D z ięk i p lanow e j organ iza
c ji p racy  rob o tn icy  ro ln i PG R w  
w o j. poznańskim  zasia li ok. 60 
proc. poplonów . P rzodu jący  ze
spół PG R M ochow o w  pow. K o 
ło  ukończy ł ju ż  zb ió r w szyst
k ich  zbóż i  w y k o n a ł p la n  siewu 
poplonów.

W  w o j. k ie le ck im  skoszono do 
tychczas 80 proc. ży ta  i  23 proc. 
pszenicy. W PG R-ach w o j. k ie 
leckiego żyto  skoszono i zw ie 
ziono w  100 proc. W  ca łym  w o 
je w ód z tw ie  p racu ją  p rzy żn i
wach e k ip y  robotn icze i b ryga 
dy  m łodzieżowe. Pomoc sąsiedz
ka ob ję ła  w  tym  w o jew ództw ie

o m asow ym  udzia le  b rygad  m ło 
dzieżowych w  pracach ż n iw 
nych. Na specja lne w yróżn ien ie  
zasługuje 25 szkolna brygada 
żn iw na z B ie lska  na Śląsku, 
k tó ra  p ra cu je  w  zespole PG R 
Zalesie w  pow. szczecińskim. 
Na czoło b ryg ad y  w y b ija  się 10 
osobowy zespół p rzodow n ika  
p racy  Z dzis ław a Sobolewskiego, 
w yko n u ją cy  p rzecię tn ie  200 
proc. no rm y.

❖
W  w o j. w a rszaw sk im  dobiega 

końca zb ió r żyta, k tó re  zw iez io
no ju ż  w  50 proc. Pszenicę sko
szono w  25 proc., a jęczm ień ja 
ry  w  30 proc.

W  sp raw nym  1 te rm in o w ym  
przeprow adzan iu  ka m p a n ii ż n i
w n e j p rzodu je  p o w ia t s iedle
ck i, gdzie zb ió r żyta p rzepro 
wadzono ju ż  ca łkow ic ie . W  pow. 
g ró je ck im  dokonano podoryw ek 
na obszarze 5.100 ha oraz zasia
no 2.320 ha poplonów.

Szczególnie spraw n ie  przebie
ga ją żn iw a  w  spó łdzie ln iach 
p ro du kcy jnych , k tó re  skosiły  
ca łkow ic ie  ży to  i  obecnie p rz y 
s tą p iły  do koszenia in nych  zbóż. 
Jako jedne z p ierw szych w  w o j. 
w a rszaw skim  o skoszeniu i  zw ie 
zien iu  żyta zam eldow a ły spół
dz ie ln ie  p rodu kcy jne  w  Slęża- 
nach, pow. radzym ińskiego, w  
S m rocku , pow. m akowskiego i  
w  N użew ku — pow. c iechanow
skiego.

sku, Redzie, W ejherow ie , P u - w ych , sprzedawanych na d w o r- 
cku 1 O liw ie  oraz na dw orcach cach.

Junacy I I  b rygady  SP drugiego tu rnu su  p ra cu ją  p rzy  po rząd kow a n iu  O grodu Saskiego w  W ar
szawie Foto AR

Pierwszy turnus brygad SP zakończony
Ja n  Za jd e lI-szy  tegoroczny tu rn u s  b ry 

gad o rgan izac ji „S łużba Polsce“  
zakończył sw ó j dw um iesięczny 
okres pracy.

Junacy, tym  razem przeważ
n ie  m łodzież w ie jska , pracow a
l i  na k ilkudz ies ięc iu  ob iektach, 
w  różnych re jonach k ra ju , w łą  
czając się w  w ie lk ie  dzie ło rea
liz a c ji pierwszego roku  planu 
sześcioletniego.

rUasto Nowa H uta  
wzneszp—3 rękami 

m TPi’z:eży
K i l ’ a tys ięcy m łodzieży sta

nę ło do prr.cy n  terenach budo 
w y  N ow ej H u ty  pod K ra k o 
wem.

B u d o w a li tu  drog i, pom aga li 
w  budow ie  lOO-tysięcznego m ia 
sta i p rzystan i rzecznej. M ło 
dzież I-go  tu rnu su  by ła  ró w 
nież za trudn iona w tym  w o je 
w ó dz tw ie  przy  rozbudow ie 
ob iek tów  przem ysłow ych, sieci 
dróg oraz p rzy rozb ie ran iu  prze 
kopów  kana łu  Przemsza — W i
sła.

Na Sk-sku m ’ in. kon tynuo 
w ano prace przy budow ie tzw. 
m a g is tra li p iaskowej. Przecięto 
pus tyn ię  F-'idowr-ką now ym i k i 
lo m e L a m i loió»Vj' przerzuca jąc

na ty m  odc inku  ponad 250.000
m szeic. z iem i 1 p la n tu ją c  200 
tys. rn k w  terenu. We w spó ł
zaw odn ic tw ie  ju n a cy  zaoszczę
d z ili 17 m ilio n ó w  zło tych.

U tw orzen ie  P a rku  Ludówego 
na B ie lanach pod W arszawą, 
rozbudowa warszawskiego
węzła ko le jow ego oraz dalsze 
prace porządkowe — to zadania 
ju n a kó w  śląskich, oraz m łodzie 
ży z w o jew ód ztw : pom orskiego, 
krakow sk iego i białostockiego.

Przy osuszaniu Żuiaw 
i robotach 

komunikacyjnych
W w o j. poznańskim , w  Szcze 

c in ie  i oko licach Gdańska i G dy 
ni uczestnicy I-g o  tu rnu su  
także rozbudow a li lin ie  kom u
n ikacy jne , p ro w a d z ili prace po
rządkow e i budow lane, pom a
g a li w  pracach P aństw ow ych 
G ospodarstw  Rolnych.

K ilk a  tys ięcy m łodzieży p ra 
cowało p rzy  sypaniu w a łów  o- 
chronnyćh nad W isłą i osusza
n iu  żyznych ziem  na Żu ław ach 
oraz na robotach w odno-m e lio

oko licach K on ina  i w  Poznaniu 
nad jez io rem  M a ltańsk im .

R ea lizu jąc we w spólzawodni 
c tw ie  swe 1-m ajow e zobow ią
zania, oraz „C zyn  L ip c o w y “  — 
15 brygad w ykona ło  p lan swych 
prac o dw a tygodn ie  wcześniej.

Ich dzieło
W brygadach w y ro s ły  szere

gi p rzodow n ików , K o ła  i Zarzą
dy B rygadow e Z M P  p o rw a ły  
n iezorgan izow anych kolegów  
sw ym  entuzjazm em . W spółza
w o dn ic tw o  dało dla państwa 
oszczędności na sumę ponad 
sto m ilio n ó w  zl

W czasie k ilkudz ies ięc iu  dn i 
p racy m łodzież z b rygad  sp lan- 
tow a la  2,5 m ilio n a  m. kw . te
renów , p rzerzuciła  i  w yw ioz ła  
z m iast i innych  ob iek tów  po
nad 3 m iln . m sześć, z iem i i 
gruzu, u łoży ła  lu b  n a p ra w iła  
100 km  to rów , w ykarczow a ła  
86 tys. p n i i drzew , w ykopa ła  
lu b  pog łęb iła  186 km  row ów , 
odw odn iła  1.350 ha te renów  Ż u 
ław , u p ra w iła  ponad 100 ha zie
m i, w yp ro d u ko w a ła  dz ies ią tk i 
tysięcy ton cem entu, p row adzi
ła szereg prac m ontażow ych,

ra cy jn ych  i  budow lanych  w  pośw ięciła  se tk i tysięcy godzin

dla robó t porządkow ych i n iw ę 
lacy jnych .

Najlepsi
Na czoło w ysunę li się ju na cy  

w o jew ództw a łódzkiego — uczę 
s tn icy  brygady, za trudn ione j w  
PG R-ach W ybrzeża. W ykona li 
oni swe p lany pracy ju ż  w  po
czątkach czerwca a- do końca 
tu rnu su  rea lizo w a li dodatkowo 
zobowiązania. N iem n ie j do b ry 
m i w y n ik a m i szczyci się ró w 
nież m łodzież śląska z brygadą 
N r. 21.

Najlepsza brygada zdobyła 
sztandar przechodni Kom endy 
G łów nej. T rzy  najlepsze łącz
nie z brygadą żeńską o trzym a ły  
ty tu ł „p rzo du jących “ .

Do n a jw yb itn ie jszych  przo
dow n ików  zw yc ięsk ie j b rygady  
należą Z M P -ow cy : A n to n i S ie- 
b iata, W aw rzyn  W id u liń sk i, 
W ładysław  W olsk i i  Tadeusz 
K ubeta. W arto  zaznaczyć, iż w 
brygadzie N r. 30 ju n a k  Kościer 
ski E dw ard  — syn d rw a la  z 
p o w ia tu  w yrzyskiego , ob m yś lił 
i op racow ał specja lny p rzyrząd 
do p racy m e lio ra cy jn e j, zw ięk
szając ty m  sposobem siedm io
k ro tn ie  w yda jność sw ej pracy.

Dziewczęta nie ustępują 
kolegom

Junaczki, pracujące w  dwóch 
brygadach w  W arszaw ie i  na

W ybrzeżu, n ie  ustępow ały 
sw ym  kolegom . P o tra fiły , ta k  
ja k  on i, b ić  re ko rd y  współza
w o dn ic tw a , ro zw ija ć  szeroką 
akc ję  ośw ia tow ą i  ku ltu ra ln ą , 
skutecznie wa lczyć o p lan i rea 
lizow ać go we wcześniejszych 
te rm inach .

SP kształci i rozwija
W  św ie tlicach  i  b ib lio tekach , 

w  urządzanych przez m łodzież 
sam odzieln ie ogniskach i w ie 
czorach a rtys tycznych  junacy  
ro zw in ę li swe zainteresowania 
k u ltu ra ln e .

R egu larn ie  prowadzone po
gadanki i gawędy pog łęb iły  u 
m łodzieży w iadom ości o Polsce 
współczesnej i świecie, jeszcze 
bardzie j u m o cn iły  w ięź b ra te r
stw a z m łodzieżą radziecką i 
postępową m łodzieżą całego 
św iata.

Ponadto ci, k tó rzy  przy jecha
l i  do brygad ja ko  analfabeci i 
pó łanalfabeci, nauczy li się tu 
czytać i pisać.

N abyte  w  ko le k ty w n e j pracy 
doświadczenia uczestnicy b ry 
gad przeniosą teraz do swych 
kó ł ZM P, hu fców , zespołów 
sportow ych, św ie tlic , zastosują 
w  pracach społeczn-ych p rzy  bu 
dow ie dróg i szkół, w  żn iw ach i 
siew ie, m e lio ra c ji i  zalesianiu, 
w  przysposobieniu ro ln iczym , w  
podnoszeniu dob roby tu  i  k u ltu 
ry  swego środow iska.

m echan izac ji i  p racy w  
c iężk ich  pokładach będziem y 
używ ać k o m b a ju  „Donbass“  bu 
dowanego w g  w zo rów  radziec
k ich . Jest to  maszyna, k tó ra  od 
dzie ła  w ęg ie l od pokładu, k ru 
szy go i  następnie sama ła d u je  
na transporte r.

C iężka je s t n ie  ty lk o  praca w  
p rzodku , ale także tra n s p o rt na 
podszybiu. D z ię k i p racy  na 
szych uczonych —  g ru p y  p ro fe 
sorów  A ka d e m ii G órn icze j w  
K ra k o w ie  —  została zap ro jek
tow ana ca łko w ita  au tom aty
zacja podszybia, t j .  cen tra liza 
c ja  zw ro tn ic , sygnałów  w jazdo 
w ych  i  w y jazdow ych , a także 
autom atyczne sprzęganie w a 
gonów. P ierwsze ta k ie  podszy
b ie  na ko p a ln i „P o lska “  czynne 
będzie jeszcze w  ro k u  bieżą
cym.

M echan izacja  ro b ó t p ro w a 
dzona będzie rów n ież  p rzy  b u 
dow ie now ych  kopa lń .

— W  ja k im  s topn iu  p rz y k ła d  i  
pomoc ZSRR u m o ż liw ia  przebu  
dowę polskiego gó rn ic tw a  w ę 
glowego?

—  6 -le tn i p lan  re k o n s tru k c ji 
technicznej naszego gó rn ic tw a  
bazuje się g łów n ie  na dośw iad
czeniu i  p rzyk ład z ie  gó rn ic tw a  
radzieckiego, k tó re  pod w zg lę 
dem  m echan izacji i  bezpieczeń 
s tw a p ra cy  sto i na p ie rw szym  
m ie jscu  na świecie. W  radziec
k im  przem yśle w ęg lo w ym  ła 
dow anie w  chodn ikach i  szy
bach zostało ju ż  zm echanizowa 
ne w  60 —  70 proc., podobnie 
ja k  ładow an ie  na robotach eks 
p loa tacy jnych .

W  naszej w a lce o nową so
c ja lis tyczną  techn ikę  górniczą 
chcem y wzorować się na g ó rn i
c tw ie  radz ieck im . Z w iązek R a
dzieck i okazuje nam  w  te j w a l
ce w ie lk ą  pomoc. Oprócz do
staw  sprzętu o trzym u je m y  cen 
ną dokum entację  techniczną. 
Nasze kom ba jny , nasze ła dow ar 
k i  w ęgla, nasze ciężkie w rę b ia r
k i,  nasze ła d o w a rk i szybowe bę 
dą p rodukow ane w ed ług  w zo
ró w  i  rysun ków  radzieckich.

P rzyk ła d  i  pomoc ZSRR u -  
m o ż liw i nam  w ykonan ie  a m b it
nych  p lanów , u m o ż liw i nam  
stworzenie nowoczesnego, zme
chanizowanego, socjalistycznego 
także pod w zględem  m etod w y  
tw a rza n ia  przem ysłu  w ęg low e
go —  zakończył swe uw ag i tow . 
w icem in . Lesz.

Junacy SP meldują 
o wykonaniu planu 

rocznego
D o W ojew ódzk ie j K om endy 

Powszechnej O rgan izac ji „S łu ż 
ba Polsce“  w  Bydgoszczy na 
p ły w a ją  m e ld u n k i o p rzed te r
m in o w ym  w yko n a n iu  p lanu ro 
cznego przez gm inne hufce 
„S P “ .

D o dn ia  22 lip ca  b r. gm inn y  
hu fie c  „S łużba  Polsce“  z K o 
necka, pów. A le ksan d rów  K u 
ja w s k i, p ie rw szy  na Pom orzu 
w y k o n a ł p lan  roczny.

W  pracach w y ró ż n ili się ju 
nacy: Jan A ntoszew ski i  H a n 
na K ęd z ie rka  —  dzieci ro b o t
n ik ó w  ro lnych .

Nowe kadry  
dla spółdzielczości 

wiejskiej
W  un iw e rsy tec ie  lu d o w y m  w  

G o lin ie  W ie lk ie j, pow. Raw icz, 
odbyło  się uroczyste zakończe
n ie  9-m iesięcznego k u rsu  spół
dzielczego. 50 abso lw entów  k u r  
su, to  synow ie i  c ó rk i ro b o tn i
k ó w  i  m a ło ro lnych  chłopów , 
k tó rz y  będą za tru d n ie n i ja ko  
ks ięgow i w  P G R  i  spó łdzie l
czości w ie js k ie j.

W  czasie uroczystego zakoń
czenia k u rsu  absolwenci p rze
p ro w a d z ili dyskusję  na tem at 
zagadnienia k a d r i  przebudow y 
u s tro ju  rolnego.

Wzrost placówek M H D  
na Wybrzeżu 
i w  Olsztynie

L iczba  sklepów  u ru ch a m ia 
nych  przez Gdańską D yre kc ję  
O kręgową, M ie jsk iego  H a nd lu  
Detalicznego w  m iastach W y 
brzeża stale wzrasta. W  b ie 
żącym ro ku  w  G dańsku, G d yn i 
i S o o c ie  u ruchom iono 176 
sklepów  p rzem ysłow ych  M H D . 
W  ten sposób w ykonano p lan  
roczny w  zakresie o tw ie ra n ia  
now ych placówek.

W  zw iązku  z w ykonan iem  
p rzed te rm inow o  rocznego p la 
nu organ izacyjnego ok. 100 p ra  
cow n ików  M H D  o trzym a ło  p re 
m ie  pieniężne, a 40 sprzedaw
ców  sk lepow ych awansowało 
na k ie ro w n ik ó w  sklepów. Gdań 
ska d y re kc ja  M H D  pod ję ła  zo
bow iązan ie uruchom ien ia  na 
W ybrzeżu do 15 g ru dn ia  br. 
da lszych 80 sklepów.

Na dzień 21 lipca  br. posia
da ł M ie js k i H andel D e ta liczny 
w  O lsztyn ie  40 sklepów  róż
nych branż. W  ten sposób M H D  
w yko n a ł z nadw yżką p lan rocz
ny, k tó ry  p rze w id yw a ł u rucho 
m ien ie  w  O lsztyn ie  33 sklepów.

Od pierwszego dn ia  po W yzwo 
le n iu  p racu ję  ja ko  spawacz w  
C entra lnych  W arsztatach Samo
chodowych M ie js k ic h  Z ak ładów  
K o m u n ika cy jn ych  w  W arsza
w ie. M o ja  starsza córka uczęsz
cza do L iceum  Pedagogicznego 
TPD, m łodsza —  do szkoły pod
staw ow ej.

Może te suche stw ie rdzenia 
n ie  w ie le  m ów ią , ale d la  m nie  
to, że mogę pracować bez oba
w y, że m n ie  n ie  w yrzucą  z p ra 
cy bez żadnego pow odu i  to, że 
m oje dzieci mogą się uczyć — 
to  w ie lk ie  dobrodzie jstw a. La ta  
całe tu ła łe m  się przed w o jną  
w  poszuk iw an iu  p racy od je d 
nego do drugiego w arszta tu . 
Z arab ia łem  6 z ł tygodn iow o i 
za to  m usia łem  żyć. Do szkoły 
n ie  m ogłem  chodzić, gdyż nie 
m ia łem  czym  p łac ić  za naukę.

A  dziś dz ięk i Polsce Ludow e j 
p racu ję  spokojn ie , dzieci uczą 
się bezpłatn ie , m am  dostęp do 
książek, tea tró w , k in , korzystam  
z wczasów, słowem  ze w szy
stkiego co da w n ie j m ogło być 
ty lk o  m arzeniem .

Toteż od p ie rw sze j, c h w ili po 
w yzw o le n iu  s taram  się o to, że 
bym  m óg ł brać bezpośredni 
udz ia ł w  u g ru n to w a n iu  tych  
w szystk ich  zdobyczy k la sy  ro 
botn icze j, żebym  m óg ł być je d 
nym  z tych , k tó rz y  tw o rzą  jesz
cze lepsze ju tro  —  socja lizm .

D latego w ra z  z tow . P is ie w i- 
czem za in ic jow a liśm y  w  naszych 
w arszta tach w spó łzaw odn ictw o 
pracy, w  k tó ry m  udało m i się 
zdobyć zaszczytne m iano  przo -

d o w ii-  ... D latego też staram  się 
swą pracę ulepszać przez pom y
s ły  rac jona liza to rsk ie .

W  m arcu 1949 r. w y b ra n y  zo
sta łem  rad nym  Stołecznej Rady 
N arodow e j i  pe łn ię  tę fu n k c ję  
obecnie. Jako , ra d n y  pracow a
łem  w  K o m is ji K o m ite tó w  B lo 
kow ych  a obecnie w  K o m is ji Lo  
ka łow e j.

I  tak , ja k  w  p racy  zawodowej 
staram  się o to, aby nap raw y 
autobusów  m ie jsk ich  b y ły  zro 
bione ja k  na jszybcie j i  ja k  n a j
lep ie j, ta k  w  p racy  w  K o m is ji 
Lo ka low e j s taram  się o to, aby 
w szystk ie  sp raw y loka low e  b y 
ły  rozpa tryw ane  szybko i  spra
w ied liw ie .

D latego też każdą sprawę, k tó  
ra  m a być rozpa tryw ana  przez 
K om is ję  badam  w  teren ie. W  
m a ju  b r. np. o trzym a łem  do 
zbadaniu 30 spraw. B y łem  .w 
każdym  z m ieszkań, rozm aw ia 
łem  z ludźm i, k tó rz y  tam  m iesz
ka ją  i  poznałem  nie  ty lk o  ich  
w a ru n k i m ieszkaniow e ale i  ich  
życie.

P ozw o liło  m i to  zaopiniować 
każdą ze spraw  napraw dę bez
stronnie...

W  dalszej m o je j p racy  ja ko  
ra d n y  m ie js k i będę s ta ra ł się 
być rów n ie  sum iennym , aby n ig 
dy  n ie  zawieść zaufania, ja k ie  
p o k ła d a li w e m n ie  ci, k tó rzy  
w ysunę li m n ie  do Stołecznej 
Rady N arodow e j, ja ko  swego 
przedstaw icie la.

A LE K S A N D E R  K O P A C Z  
R adny Stołecznej 
R ady N arodow ej

2.500 dzieci leczy się w  „Domach 
Dziecka”

M in is te rs tw o  Z d row ia  zorga
n izow a ło  w  k i lk u  m ie jscow o
ściach k u ra c y jn y c h  tzw . „D o 
m y  Dziecka“ . Od 1 lipca  br. do 
dom ów  tych  na 6-tygodn iow e 
tu rn u s y  k ie row ane są dzieci, u  
k tó ry c h  badanie le ka rsk ie  w y 
kazało początkowe stad ium  
schorzeń gośćcowych, krzyw icę , 
chorobę serca, n iedokrw istość 
itp . .

W  c h w ili obecnej czynne są 
„D o m y Dziecka“ , w  Rabce, R y 
m anow ie, Czerniaw ie, Żegiesto
w ie, O polnie, D z iw now ie , B u 
sku, K udow ie , Jas trzęb iu -Z d ro 
ju , Polan icy, K o łobrzegu i  So
pocie. K o rzys ta  z n ich  2.500 
dzieci. B udow a „D om u Dzie
cka“  w  K o łob rzegu i  rozbudow a 
k ilk u  ob ie k tó w  w  Rym anow ie, 
u m o ż liw i da lszym  320 dzieciom  
po by t na wczasach k u ra c y j
nych.

P rzew idu je  się, że część do
m ów  czynna będzie rów n ież  w  
okresie z im ow ym . L iczba m ie jsc 
w  domach przystosowanych do 
w a ru n k ó w  z im ow ych  p rze k ra 
cza 1.700.

K oszty  poby tu  dzieci p racow 
n ik ó w  państw ow ych fa b ry k  i  
in s ty tu c ji po kryw a ne  są z fu n 
duszu a k c ji socja lne j zakładu, 
zaś koszty leczenia p o k ryw a  
Z ak ład  Ubezpieczeń Społecz
nych. P obyt w  „D om ach“  dzie
ci cz łonków  spó łdz ie ln i p ro 
du kcy jnych , m a ło ro lnych  ch ło
pów, s ie ro t itd . opłaca w  cało
ści M in is te rs tw o  Z drow ia .

S k ie row an ia  do „D om ów  
Dziecka“  w yd a ją  W ojew ódzkie 
C entra lne P oradn ie  O chrony 
Z d ro w ia  M a tk i i  Dziecka na 
podstaw ie orzeczeń le ka rzy  
Ubezpieczaln i, O środków  Z d ro 
w ia , le ka rzy  zak ładow ych itp .

Wiadomości sportowe
Sport w  Ludow o-Dem okratycznej 

Republice Koreańskiej
Jeszcze do n iedaw na k u ltu ra  f i 

zyczna i  spo rt b y ły  zupe łn ie  n iezna
ne K oreańczykom . D op ie ro  po ob ję 
c iu  w ła d zy  przez lu d  i  s tw orzen iu  
R e p u b lik i L u dow o-D em okra tyczne !, 
k u ltu ra  fizyczna  1 spo rt zna laz ły  
sWoje w łaśc iw e m iejsce, będąc sze
ro ko  popu la ryzow ane w śród  społe
czeństwa.

P rzy  M in is te rs tw ie  S zko ln ic tw a  1 
O św ia ty  została u tw o rzona specja l
na kom is ja , k tó ra  k o n tro lu je  i  p la 
n u je  dziedzinę k u ltu ry  fizyczne j i 
spo rtu . S po rt s ta l się dostępny d la 
w szys tk ich  o b yw a te li i  w  c h w ili o- 
becnej liczba a k ty w n y c h  spo rtow 

ców  w  Lu dow o-D em okra tyczne j Re
pu b lice  K ore ańsk ie j w ynos i przeszło 
600.000. K o m ó rk i w . f. i spo rtu  po
w s ta ły  p rz y  zakładach p racy, w  
szkołach, w o jsku  itd , W 1948 ro k u  
została w prow adzona odznaka spraw  
ności fizyczne j pn. „L u d o w y  S p o rt", 
k tó ra  do te j p o ry  uzyska ło  przeszło 
700.000 ob yw a te li.

S port w  Lu dow o-D em okra tyczne j 
R epublice K ore ańsk ie j o toczony je s t 
tro s k liw ą  op ieka państw a i  rozpo
wszechnia się coraz ba rd z ie j, a szcze 
gó ln ie  w śred Z w ią zku  W o lne j M ło 
dzieży K o re ańsk ie j.

Produkujem y sprzęt sportowy
P opu la ryzac ja  i  um asow ien ie spor 

tu  n ie  dadza się pom yśleć bez odpo
w iedn ich  urządzeń i potrzebnego 
sprzętu . Dobrego, tan iego, różnorod
nego i  licznego sprzętu  sportowego.

Zarządzeniem  Prezesa Rady M in i
s tró w  ub. ro k u  u tw o rzone  zostało 
p rzeds ięb io rs tw o państw ow e pod na
zwą Z jednoczone W y tw ó rn ie  Sprzę
tu  S portow ego i  S zkutn iczego, k tó re  
go zad an iem ’ je s t p ro d u kc ja  i  re kon  
s tru k c ja  sprzętu sportow ego i  szku t 
niczego oraz w yposażenie urządzeń 
spo rtow ych.

Już w  b ieżącym  ro k u  Z jednoczone 
W y tw ó rn ie  s tanow ią poważną pozy
c ję  w  zao pa tryw a n iu  spo rtu  po lsk ie  
go w  po trzeb ny  sprzęt, szczególnie 
na o d c in ku  szku tn iczym  (żeglar
sk im i, le kko a tle tyczn ym  i  g im n a 
stycznym .

W łasne stoczn ie ja ch to w e  p ro d u ku  
ją  różnego ty p u  Jednostki p ły w a ją 
ce poczynając od k a ja ka  tu ry s ty c z 
nego (P 36), poprzez, bąk Żaglowy, 
sza lupy lo -c io  w ios łow e szko len io
we, jo le  „10", Jole „12", jo le  reSai° "  
we „15“ , „20" — do k a p ita ln y c h  re
m o n tów  Jachtów  śród lądow ych  i  P
nom orsk ich .

D la  p ływ a ją cego  t ab on? 1 
go u ruchom iono  żag low n ię  w 
sku, zaopatru jącą  w  * agle p. 
ej e s toczn i ZW SS 1 Szk. praż inne  o- 
środk l. •

K ilk a  w iększych  w y tw ó rn i sprzętu 
sportow ego p ro d u k u je  roznorodny 
n a jb a rd z ie j p o p u la rn y  sprzęt sporto
w y. C en tra lne  W arszta ty  Sprzętu 
Sportowego w  K ę trzyn ie  produkują 
w  c h w ili obecnej oko to 60 różnych 
a r ty k u łó w  spo rtow ych . W  w ykona 
n iu  p la n u  6-le tn iego fa b ryka  w  
K ę trz y n ie  stan ie  się w ie lk im  ko m b i
natem . w y tw a rza ją cym  masowo róż 
no rodn y  sprzęt sportow y.

Z  w ażnie jszych po zyc ji obecnej

p ro d u k c ji ZWSS i  Szk. poza dzia łem  
szku tn iczym  na leży w ym ie n ić :

1) ze sprzętu  lekkoa tle tycznego : o- 
szczepy, dysk i, p ło tk i d rew n iane, 
p lo tk i m etalow e, s to ja k i do skoków , 
poprzeczki i  g ra n a ty  ćwiczebne.

2) Sprzę t łuczn iczy  ( łu k i,  s trza ły , 
ko łczany, s to ja k i i  tarcze).

3) ze sprzętu  g im nastycznego: ko 
nie, koz ły , sk rzyn ie  oraz kom p le tne  
urządzenia sal g im nastycznych.

4) ze sprzętu zim ow ego: n a rty , san 
k t, sprzęt ho ke jow y.

5) urządzenia og ródkó w  jo rd a n o w 
sk ich.

6) różnorodny sprzęt do g ie r rucho 
w ych  (p itk i, s ia tk i, b l ja k i pa lan to 
we, k ro k ie t,  k rę g le  itp .).

7) s to ły  i  rak ie tk i do ten isa sto ło
wego.

8) w szelkiego rodza ju  znaczn ik i.
9) ko szu lk i i  spodenki sportow e.
w  na jb liższym  czasie zostanie u ru

c“ .0'? l0ha p ro d u kc ja  b u tó w  p iłk a r 
sk ich  i n a rc ia rsk ich  oraz p a n to f li
g im nastycznych.

Zaspoko jen ie  w szys tk ich  po trzeb 
spo rtu  po lskiego na  o d c in ku  w yp o 
sażenia go w  kon ie czny  sprzęt w y - 
JnaSa p ro d u k c ji n ie  p rzyp a d ko w e j, 
lecz p lanow e j. Rozbudowa posiada
nych  ju ż  zakładów , p rze jm ow an ie  
i o rganizow anie now ych  pozw o li na 
p rzed te rm inow e w yko n a n ie  p lan u  
6-le tn iego na o d c in ku  p ro d u k c ji 
sprzętu  sportow ego 1 nasycenie ry n 
k u  d o b rym  i  ta n im  sprzętem  spor
tow ym .

$
W  d n iu  21 bm . nastąp iło  w  W ar

szawie p rz y  u l. M azow ieck ie j 7 o- 
tw a rc ie  w zorcow ego sk lepu ze sprzę 
tem  spo rtow ym , uruchom ionego 
przez C entra le  H and low ą S przę tu 
S portow ego i  Szkutn iczego. Już 
w k ró tc e  sk lepów  ta k ic h  będzie co
raz w ięce j — w ięce j rów n ież  będzie 
i sprzętu , o k tó r y  ta k  bardzo dopo
m ina  się teren.

W  k ilk u  zdaniach
25 Hpca rozpoczynają się w  K o 

penhadze Łucznicze M istrzostw a 
Ś w iata. W  ty m  sam ym  d n iu  roz
poczyna ob rady K ongres M iędzyna
rodowego Zw iązku  Łuczniczego. De
legatem P olski na K ongres i  ró w 
nocześnie reprezentan tką  w  m is trzo  
s tw a c łr będzie K u rko w ska  -  S pycha j- 
łow a, b. m is trzyn i św iata.

*
W  osta tn ich  dn iach  lip ca  zostanie 

r? ze,g rany  na s tad ion ie  „D yn a m o “  w  
M oskw ie m iędzypaństw ow y mecz 
lekko a tle tyczn y  ZSRR — W ęgry , w  
k o n k u re n c ji kob iece j 1 m ęsk ie j. Do 
spotkan ia  tego ob ie  reprezentac je  
p rzygo to w u ją  się bardzo sta rann ie . 
O czywiście zdecydow anym  fa w o ry 
tem  jes t ZSRR. W ęgry  mogą teo re
tyczn ie  zdobyć je d y n ie  p u n k ty  za 
Merwsze m ie jsce w  rzuc ie  m iotem , 
dysk iem  i  w  sko ku  w  da l (ko b ie t i  
mężczyzn;.

*
W y n ik  radz ieck iego le k k o a tle ty  

Szczerbakowa, k tó ry  w  tró js k o k u  
uzyska ł w y n ik  15,59 m. jes t na jle p 
szym tegorocznym  w y n ik ie m  na 
św iecie. Jest to  równocześnie now y 
re ko rd  ZSRR i E uropy. K la s y fik a 
c ja  da lszych skoczków  za Szczerba-

kow em  Jest następu jąca: 2) H iltu -  
nen (P in i.) — 14,91 m., 3) M oberg 
(Szwecja) — 14,90 m., 4) Bertacca 
(W ł.) — 14,83 m ., 5) U s ihun to  (F in l.) 
— 14,82.

Odznaka „S p ra w n y  do. Pracy  
i O brony“
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Z  n o ta tn ik a

O właściwą gospodarkę
n a  b u d o w a c h

Przyśpieszenie tem pa robót 
' v p rzedsięb iorstw ach budo
w lanych  pow inno  być codzien 
r ą  troską  o rgan izac ji p a r ty j
n e j P Z P R  i  Rady Z ak łado 
w e j każdego przedsięb ior- 
s -wa. Jednakże obserwacje 
Poczyn'one na budowach B ia 
łegostoku w yka zu ją  w ie le  u - 
sterek, a częstokroć c a łk o w i
ty  b ra k  za in teresow ania ze 
strony Rad Zak ładow ych , je 
żeli idz ie  o usp raw n ien ie  za
opatrzenia w  m a te ria ły  b u 
dow lane przez w y d z ia ły  zao-
Petrzenia.

N ie je dn okro tn ie  zdarza ją  
się w y p a d li,  żą p rzyd z ie lon e  
maszyny nie  są rac jon a ln ie  

- W ykorzystane, a byw a i  tak, 
apara t techn iczny zapom i

na,; upe łn ie  o ich  is tn ie n iu  w  
i  ^¿ pd s ię b io rs tw ie . M ia ło  to 

bjajysce w  P rzedsięb io rstw ie  
ta id o w n ic tw a  P rzem ysłow e- 
Eo N r  23, gdzie o trzym ana w  
’<b. ro ku  s z lifie rk a  e lek trycz 
na leżała w  s to la rn i, rzekom o 
dlatego, że n ik t  n ie  w iedz ia ł, 
dp czego ona służy, a ro b o t
n icy  p rzy  w ykańczan iu  rob ó t 
d la  B ia łos t. Spółdz. M ieszka
n io w e j ręcznie s z lifo w a li o- 
k ła d z in y  la s tryko w e .

N ie  zawsze rac jon a ln ie  i  z 
na leżytą  troską  są w y k o rz y 
styw ane m a te ria ły  bu do w la 
ne, R obo tn icy  SPB przytacza
ją  szereg p rzyk ła d ó w  n ie ra 
cjonalnego używ an ia  desek. 
Np. do podsza lunku s tropów  
50 proc. tych  desek po je dn o 
razow ym  użyc iu  n ie  nada je się 
do dalszego w yko rzys tan ia , 
chociaż p rzy  pew ne j t ro s k li
wości i  zapob ieg liw e j gospo
darce można by  by ło  s tra ty  
um niejszyć 1 deski używ ać po 
now n ie  do budow y.

Poruszone w yże j sp raw y 
P ow inny być tem atem  narad 
P rodukcy jnych  w  Przedsię
b io rs tw ach  B udow lanych  B ia  
łegostoku.

Studenci robotnikom |
E ŁK . Goszczący na wczasach 

W E łk u  obóz m łodzieży akade
m ick ie j w y s tą p ił w  d n iu  18 bm.
J koncertem  w  Pow. Dom u K u l 
tu ry .

K on ce rt przeznaczony b y ł d la  
załogi F a b ry k i S k le je k  i  Ro- 
szarni. Zaproszone zostało ró w 
n ież  P rezyd ium  PRN. Ogółem 
ba w id o w n i by ło  ok. 250 osób, 
k tó re  serdecznie o k la sk iw a ły  
Urozm aicony i p iękn ie  w yko na - 
b y  p rogram  a rtys tyczny  m iłych  
gości.

H . B O L E S Ł A W S K I
koresp. m ie jsk i

Pomoc dla ludnośei 
cywilnej w Korei

E Ł K . w  zw iązku  z am erykan  
ską agresją na K ore i, do PRZZ 
n a p ływ a ją  rezo luc je  ełckiego 
św ia ta  pracy. P ro test przeciw  
ko  te j agrsesji złożył;, następu
jące zak łady  p racy i  zw iązk i za 
y/odowe: T a r ta k i w  P rostkach, 
i  na Sybie, G RN w  P rostkach, 
R e jon P rzem ysłu  Leśnego. W o j
skowe P rzedsięb io rstw a Budo - 
w lane, p racow n icy  w arszta tów  
Ew. In w a lid ó w , Tuczam i a D ro 
b iu , Szkoła M łodszych P ie lęgnia 
rek, BacutiJ, Zw . Prac. F inanso 
tyych, ekspozytura PKS, Zw. 
budow lanych . C entra la  Rybna, 
Centra la  T eks ty lna  i  podległe 
je j p lacó w k i, Z ak ła dy  Roszarni 
cze, Poczta i  T e lekom un ikac ja . 
F ab ryka  S k le jek , S zp ita l G a rn i
zonowy, TOR, Z Z K  ,

Prócz tego rea lizow ana je s t na 
te ren ie  E łku  zb ió rka  pieniężna 
ba pomoc dzieciom  z K ore i. 
Z b ió rka  do dn ia  19 bm. da ła  116 
tys  z ł p rzy  czym  w  a k c ji z b ió r
kow e j w y ró ż n iły  się: Cegie ln ia 

S iedliskach, w arsz ta ty  TOR, 
zaś procentow o w  stosunku do 
liczby  za trudn ionych  na jm n ie j 
Zebrały zw iązk i prac. sądowych 
j  p ro k u ra tu ry , oraz p ra cow n i -  
ków  finansow ych. Zet.

Białostocczyzna uroczyście obchodziła
Święto Odrodzenia

M eldunki naszych korespondentów o obchodach w całym województwie
Całe społeczeństwo Białostocczyzny obchodziło uroczyście 

dzień Święta Lipcowego. Ludność wszystkich miast i miaste
czek zamanifestowała swoją solidarność z całą klasą robot
niczą Polski, dążącą do realizacji 6-letniego planu —  budo - 
wy podstaw socjalizmu. W miastach powiatowych, w ośrod
kach wiejskich odbyły się w ramach łączności wsi z miastem 
zawody sportowe i próby masowego zdobywania odznaki 
sprawności fizycznej SPO. Prócz tego w miastach powiato
wych odbyły się wspólne posiedzenia Miejskich i Powiato
wych Rad' Narodowych. Posiedzenia takie odbyły się rów
nież na szczeblu gminnym. O przebiegu uroczystości świą
tecznych w poszczególnych miastach meldują nasi korespon
denci:

AUGUSTÓW. W przeddzień 
święta odbyła się tu akade
mia, na której, po części ofi
cjalnej, nastąpiło premiowa
nie przodowników pracy i 
racjonalizatorów.

W dniu święta odbyły się 
zawody sportowe i  zdobywa
nie odznaki sprawności fizy
cznej. Wieczorem została zor
ganizowana zabawa ludowa.

S. C IE S L U K O W S K I

EŁK. W Ełku radni M iej
skiej i  Powiatowej Rady Na
rodowej po zakończeniu uro
czystej sesji złożyli wieńce na 
grobach żołnierzy radzieckich 
i polskich poległych o wyzwo
lenie miasta. Wieczorem w

Od pam iętnego d n ia  podpisa
n ia  s ta tu tu  spó łdz ie ln i przez 
p ierw szych 17 członków , p rz y 
by ło  ich  przeszło d ru g ie  ty le . 
W szyscy osadnicy w o jskow i 
p rzys tą p ili .do spó łdz ie ln i, zde
cydo w a li się rów nież średnia- 
cy. Dziś spó łdz ie ln ia  liczy  36 
członków.

POM działa
Ż n iw a  rozpoczęto w  S trad u 

nach 18 bm. Przed sam ym i żn i
w a m i i  w  p ierw szych dn iach 
pracy spadły u lew ne deszcze, 
k tó re  po ło ży ły  sporą część żyta. 
T rzeba je  będzie skosić ręcznie. 
N a tom iast od s trony  M a lin ó w k i 
zboża zostały^ nienaruszone. To 
też dw a tra k to ry  PO M , k tó re  
od ś w itu  s ta n ę ły -d o  pracy, ro z 
poczęły żęcie w łaśn ie  od ta m te j 
strony.

N a jp ie rw  u  tow . Lo liw od y , 
potem  u tow . S ienkiew icza, u 
ob. K usaka i ta k  ko le jn o  „ ja k  
le c i1. Na 30 lipca  PO M  ob iecuje 
zżąć w szystk ie  o z im in y  > w eź
m ie się do p o d o ryw k i, k tó ra  
trw a ć  będzie ok. 10 dn i. Po 
czym  przy  pom ocy t ra k c ji ko n 
nej, nastąp i siew  poplonów , t j.  
z ie lonej m ieszanki na pasze.

Ze sprzętem  P O M -u  nie  
wszystko jes t je dn ak  w  porząd
ku. Jedna ze snopow iązałek nie 
jes t należycie narządzona, gdyż 
sznur przecina się w  n iew łaśc i
w ym  m ie jscu, wobec czego go
spodarze muszą iść śladem  m a
szyny i ręcznie w iązać snopki, 
zan im  je  uk ładać będą w  10-tk i.

Jeszcze gorzej w yg ląda ła  
spraw a p łóc ien : zosta ły one 
przyszyte zam iast d ra tw ą , z w y 
k łą  k raw iecką  n ic ią , nie dz iw  
w ięc, że po pó ł godzinnej p ra 
cy p o ob ryw a ły  się i  trzeba je  
b y lło  na nowo przyszywać.

P rzedstaw ic ie l PO M , tow . Po

Teatrze Miejskim została zor
ganizowana akademia okoli
cznościowa.

(Zet.)
SOKÓŁKA. W dniu święta 

we wszystkich zakładach pra
cy Sokółki odbyły się wewnę
trzne akademie, na których 
premiowani zostali przodują
cy robotnicy. Wielu robotni
ków otrzymało również awan
se i odznaczenia.

W godzinach popołudnio
wych na stadionie WOP-u od
były się ciekawe imprezy 
sportowe. Na zakończenie u- 
roczystości została zorganizo
wana zabawa ludowa.

powski, s tw ie rdza tu  n iedba łą  
robotę w a rsz ta tu  TOR, k tó ry  
snopow iązałk i te rem ontow a ł. 
W  dn iu  20 bm . z jechała do S tra - 
dun kom is ja  z B ia łegostoku , a 
jednocześnie z E łk u  p rz y b y li 
przewodniczący PRN, tow . K o 
w a l, p rzedstaw ic ie l P ZP R  oraz 
k ie ro w n icy  poszczególnych in 
s ty tu c ji, k tó ry c h  agendy powsta 
ną w  S tradunach.

W  ta k  znacznej stosunkow o 
spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j, ja k  
S traduny, m usi być  agencja 
pocztowa, Ośrodek Z drow ia , 
Dom  K u ltu ry ,  przedszkole i  
żłobek. Na św ię to  22 lip ca  zosta 
ła  założona e lektryczność, a 
w ięc p rzy  p lacyku  przeznaczo
nym  na tra n s fo rm a to r będzie 
m ieszka ł p ra co w n ik  e le k tro w n i. 
Potrzebne są pomieszczenia d ia  
gm innego ko m ite tu  P ZP R  i  na 
m ieszkanie jego e ta tow ych p ra 
cow n ików . P o trzebny będzie o~ 
środek w e te ry n a ry jn y , kuźn ia , 
rad iowęzeł, łaźnia , p ieka rn ia , 
m asarnia. Niezbędne są bo iska 
sportowe, p lac d la  pos to ju  f u r 
m anek przed m łynem , zieleńce.

Trzeba wreszcie w yd z ie lić  100 
ha g ru n tu  i  k ilk a  budynków  
d la  szkoły m echan ików  ro lnych , 
k tó ra  ju ż  od 15 s ie rpn ia  roz
pocznie tu  11 m iesięczny kurs.

Ażeby rozp lanow ać to  wszyst
ko, p rzydz ie lić  odpow iedn ie 
g run ta  i  b u d y n k i —  z jechała tu  
kom is ja , k tó ra  w spó ln ie  z człon 
ka m i spó łdz ie ln i usta la p lan  za
budow y.

Szkoła rolnicza
Poczta o trzym u je  lo k a l p rzy 

gm inne j spó łdz ie ln i, Ośrodek 
Z d ro w ia  ca ły  dom  z osobnym i 
4-m a w e jśc iam i. P rzedstaw ic ie l 
CSM J p rze jm u je  lo k a l m leczar
n i, w  k tó re j uruchom iona będzie 
z czasem serownia. Ż łobek bę
dzie się m ieśc ił w  no w ym  domu,

OLECKO. Obchód święta 
został tu rozpoczęty capstrzy
kiem. Mieszkańcy miasta i 
powiatu przedefilowali ulica
mi wznosząc entuzjastyczne 
okrzyki: „Wykonamy plan
sześcioletni“ .

Po złożeniu wieńców na 
grobach 17 bohaterów A rm ii 
Radzieckiej, poległych w wal
ce o wyzwolenie Olecka, ma
nifestanci przeszli na stadion 
sportowy, gdzie odbyło się 
masowe zdobywanie odznaki 
S.P.O.

Potrzebne do uzyskania tej 
odznaki minima osiągnęło 
przeszło 100 zawodników.

W godzinach popołudnio
wych rozegrane zostały zawo
dy lekkoatletyczne z udziałem 
kilku drużyn miejscowych i 
gości z Krakowa. W poszcze
gólnych konkurencjach ko
biet zwyciężyły: 60 m. Przy- 
bylińska 9,1; kula 8,54 m. i 
dysk 22,75 m., Szwejcer — 
wszystkie z kursu nauczycieli 
wych. fiz. CUSZ-u.

Z mężczyzn najlepsze wy
n ik i uzyskali: 100 m. 11,8, 
Szymski (Związkowiec-Biały- 
stok); 400 m. Wojciechowski 

' (kurs) 56,2; 1.500 m. Poznań-

k tó ry  zostanie w ybudow any w  
obręb ie obszernego ogrodu przed 
szkoła. N a jw ięce j k ło po tu  spra
w ia  rozm ieszczenie szkoły r o l
n iczej.

N a leży do n ie j dw ó r pon ie
m ie ck i z p rzy le g łym  pa rk iem . 
W  n im  m ieścić się będzie na 
górze —  in te rn a t, na dole sala 
w yk łado w a , jada ln ia , kuchn ia . 
Obecnie przebyw a tu  ko lon ia  
harcerska z B ia łegostoku. T rz y  
n ie w ie lk ie  i  w  n iena jlepszym  
będące stan ie b u dyn k i, k tó re  ko 
m is ja  p roponu je  p rzeds taw ic ie l
ce O św ia ty  R o ln icze j, n ie  w y 
starczą na m ieszkanie d la  w y 
k ła do w ców  i  d la  personelu r o l
nego.

Zmarnowana sala
Jedną z p ierw szych in w e 

s ty c ji w  S tradunach będzie re 
m on t w ie lk ie j sali tea tra ln e j, 
k tó ra  może jednocześnie służyć 
d la  k in a , gdy się dobudu je  k a 
b inę d la  operatora, oraz jako  
sala zebrań, co jes t w  spół
dz ie ln i p ro d u kcy jn e j rzeczą nie  
zbędną.

Jest jeszcze jedna sala w  
S tradunach, ale u leg ła  ona 
kom p le tn e j dew astacji. G m inna 
spó łdz ie ln ia  u rządziła  sobie w  
n ie j magazyn, n ie  zabezpieczy
ła dachu i  dziś potrzeba o lb rz y 
m iego nak ładu , aby sala ta  sta
ła  się użyteczną. C iekaw e k to  
poniesie konsekw encje te j n ie 
c h lu jn e j gospodarki?

B iu ro  spó łdz ie ln i m ieścić się 
będzie w  t. zw. pałacu, skąd 
k i lk u  osadn ików  w o jskow ych  
przeniesie się do wsi. Pozostaje 
jeszcze sprawa m łyna , oraz go
rze ln i. O bie te  p la có w k i zostaną 
prze ję te przez spó łdz ie ln ię  p ro 
du kcy jną , z chw ilą , gdy w y 
ksz ta łc i ona w łasnych  spec ja li
stów, mogących poprow adzić te 
przedsięb iorstw a.

S pó łdz ie ln ia  p ro du kcy jna  w  
S tradunach ma przed sobą w ie l
k ie  p la n y  i  szeroką, jasną p rz y -

Z. B O L E S Ł A W S K A

ski 4,44,8; skok wzwyż No
wakowski 155; w dal Szym
ski 5,83; kula 11,21 i dysk 
31,24 Niderhaus; Sztafeta 4 x 
x 100 kurs nauczycielski 49,4.

W godzinach wieczornych 
„Gwardia“ z Białegostoku 
zwyciężyła w piłce nożnej 
olecką „Spójnię“ 3 :1.

J. Szperkowicz.
BIELSK-PODLASKI. — W

przededniu Święta Odrodze
nia w sali kina Znicz odbyło 
się sprawozdawcze posiedze
nie Powiatowej i Miejskiej 
Rady Narodowej. Referat 
sprawozdawczy na temat „ 0 - 
siągnięcia powiatu i jego per
spektywy na przyszłość“ wy
głosił tow. Artymowicz. Po
wiat poczynił w ciągu 6-lecia 
znaczne postępy. Liczba' szkół j 
podstawowych wrzrosła do 
245, liczba przedszkoli do 19, 
liczba ośrodków pomocy le
karskiej do 27, liczba biblio
tek do 17, liczba zelektryfi
kowanych wsi do 30.

Po sprawozdaniu nastąpiło 
uroczyste wręczenie nagród i 
odznaczeń przodownikom pra 
cy. Na zakończenie obrad rad 
ni uchwalili rezolucję, w któ 
rej wyrazili niezłomną wolę 
realizowania Planu 6-letnie
go w swoim powiecie.

Po części oficjalnej nastą
piła część artystyczna w wy
konaniu koła artystycznego 
PRZZ w Bielsku.

A. Czerniakiewicz

SUPRAŚL. — W uroczystej 
akademii w Supraślu oprócz 
robotników, chłopów i inte
ligencji pracującej wzięły 
także udział dzieci przebywa
jące na koloniach letnich. Po 
referacie obrazującym wiel
kie osiągnięcia Polski Ludo
wej młodzież ZMP-owska i 
kolonijna dała szereg wystę
pów artystycznych.

Na zakończenie uroczysto
ści odbyła się zabawa ludo
wa.

BIAŁYSTOK. — 21 bm. w 
białostockiej dyrekcji Pań
stwowego Przemysłu M iej
scowego odbyła się uroczysta 
akademia w związku z rocz
nicą Manifestu PKWN.

Akademię zagaił towe K. 
Kozłowski. Referat okoliczno
ściowy wygłosił tow. Jarmo- 
łowicz — przewodniczący 
Związku Zawodowego Meta
lowców.

Następnie kierownicy po
szczególnych zakładów złoży
l i  sprawozdania z realizacji 
planów produkcyjnych i o- 
szczędnościowych.

W ramach uroczystości od
było się wręczenie odznak 
przodowników pracy. Odzna
k i otrzymali: Krawczuk, Piń- 
czykowski, Domański i Sztom 
pka.

Nagrody pieniężne przy
znano Brańskiej z Huty 
Szkła, Makalowi, Kalce, Ja- 
komiukowi ze Stolarni Me
chanicznej, Bartnowskiemu, 
Żedziłce, Malinowskiej, A- 
damskiej, Kozłowskiemu i 
Kurowskiemu z Dyrekcji 
Faństwowego Przemysłu Miej 
scowego.

L. BERENREJTER  
koresp. zakładowy

J. Sawiński.

Spółdzielnia produkcyjna w  Slradunach 
zagospodarowuje się

Gromada Straduny po zorganizowaniu jeszcze zimą spół
dzielni produkcyjnej przystępuje obecnie do gospodarowa
nia zespołowego.

Jorge A m a do

A L B A N I A  R A D O S N A
Teraz zaczęto obrzucać A lb a 

nię  ka lu m n ia m i, wszczęto prze
r w  n ie j prow okacje . D la  ■ lu -  
dów uciskanych nabra ła  ona jed 
n ąk innego n iż  poprzednio zna- 
c2enia. K toś k to  n igd y  do tych - 
C2as n ie  słysza ł o A lb a n ii,  a lbo 
S ie dz ia ł o n ie j ty lk o  ty le , że 
'° b ie ty  używ a ły  tam  w e lonów  

zasłan ian ia tw a rzy , d o jrza ł w  
» ie j p rzyk ła d  godny naślado
wania: A lb a n ia  nauczyła nas 
Wszystkich, żyjących jeszcze w  
Ustroju kap ita lis tycznym , od
wagi, u fności i zdecydowania. 
^ na da ła  nam  dowód, że k ra j 
naw et ta k  m a ły  może pokonać 
obcy im p e ria lizm  i w ew nętrzną 
reakcję , jeże li lu d  jego gotów  
Jest do w a lk i, je że li posiada 
•w iadom ą awangardę, je że li je - 

p rzyw ódcy dochow ują  w ie r 
ności in te rna c jon a lizm ow i ro 
botniczem u i są p ra w d z iw y m i 
W ychow ankam i S ta lina .

Epopeja p a rtyza n tk i a lbańskie j 
odwaga po lityczn a  ludu  a l-  

ańskiego, w ykazana w  walce 
b rzeciw  k lice  tito w s k ie j — to 
Pouczające d la  nas rozdz ia ły  

is to r ii, to  pow ażny w k ła d  do 
orobku m iędzynarodow ego ru -  

chu robotniczego.
*

Stada ow iec pasą się w  k o 
minach; b ia ły  skraw ek plaży od- 

c'na  sie od b łę k itu  morza. To 
RŁzed naszym w zro k iem  rozpo- 
Scięra się A lban ia . Pozostaw ia
m y za sobą Jugosław ię. D rog i

rozchodzące się ze S hko d ry  b ie
gną w  stronę M ontenegro.

e oczy T ita , nędznej ma 
T rum ana i  C h u rc h illa  

iją  z fu r ią  i  bezsilną z ło - 
ziem ię a lbańską i  na 

wyciężony naród, 
w iść T ita  do A lb a n ii i 
un istów  a lbańskich  n iu - 
Dezgraniczna. K om un iśc i 
tłego k ra ju  nie zd radz ili
:zego in te rnac jona lizm u,

eirns7.onv ła 
pówkam i im peria listów  pogrą
żył się w błocie burżuazji na
cjonalistycznej, zdradził ludy 
Jugosław ii i  p ro le ta ria t całego 
świata.

T ito  zam ierza ł w prząc A lb a 
nię dó swego wojennego ry d w a 
nu, zam ierza ł z rob ić  z n ie j po
darek sw ym  jankesow sk im  i  an
g ie lsk im  panom. P a rtia  Bolsze
w ików , godna op iekunka  socja
lizm u, przesy ła jąc  do K o m u n i
stycznej P a r t ii A lb a n ii kores
pondencję w ym ien ioną  z p a r
tią  T ita , u ra to w a ła  ty m  po raz 
w tó ry  niepodległość tego k ra ju .

T ito  doznał gorzkiego zawodu. 
N aród a lbańsk i u jrz a ł p ra w 
dziw e oblicze tego zdra jcy . W 
odpow iedzi — rozczarow any T i 
to  groz i i  p ro w o ku je  A lban ię . 
Na pó łnocnym  wschodzie na 
przestrzeni 477 km  gran iczy 
A lb an ia  z t ito w s k im i w rogam i. 
Na po łu dn iu  gran ica z m onar- 
cho-faszystowską G rec ją  w ynosi 
200 km. T ito , zdradzając ZSRR

1 dem okrac je  ludow e, sp rzym ie
rz y ł się z m onarcho-faszystow - 
ską G recją . Faszystowskie psy 
greck ie  szczekają i  u jada ją , speł 
n ia jąc  ten sam rozkaz, ja k ie m u  
podlega T ito : rozkaz w ydany 
przez zaborczy i  ag resyw ny im 
p e ria lizm . T y lk o  te  dw a  k ra je  
— umęczona G rec ja  i  zdradzo
na Jugosław ia  —  posiadają g ra 
nicę lądow ą z A lb an ią , a rządy 
obu tych  k ra jó w  — są ogniska
m i w o jenne j ag res ji; sk łada ją  
się z b ru dn ych  agentów W a ll 
S tree t czy C ity .

A d r ia ty k  i  m orze Jońskie  o - 
b lew a ją  od zachodu wybrzeże 
A lb a n ii na długości 315 km . W o
dy  te oddzie la ją A lb an ię  od J 
W łoch chrześcijańsko -  dem o
kra tycznych , gdzie De Gasperi 
odradza faszyzm. N ieprzy jac ie le  
pokoju, socja lizm u i człow ieka 
ze wszech s tron  okrążają A lb a 
nię. N ie  można sobie w yobrazić  
sy tu a c ji ba rdzie j niebezpiecznej, 
a jednak co za pogoda, co za 
spokój panu ją  w  całyr. na ro - i
dzie, co za entuz jazm  i  rra . j

Począwszy od na jwyższych do 
s to jn ik ó w  państw ow ych, skoń
czywszy na na jp rostszym  góra
lu  —  n ie  spotkacie A lbańczyka, 
k tó ry  b y  w am  z bo jaźnią m ó w ił 
o ty m  okrążen iu, o w ie lk ic h  nie 
bezpieczeństwach zagrażających 
ojczyźnie.

Będzie na tom iast m ó w ił —  pe 
łen  radosnej pewności siebie — 
o p racy całego narodu, o osią-

| gn ięciach p lanu  dw ule tn iego , o 
i n ieocenionej pom ocy Z w ią zku  
Radzieckiego, o b ra te rsk ie j so li
darności i de m okra c ji lu d o 
w ych , o p rz y ja ź n i lu d ó w  św ia 
ta.

G łos jego nie  zabrzm i c ie rp ie 
niem , b łaganiem , czy skargą. 
W ie rzy  on w  w a lkę  lu d ó w  o po
kó j. W ie rzy  on w  w a lkę  m ię 
dzynarodowego p ro le ta r ia tu  
p rzec iw ko  zaborczości im p e ria 
lis tyczne j. U fa  on ludom  G re c ji 
i  Jugos ław ii. Przede w szystk im  
zaś w ie rz y  i  u fa  Z w ią zko w i R a
dzieckiem u, tw ie rd z y  p o ju  i 
postępu, a lia n to w i A lb an ii.

O wo m ilczenie, ja k im  obyw a
te l a lbańsk i p o m ija  groźbę o ta
czających go w rogów  nie  w y 
p ły w a  z b ra ku  św iadom ości n ie 
bezpieczeństw, z beztrosk i czy z 
b ra ku  czujności. W szelk ie p ro 
w okac je  tito w c ó w  i m onarcho- 
faszystów  ro z b ija ją  się o stanów 
czą postawę ludu . M ilczen ie  o- 
znacza tu  pewność zwycięstwa.

N aród a lbański rozum ie, że 
k roczy  w łaśc iw ą  drogą, k tó ra  
p row adzi go do p rom ienne j p rzy  
szłości i  d latego też niczego się 
n ie  obaw ia. K o n ty n u u je  swą 
pracę, w k łada  w  budowę swego 
k ra iu  w ys iłe k  ta k  heroiczny, że 
każdy k to  zwiedza A lban ię  w pa
da z jednego un iesien ia w  d ru 
gie. Naród — godny na jw yższe
go podziwu — budu je  socjal ; zm 
i w  ten sposób odpow iada na za
kusy swych n iep rzy jac ió ł. W ie 
on dobrze, iż jego zagrożone gra 
nice strzeżone są przez se tk i m i
lionów  ludz i, przez w szystk ich  
walczących o pokój, i że w ła śc i
we jego granice sięgają o w ie le

da le j n iż  gran ice geograficzne. 
W ie, że biegną one poprzez de
m okrac je  ludow e na wschodzie 
E u ropy  i  poprzez Zw iązek R a
dziecki, aż po M ongolię , Koreę 
i  odległe C h iny, aż po okopy żo ł
n ie rzy  re p u b lik i V ie tnam u i  
p a rtyza n tów  na M a la jach , w  
w  B irm ie , Ind one z ji i na F i l ip i
nach; że są one utw orzone i b ro  
nione przez ro b o tn ikó w  całego 
św ia ta  —  przez dokerów  f ra n 
cuskich i  ro b o tn ikó w  w łosk ich  
p ro testu jących  s tra jk a m i p rze
c iw  w y ła d o w yw a n iu  sprzętu w o 
jennego; że sięgają one do A f r y 
k i walczącej p rzec iw  ko lon iza 
c ji ;  do A m e ry k i Ła c iń sk ie j bun 
tu ją ce j się pod uc isk iem  ja n k e - 
sowskiego im p e ria lizm u . N aród 
A lb a n ii w ie , że jego gran ice  znaj 
du ją  się w  sercu puszcz b ra zy 
lijs k ic h , gdzie ch łop i w o ła ją  o 
podzia ł ziem i. T ak, naród a lbań 
sk i u fa i  ma słuszność, że ufa. 
S poko jn ie  ! bez obaw oddaje się 
sw o je j pracy, w y p e łn ia  swe za
dania, re a lizu je  p lany, tw o rz y  
ojczyznę nową i w o lną. A  te gra 
nice, na k tó ry c h  grożą m  w ro 
gow ie — to ty lk o  gran ice geo
graficzne, na tom iast te, k tó re  
go b ron ią  obejm ują n ie  ty lk o  
A lb an ię  i są niezwyciężone.

Opuszczamy morze, jasne pia 
szczyste wybrzeże. Z nów  lec i
m y  nad w yso k im i góram i i  w re  
szcie w  dole dostrzegam y p o łi-  
żoną w  radosnej d o lin ie  wśród 
drzew i  pagórków  T iranę.

(d. c. n.)

Sprzęt żyta zbliża się już  
ku końcowi

PGR Bobra clka rozpoczął omlety -  
Pomoc związkowców i młodzieży

A k c ja  żn iw na w  B ia łostocczyź i 
n ie  przebiega szybko i  sp raw 
nie. Najlepsze w y n ik i w  a k c ji 
uzysku ją  dotychczas PG R w  ze
społach Rudka, P o ry te  Jabłoń, 
B ob ra  W ie lka , Dzierzba, K n y 
szyn, K a m ie n n y  D w ó r i  K u ro - 
wó; sprzęt ży ta  został tu  ju ż  ca ł
kow ic ie  zakończony. W  p o w ia 
tach pó łnocnych dopiero przed 
k ilk u  dn ia m i P G R -y  p rzys tą p iły  
do żn iw , m im o  to  zżęto ju ż  25 
proc. zasianego żyta.

W  PG R-ach, k tó re  zakończyły  
ju ż  sprzęt ży ta  sie je się len, ja 
ko  poplony.

N O W Y  DW ÓR. W  zespole B o
b ra  W ie lka  zb ió r żyta zosta ł ju ż  
ca łkow ic ie  Zakończony. Zespół 
ten  bodajże p ie rw szy  w  w o je 
w ództw ie  p rz y s tą p ił do om ło - 
tów .

AU G U STÓ W . D z ięk i pe łnem u 
w yko rzys ta n iu  m aszyn ro ln i

czych akc ja  żn iw na w  pow. au
gustow skim  je s t ju ż  w  pe łnym  
toku .

Do 20 bm. zżęto 80 proc. ogól
nych zasiewów żyta. W  a k c ji 
żn iw ne j p rzodu ją  PG R K o ln ica  
oraz gm in y  Sztabin i  Dowspuda.

s. c i e Sl u i ł o w s k i
Koresp. te renow y

S O K Ó ŁK A . W  pow. soko lskim  
zb ió r żyta zostanie zakończony 
ca łkow ic ie  26 bm. Dotychczas 
zżęto ju ż  98 proc. te j k u ltu ry .

Na ukończeniu jes t rów nież 
sprzęt pszenicy ozim ej i  jęcz
m ienia.

60 proc. zb iorów  zna jdu je  się 
ju ż  w  stodołach.

P rzodujące P G R -y  pow. sokół 
skiego zakończą ca łkow ic ie  do 
27 akc ję  om łotow ą.

J. P O CZO BU TT
Koresp. terenow y

M a li goście z W arszawy
A U G USTÓ W . Do A ugustow a 

p rzyb y ło  110 dzieci w a rszaw 
skich ro b o tn ikó w  na l-m ies ię cz  
ne wczasy le tn ie . Dzieci za
m ieszkały w  bu d yn ku  szkoły 
zawodowej.

W arszawscy goście m iłe  spę
dza ją czas na k o lo n ii i  w y ra ża 
ją  chęć odw iedzenia A ugustow a 
w  p rzysz łym  roku .

koresp. te renow y

131 proc. piana
S O K Ó Ł K A . Prace m e lio ra cy j 

ne prowadzone w  ca łym  pow ie 
cie soko lsk im  zosta ły c a łk o w i
cie zakończone. W  pow. sokół 
sk im  oczyszczono ponad 70  k m  
row u, co s tanow i 131 proc. na 
kreślonego p lanu.

W  czynie m e lio ra cy jn ym  1-rze 
m iejsce za ję ły  gm in y  K o ry c i i  
Dąbrowa.

J. > W IN  S K I
koresp. te ren ow y

Nowa podstacja transformatorowa
w Ełku oddana do u ż \tk ue/

Elektrownia, tartak i TOR zameMowaiy 
o wykonaniu zobowiązań lipcówych

Pośród gruzów , w  bok od u l. 
W ojska Polskiego w  E ik u  stoi 
n iepozorny budynek z ostrze
gawczym  napisem : Uwaga, w y 
sokie napięcie. B udynek ten, — 
to podstacja tra n s fo rm a to ro 
wa, w ykonana ja ko  Czyn L ip c o 
w y. E le k tro w n ia  b y ła  p ie rw 
szym zakładem  pracy w  E łku , 
k tó ry  zrea lizow a ł swe zobow ią
zanie.

O znaczeniu dokonanej przez 
p ra cow n ikó w  E le k tro w n i p ra 
cy donos iliśm y ju ż  w  swoim  
czasie. Uroczystość o tw a rc ia  no
w e j podstac ji odbyła  się p rzy  
udzia le załog i z m a js tre m  tow . 
Ś w idz iń sk im  i  Radą Z ak łado 
w ą na czele.

Obecnie cała u lica  W ojska 
Polskiego została ju ż  przełączo
na na kabe l podziem ny, inne 
dzie ln ice stopniow o będą w łą 

czane do nowego system u e lek
try fik a c y jn e g o . Bezcenny sprzęt, j 
leżący bez u ż y tk u  przez 5 la t  w  I 
ziem i, zosta ł w y s iłk ie m  ro b o t
n ik ó w  e le k tro w n i w y d o b y ty  i  do 
p row adzony do s tanu u ż y w a ł- j 
ności, zaś sprzęt napow ie trzny, j 
k tó ry  w kró tce  stan ie  się zbędny, ] 
może posłużyć do z e le k try fik o -  j 
w a n ia  ca łe j w io s k i lu b  n ie w ie l-  j 
k iego m iasteczka.

*  j
D rugą in s ty tu c ją , k tó ra  zakon i 

czyła w ykonan ie  swego zobo- | 
w iązan ia  lipcow ego —  b y ł ta r -  j 
ta k  na Sybie. Załoga ta r ta k u  ! 
w yko n a ła  m iesięczny p lan  p ro - ] 
d u k c y jn y , w yp rzedza jąc tz rm in  j 
o 24 tra k o  -  godziny. P raca ta 
da ła  P aństw u 95.620 z ł oszczęd- | 
ności.

Zobow iązan ia swe w y k o n a ły  
w a rsz ta ty  T O R  w  E łku .

(Ze*.)

143 robotników Beton-Stal u4* 
otrzymało odznakę „Przodownika  

Pracy44, a 17 — odznakę 
„Racjonalizatora Produkcji4k

W C e n tra li i w  O ddziałach 
PP „B e to n  -  S ta l“  zosta ły w rę 
czone na uroczystych akade
m iach z o ka z ji Ś w ię ta  22 Lipca, 
pierwsze odznaki „P rzodow n ika  
P racy“  i  „R a c jon a liza to ra  P ro 
d u k c ji1'.

Odznakę „P rzod ow n ika  P ra 
cy " o trzym a ło  143 ro b o tn ikó w  
i p ra cow n ikó w  za trudn ionych  
w  PP „B e to n  -  S ta l" . W śród 
odznaczonych zn a jd u ją  się zna
n i p rzodow n icy pracy — M a - 
jo ro w sk i, Lew andow ski, Z a - 
grodzk i i C ho jnow sk i, k tó rzy
obecnie p racu ją  w  C entra li 
„B e ton  -  S ta l"  la ko  inspe k to 
rzy  rac jon a lizac ji.

Odznakę o trz y m a li rów n ież

przodu jący - bo tn icy  z budow y 
F a b ry k i Sam ochodów Osobo
w ych : L u c ja n  R ogu lski, L u 
d w ik  B o jan ow sk i i  Paw eł 
Szwalclos.

W śród odznaczonych zna jd u 
ją  się także dw ie  kob ie ty . Są 
n im i: Jan ina K am ińska  — ro 
botn ica z FSO i Z o fia  Zaleska 
(budowa „B a c u t il“ ).

Odznakę „R a c jon a liza to ra  
P ro d u k c ji“  o trzym a ło  17 ro b o t
n ików , m a js tró w  i techn ików . 
M. in. tow . B ro n is ła w  Wosz- 
czyk, b y ły  m a js te r z FSO, o - 
becnie d y re k to r P B P  9 oraz 
Ro jek i  "Z ie liń s k i z O ddzia łu 
Sprzętu, (m)

Nowe osiedle mieszkaniowe
wyrośnie w ciągu roku w  Stolicy
Na ty ła ch  parzyste j s trony 

Nowego Ś w ia tu  w yrośn ie  w  n a j
b liższym  czasie nowe, nieduże, 
śródm ie jsk ie  osiedle m ieszkan io
we.

O sta tn io  rozpoczęto tam  już  
rozb ió rkę  resztek s ta rych  do
m ów  oraz w yko py  pod pierwsze 
budynk i. W  na jb liższych dniach 
rozpocznie się rozb ió rka  małego 
dom ku p rzy  ul. Foksal, w c iśn ię 
tego m iędzy gmach C e n tra li 
Chem icznej i  T e a tr K am era lny.

Na m ie jscu tego bu dyn ku  po
wstan ie u liczka  prowadząca aż 
do O rdyna ck ie j i da le j do S w ię- 
tokrz jrsk ie j.

Now e osiedle składać Się bę
dzie z niedużych dom ków , z b li
żonych s ty lem  do zabudowy N o
wego Ś w ia tu  i sto jących wzdłuż 
now e j u liczk i.

W  p ierw szym  rzucie  zabudo
w any będzie odcinek od ul. F o k 
sal do O rdynack ie j. S tan ie tu  
po obu stronach u lic z k i 8 do
mów.

Dążeniem p ro je k to daw cy  — 
Z O R -u  1 w yko na w cy PPB-7, 
je s t ca łkow ite  w ykończenie o- 
siedla w raz z założeniem t ra w 
n ik ó w  i sadzeniem drzew  na 22 
lipca 1951 r. (m)

Ze sportu

Im prezy sportowe w  dniu 
Święta Odrodzenia

W  ram ach u roczystośc i obchodu 
S ro czn icy  P K W N  na stad ion ie  spor 
to w ym  w  Z w ie rzyń cu  odbyto się 
w ie le  im p rez  spo rtow ych.

W godzinach ra nnych  300 zawodni 
kó w  re k ru tu ją c y c h  się z członków 
zw iązkow ych  kó t spo rtow ych stanę 
ło  do t ró jb o ju  lekkoa tle tycznego na 
odznakę „S p ra w n y  do P racy i  Obro 
n y “ .

W w yśc igu  ko la rsk im , rozegranym  
na dystansie 64 km . na tras ie  B ia ły 
s tok  — K nyszyn  — B ia łys to k  b ra ło  
ud z ia ł 9 zaw odników . P ierwsze m ie j 
sce zdoby ł M. K oz łow sk i ( „W łó k 
n ia rz " )  w  czasie 2,04,51 przed J. Ko 
z low sk im  rów n ież z „W łókniax-za" 
2:07:32,2 i  P oetk iem  2:8:34,1).

W s ia tków ce ko b ie t zaw odn iczk i 
„B u d o w la n ych “  po kona ły  „O g n i
w o " 2:1 i  w  koszyków ce mężczyzn

d rużyna  „B u d o w la n y c h " w yg ra ła  
z d rużyną  „K o le ja rz a "  (Starósielce) 
52:38.

W  w a lka ch  zapaśniczych i  w  pod 
noszeniu c iężarów  w y s tą p ili zaw od
n ic y  b ia łostock iego „K o le ja rz a " .

T u rn ie j p i łk i  nożnej p rzyn ió s ł na 
stępujące w y n ik i:  „Z w ią z k o w ie c " — 
„W łó k n ia rz "  2:0, „O g n iw o " — „S p ó j 

n ia "  2:0 „S p ó jn ia "  — „W łó k n ia rz "  
0 :0.

23 bm. w  te ren  w o j. b ia ło s to ck ie 
go w y ru szy ło  5 zw iązkow ych  zespo 
łów  spo rtow ych, k tó re  w  m ie jsco 
wościach S trab la , K n yszyn , H o łów  
k i,  Gołdap i  U how o ro ze g ra ły  sze
reg im prez spo rtow ych.

W zespołach ty c h  w y s tą p il i spo r
tow cy  nast. k lu b ó w : „Z w ią z k o w c a ", 
„O g n iw a ", „B u d o w la n y c h ", „S p ó j
n i"  i  „W łó k n ia rz a " .

Najlepsi sportowcy, instruktorzy  
i działacze — nagrodzeni

z okazji rocznicy Manifestu P K W N
N a zakończenie im prez spo rtow ych 

k tó re  Odbyły się w  6-tą rocznicę 
M a n iie s tu  P K W N  nastąp iło  rozdanie 
nagród na jlepszym  sportow com , in 
s tru k to ro m , trenerom , nauczycie lom  
1 działaczom  k u ltu ry  w  w o j. b ia ło 
stock im . N agrody te u fundow ane  70 
s ta ły  przez w o j. K o m ite t K u ltu r y  
F izycznej.

N agrody p ien iężne w  w ysokości 
od 20 do 25 tys. z ł o trz y m a li: spor
to w cy : B e k ie rs k i (B ud ow lan i), G ro - 
m an (O gniw o), Jak ie l (LZS  w  H o- 
łów ce) i  Szczuka (LZS w  Czarnej 
W si), oraz nauczycie le : S ienn icka  
(Szkoła T P D  w  B -s toku ) R ogow ski 
(Szkoła Ogólnokszt. w  A ugustow ie) 
i tre n e r KS  „K o le ja rz "  — D ąbrow 
ski.

D yp lo m y  uznania  o trz y m a li na
s tęp u jący  sportowcy: F r. Maśliński

(O gniw o), K ró le w ska  (O gn iw o) N ie - 
zn iczenko (Z w ią zkow iec), T a ras ie 
w icz  (Z w ią zkow iec), K oz łow ska  
(Z w iązkow iec) 1 M . K o z ło w sk i (W łók  
n ia rz).

Za pracę społeczną na odc in ku  
sp o rto w ym  o trz y m a li d yp lo m y  nast. 
działacze: J. M a ś liń sk i (Z R K F  i  S), 
por. S try c h a rs k i (G w ard ia ), A le tu ro - 
w icz  (S pó jn ia ), Czaczkow ski (P K  
K F ), B y lic a  (B ud ow lan i), M atvszew - 
s k l i B o b ro w sk i (TPD ). S trza łko w sk i 
(W RSW), Z v c iń s k i (ZM P) i  Cz. O le
chnow icz  (Ż R K F  1 S).

K o ło  spo rtow e „S ta l“  p rz y  Rej. 
W arszta tach  TO R -u o trzym a ło  d yp - I 
lom  za pierw sze m iejsce zdobyte 
w  tu rn ie ju  s ia tkó w k i zorganizpw a- 
n ym  przez M ie js k i K o m ite t K u ltu 
r y  F izyczne j.

Lipowiec cia agencję 
pecnlową

W  ro b O w L c c y m  L ip o w c u  o d d a  
lo n y in  4 l:m .  o a  A u g u s iJ w a  n a 
s tą p i ło  w  u h . ty g a d n iu  o tw a rc ie  
n o w e j a je n c j i  p o cz to w e ? , ń iu c a  
o d d a  w .e  - .(2  u . t u g i  iv u s .s c o w a j 
iu d n c á c i te j  e sa ay .

L is ty  czyte ln ików  

Otwarcie L c lc a ii TPD
W  zw iązku  z uruchom ien iem  

w  N ow e j Wći k o lo n ii ' i \ 'U  o i r 2.y 
m aiióm y lis t  j e d n e  jo  z ■ u ia iyea 
uczesk iików  ic j kCi-mu:

— Jeszcze n a -K ilka  dn i przed o- 
tw a ic ie m  iio lo .n i w  lyów e j Wsi m y ,
je j  przyozn uczestnicyt’ , p rzy gotow y
w aLb iny Się do zorga* uzovjai.ua w y -
stąpu artys tyczne  jo . i^aiiZ wystąp
od uy ł się w  um u otw,arcua w  m ie j-

sccw ej ś w ie tlic y  ZSe.n . l ía  nasz w y
stęp a rtys tyczn y  z:ozy .y  s.ę p iesiu ,
inscen izacje , iu m e i in
Po w ystęp ie  oaby ia  s„ę zabawa iu -
aowa B y iiś m y  nacizwy czaj zadowo
le n i że sw oje j* p racy, ] .on.e waż w  o-
czach naszycn w iazot 
ró w n ież  zuuowoien.e.

v w  i oz ie liśm y

M arek V.Tj rszczelski
uczeń IV  k iasy  szkody iv*D

w  E łk u

R A D I I O
Środa, 26 Lipca

P rogram  I  na fa lach 1321,6 m. 407,1,
366,7, 278, 238,3, 230,1, 2 
199,7 m.

43, 219,5, 202,2,

P rog ram  dn ia  7.05 S ygna ł czasu,
5,03 W iadom ości 5,05, C.OO, 6.45, 8.00.

5.00 początek auaycj:i, 5.10 aud. d la
wsi, 5.20 ko n ce rt d la św iata p racy ,

¡... 6.05, 7.10 g im nastyka , 6.13 koncert z 
Budapesztu, 7.20 m uzyka.

P rog ram  I  na fa li 1321,6 m . P ro 
gram  dn ia , 8.05 na ju tro ,  23.10 S ygna ł 
czasu 11.57, w iadom ości 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00

8.30 aud. dla szko lnych obozów 
wczasowych, C.50 m uzyka radziecka,
9.35 sk rzyn ka  PCK, 9.45 in fo rm a c je ,
9.50 p rze rw a , 11.15 aud. lite ra cka ,
11.35 w ieś tańczy i  śpiewa, 12,30 aud.
d ia  w si, 12.45 na sw ojską nu tę, 13.15 
przerw a, 13.20 kom pozy to r tygo dn ia  
— Jan  Sebastian Bach, 17.00 aud o - 
św iatow a, 17.20 m uzyka  ludow a, 17.45 
z k ra ju  i  ze św iata , 18.00 a r ie  opero
we w  w y k . Roya, 18.20 ,,D z iec iń 
s tw o“ ode. pow. T o łs to ja , 18.40 m e lo  
die opere tkow e i  film o w e , 19.00 aud. 
dla św ie tlic  m łodzieżow ych, 19.20 m u  
zyka , 19.30 głos m a ją  ko b ie ty , 19.40 
różne p iosenki, 20.40 m uzyka, 20.45 
S zp ilk i, 21.40 ko n ce rt cho p inow sk i,
21.30 rezerw a, 22.00 m uzyka, 22.20 od
pow iedz i fa l i  49, 22.30 z życia  W ę
g ier, 22 45 m uzyka, 23,15 ko n ce rt sym  
fon iczny, 24.00 h ym n  i  kon ie c  au dy
c ji.

P rogram  I I  na fa l i  366,7 m .
13.30 m uzyka, 14.00 aud. ośw iatow a, 

14.15 m uzyka, 14.55 k o n ce rt so lis tów ,
15.30 aud. d la św ie tlic  dz ięc ięcych ,
15.50 m uzyka, 16.20 d z ie n n ik  w arszaw  
ski, 16.40 m uzyka , 17.00 k o n c e rt pod 
d y r. Paszkieta, 17.45 rezerw a, 13,05 
pogadanka sportow a, 18.15 po lska  
pieśń masowa, 18,20 m u zyka , 18.40 
„T rz y  spotkania** opow . Jerzego K o r  
czaka, 19.00 au dyc ja  G łów nego  K o rn i 
te tu  K u ltu r y  F izyczn e j, 19,05 m u zy 
ka, 19,15 k o n c e rt pod d y r . T a rsk iego , 
20.40 m u zyka  ba le tow a, 21.09 k o n c e rt 
ch o p inow sk i, 21.30 rezerw a, 22.20 
ko n ce rt, 23,15 k o n ce rt sym fo n iczn y , 
24.00 h y m n  i  kon iec  a u d y c ji.

P o lsk ie  R adio  zastrzega sob ie m o
ż liw ość zm ian  w  p rog ra m ie .

T R Y B U N A  L U D U
W ydaw ca: K o m ite t C e n tra ln y
P o lsk ie j Z je dnoczo ne j P a rtii 

R obo tn icze j 
R edaguje  K o m ite t 

N akładem  R s. S. „Prasa** 
R edakc ja :

W arszawa, Dorn Słowa 
Polskiego

T e le fo n y ; R edakto r N aczelny 
8-22-60. Zasteoca R edaktora N a
czelnego 8-33-28 S ekre ta rz  Re
d a k c ji 8-82-29 Dział m ie isk i 
8-71-82. D zia ł gospodarczy 7-34-10 
K ie ro w n ik  dz ia łu  gospodarcze
go 8-G4-73 K ie ro w n ik  dz ia łu  

p a rty jn e g o  7-34-30. 
C en tra la : 8-82-28: 8-51-04; 7-01-22: 

8-57-62.
T e le fo n y  nocne: S e k re ta ria t
8-82-28. b z ia ł gospodarczy 8-51-04. 
R edaktor Nocny 7-01-21. Redak
to r  Techn iczny 8-57-62. D zia ł de

pesz 7-01-22.
P renum eratę p rz y jm u je  PPK 
„R u ch “  O ddzia ł W arszawa, PI.

Trzech K rz y ż y  16. 
P renum era ta  miesięczna w  k ra 
ju  z ł 150.—, prenum era ta  zbio
rowa od 10 egz. na jeden adres, 
p a rty jn a  z ł 75.—, zagraniczna 

z ł 300.—.
K o n to  PKO -  N r 1-14009. 

leży podać dok ładny i  czy te ln y  
P rzy zgłoszeniu p renum era ty  na- 

adres.
A d m in is tra c ja : W arszawa, u l.

Z ło ta  9, tel. 8-29-84. 
K o lpo rtaż : te l 8-71-fiO B iu ro  Re

k lam  i Ogłoszeń B-50-23 
D ru k  Zak łady P o lig ra ficzne  

Domu Riowa Polskiego 
___________ ______________B - l 145R9
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C z y te ln ic y  i  korespondenci p iszą

W  zespole PGR — Cichy źle się dzieje
Jestem uczes tn ik iem  k u rs u  k ie 

ro w n ik ó w  gospodarstw  ro ln ych  i 
sp ra w y  P G R -ów  szczególnie m n ie  
in te resu ją . W łaśn ie  n iedaw no  b y 
łem  w  zespole PGR — C ichy  w  po
w ie c ie  o leck im . A k c ja  żn iw n a  nie 
b y ła  tam  jeszcze rozpoczęta. P y ta 
łe m  ro b o tn ikó w , k ie d y  ją  m a ją  roz
począć, czy od byw a ją  się na rady 
p ro d u kcy jn e . O dpow iedzie li, że o 
rozpoczęciu  ż n iw  n ic  jeszcze n ie 
w iedzą i  że narad p ro d u k c y jn y c h  
n ig d y  n ie  by ło . N a tom iast trzec ią  
sobotę pod rząd od byw a ją  się hucz 
n e  zabawy. Sam by łem  św iadk iem  
ja k  d y re k to r  zespołu C ichy  od łoży ł 
na radę k ie ro w n ik ó w  gospodarczych, 
bo spieszył się na rozpoczęcie za
baw y.

P ola P G R -u są zaniedbane. W 
gospodarstw ie  W iązow o 8 ha bu ra r 
k ó w  zarosło chw astam i. K ie ro w n ik  
gospodarczy w  W iązow ie ośw iad
czy ł, że b u ra kó w  praw dopodobnie

o p ie lić  n ie  zdąży i  pole po prostu  
zaorze.

A  b u ra k i można jeszcze ura tow ać.
Podobnych zan iedbań je s t w  ze

spole PGR — C ichy  w ięce j. Roz
m aw ia łem  na p rz y k ła d  z pastuchem . 
D ow iedzia łem  się od niego, że k ro 
w y  często są n ie  do jone i  chodzą z 
m lek ie m  po 30 godzin. P rzed udo
je m  n ik t  n ie  m y je  k ro w o m  w ym ion . 
P raco w n icy  k ro w ia rn i tłum aczą, że 
je s t to  zakaz k ie ro w n ik a  gospodar
czego.

Gdzie in d z ie j dow iedzia łem  się, że 
k lacze ze ź re b ię tam i zosta ją na noc 
na pastw isku , co źrebakom  groz i 
z łapaniem  zołzy. O ko ło  20 w ozów  
chw astów  m a rn ie je , gdyż k ie ro w n i
c tw o  n iesłuszn ie  uważa, że n ie  w a r 
to  ro b ić  z niego kom postu .

Insp e kc je  do zespołu PGR — C i
chy p rzy je żdża ją  rzadko. O sta tn ia 
b y ła  p rzed m iesiącem . P rzypusz
czam, że p rz y d a ły b y  się częstsze.

JA N  IM IN S K I 
E lb ląg

Kiedy „Film Polski” uruchomi kino na Okęciu?
G m inna Rada N arodow a na O kę

c iu , chcąc odpow iedn io  w y k o rz y 
stać salę D om u Ludow ego zapropo
now ała, aby „F i lm  P o lsk i“  zo rgan i
zow a ł tam  pu b liczne  w yśw ie tla n ie  
f i lm ó w  w  c iągu trzech  d n i w  każ
d ym  tyg o d n iu . W ten sposób p rzy  
dw óch seansach dz ienn ie , z k in a  
m o g łoby  ko rzystać  oko ło  3000 osób 
tygodn iow o .

Jednak, m im o, że przedstaw ic ie l 
>,Film u P o lsk iego“  b y ł obecny na

p le n a rn ym  posiedzeniu G R N -O kęcie , 
na k tó ry m  rozważano tę  spraw ę, u - 
ru chom ie n ie  k in a  dotychczas n ie  na 
stąp iło .

N ie  w iadom o, może „F ilm  P o lsk i“  
w  ogóle n ie  zam ierza skorzystać z 
o fe rty  G m inne j #Rady N arodow e j. 
Ś w ia t p racy  w  O kęc iu  oczeku je  z 
n iec ie rp liw ośc ią  d e c y z ji „F i lm u  Pol 
skiego“ .

LA W Ę D O W S K I W ŁA D Y S ŁA W  
Okęcie

A tymczasem się marnuje.
Szeroko prow adzona za pomocą 

p rasy  i  f i lm ó w  ag itac ja , m ająca na 
ce lu  pozyskanie  odpadków  u ży tko 
w y c h  d la  p rzem ysłu , n ies te ty , n ie  
zda je  egzam inu w  na leży tym  stop
n iu . O rgan izacja  skupu je s t zb y t 
słabo rozbudow ana, zaś k o m ó rk i u - 
pow ażnione do skupu, n ie  zda ją  w  
p e łn i egzam inu.

W  każdym  gospodarstw ie dom o
w y m  są i, co gorsza, często się m a r
n u ją  duże zasoby środków , k tó re  
m o g ły b y  być p rze tw orzone lu b  po
no w n ie  uży te  do procesów p ro d u k 
c y jn y c h . U  m n ie  w  dom u od sze
regu  la t grom adzą się b u te lk i, złom  
żelazny, a na pew no w ie le  kg  kości 
i  s tłuczonych bu te lek  bezużytecznie 
zosta ło w y rzu co n ych  na śm ie tn ik .

Is tn ie ją ce  np. w  Ś w id rze spół
dz ie ln ie  k u p u ją  b u te lk i m onopolo
w e ty lk o  z na lepkam i. Oprócz tego 
spó łdz ie ln ie  n ie  zawsze chę tn ie  sku 
p u ją  b u te lk i, a to  ze w zg lędu na 
b ra k  m iejsca na przechow anie.

Czy n ie  na leża łoby podać do pu 
b lic zn e j w iadom ości za pomocą ob
w ieszczeń w ydan ych  przez gm inę,

że w  ta k ie , a ta k ie  d n i będą k u rso 
w a ły  w o zy  czy sam ochody i  w te d y  
w szelk iego ro dza ju  z łom  i  odpadk i 
będą skupyw ane? Czy n ie  dobrze 
b y ło b y  d la u ła tw ie n ia  u s ta lić  ceny 
odpadków? O czyw iście w ozy te  m u
szą być zaopatrzone w  wagę i  m ieć 
um ieszczone na w idoczn ym  m ie jscu  
ce n n ik i.

M ożna do tego ce lu  w yko rzys tać  
rów n ież  sam ochody, k tó ry m i dostar 
cza się do spó łd z ie ln i to w a ry . Sa
m ochody przecież w raca ją  bez żad
nego ła du nku .

E M IL  M IE S Z K O W S K I 
+ Ś w ide r

Pod uwagę C e n tra li Odpad
k ó w  U ży tko w ych : Sprawę tę po 
rusza liśm y w ie lo k ro tn ie  w  na 
szej gazecie. T rzeba powiedzieć, 
że ze s trony  C e n tra li za m ało 
dotychczas zostało w  ;v in  k ie 
ru n k u  zrobione, zaś personel 
sk lepów  państw ow ych i spół
dzie lczych nada l n ie  je s t akc ją  
skupu zainteresowany.

A  szkoda, bo chodzi w  sum ie 
o m ilia rd o w e  oszczędności.

Ś ladem  naszych a r ty k u łó w

O właściwe rozszerzenie repertuaru filmowego
W  d n iu  7 lipca  b r. w y d ru k o w a liś 

m y  n o ta tkę  p .t. „O  w łaśc iw e rozsze 
rżen ie  re p e rtu a ru  film o w e g o “ , w  
k tó re j a u to rka  zap y tu je , dlaczego 
na ekranach po lsk ich  n ie  w yśw ie tla  
się w ie lu  f i lm ó w  zrea lizow anych 
przez postępow ych film o w c ó w  Za
chodu.

W  zw iązku  z n o ta tką  o trzym a liś 
m y  z G enera lne j D y re k c ji F ilm u  
P olsk iego w y jaśn ie n ie , k tó re  n iżej 
d ru k u j em y:

F ilm y , o k tó ry c h  m owa b y ła  w  no 
ta tce , ja k o  w a rte  obe jrzen ia  (D aąui 
na — „O  św ic ie “ , P aul S tranda i

Leo  H u rw itz a  „ K r a j  ro d z in n y “ , V it -  
to r ia  de Sicca „Z ło d z ie je  ro w e ró w “ ) 
zosta ły  ju ż  od daw na zakup ione 
przez F ilm  P o ls k i i  n ie k tó re  z n ich  
w e jdą  ju ż  do p ro g ra m u  w  n a jb liż 
szych m iesiącach.

Z w ło ka , ja k a  nastąp iła  w  oddaniu  
f i lm ó w  do rozpow szechnian ia , je s t 
niezależna od w o li i  dz ia ła lnośc i F i l  
m u Polskiego i  ma ź ró d ło  w  tru d 
nościach, ja k ie  rzą dy  k ra jó w  kap ita  
lis tyczn ych  s ta w ia ją  e ksp o rto w i po
stępow ych f i lm ó w  w yp ro d u ko w a 
n ych  na Zachodzie.

Fundusz Wczasów Pracowniczych wyjaśnia
Na a r ty k u ł p t. „D a n c in g i n ie  za

stąp ią  a k c ji ku ltu ra ln o -o ś w ia to w e j“  
zam ieszczony w  „T ry b u n ie  L u d u “  
w  d n iu  16 lipca  b r., a k ry ty k u ją c y  
p racę k u ltu ra ln o  -  ośw iatow ą w  do 
m ach w ypoczyn kow ych  FW P w  M ię 
dzyzd ro iach , o trzym a liśm y  z FW P 
w y ja śn ie n ie  następu jące j tre śc i: 

D y re kc ja  O kręgu M orsk iego FW P 
je s t d y re k c ją  sezonową i  za trudn ia  
też sezonowych p racow n ikó w . Za
angażowanie w iększe j lic z b y  in 
s tru k to ró w  k u ltu ra ln o -o św ia to w ych , 
k tó rz y  re k ru tu ją  się p rzew ażnie  spo

śród m łodz ieży a ka d e m ick ie j, zrze
szonej w  Z A M P , b y ło  m oż liw e  do
p ie ro  po zakończeniu  sesji egzam i
n a cy jn e j na w yższych ucze ln iach.

Obecnie w  M ięd zyzd ro jach  je s t 15 
in s tru k to ró w , dz ia ła  ró w n ież  ra d io 
węzeł. Ś w ie tlice  zosta ły  este tyczn ie  
udekorow ane , d z ię k i w y d a jn e j po
m ocy Z w . Zaw . P ra co w n ikó w  Pań
s tw ow ych , k tó r y  o p ie ku je  się ośrod 
k iem  w  M iędzyzdro jach . W  cen tra l 
ne j ś w ie tlic y  w yśw ie tla  się codzien
n ie  f i lm y  ośw iatow e.

Ludowa prokura tura -instrument w alki 
klasowej w rękach mas pracujących

Je rzy  R a w icz

N o w y  ośrodek z d ro w ia  d la  d z ie c i

Na os ta tn im  posiedzeniu sesji 
w iosenne j, na ty m  sam ym  po
siedzeniu, na k tó ry m  została u - 
chw alona ustaw a o P lan ie  6 - le t-  
n im , S ejm  z a tw ie rd z ił rządow y 
p ro je k t us ta w y  o P roku ra tu rze  
R zeczypospolite j Polskie j.

C harak te rys tyczny  je s t zbieg 
te rm in ó w  uchw a len ia  obu u - 
staw. W ykonan ie  po ryw a jących  
zadań P lanu 6-le tn iego w ym aga 
w ie lk ieg o  en tuz jazm u i oddania 
mas pracu jących P o lsk i. Trzeba, 
aby masy, k tó re  w yko n u ją  za
dania p lanu dobrobytu , b y ły  za
bezpieczone przed próbam i a ta
ków  w roga, przed u s iłow an iam i 
zw o ln ien ia  naszego marszu, 
przed kno w a n ia m i im p e r ia lis ty 
cznych agentur.

U staw a o P ro ku ra tu rze  Rze
czypospo lite j P o lsk ie j m a za 
zadanie ug run to w an ie  p ra w o 
rządności socja lis tyczne j i  za
bezpieczenie ochrony m ien ia  
społecznego. A  w ięc m a za za
danie —  b ro n ić  in te resów  p o l
sk ich  mas p racu jących, usp raw  
n ić  tę  obronę —  p rze c iw  zaku
som wroga.

U staw a pomoże masom p ra 
cu jącym  w  w y k o n a n iu  p lanu  bu 
do w y  podstaw  socja lizm u w  
Polsce —  i w  ty m  tk w i je j n a j
doniośle jszy sens.

Skuteczny oręż dyktatury 
proletariatu

N ie  u k ry w a m y  fa k tu , że p ro 
k u ra tu ra  w  Polsce Lu do w e j, 
tak , ja k  w ładze bezpieczeń
stwa, tak , ja k  sądow nictwo, ja k  
W ojsko  Ludow e —  je s t pow aż
nym  in s tru m en te m  w a lk i k laso
w e j mas pracu jących. P rzedw o
jenna p ro k u ra tu ra  u p ra w ia ła  
k lasow ą p o lity k ę  bu rżua z ji, 
sk ie row ana b y ła  sw ym  ostrzem  
przec iw  masom pracu jącym , 
b ro n iła  k a p ita lis tó w , obszarn i
ków , w yzysk iw aczy. ..A p o litycz 
n i“  p ro ku ra to rzy  i sędziowie b y 
l i  oczyw iście bardzo p o lity c z n y 
m i p ro k u ra to ra m i i  sędziam i, na 
rzędziem  uc isku mas p ra c u ją 
cych.

Dotychczasowa organizacja 
p ro k u ra tu ry , oparta  na d a w 
nych  wzorach, n ie  daw a ła  do
statecznej s iły  tem u 4 organow i 
w ła d zy  lu do w e j w  w a lce  p rze
c iw  je j w rogom . N ow a ustawa 
na da je  p ro ku ra tu rze  fo rm y , 
k tó re  na obecnym etapie rozw o
ju  naszego państwa, s tw arza ją  
z n ie j skuteczną fo rm ę  organu 
d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu , d la  ła 
m ania oporu w roga klasowego 
i  p rzec iw s taw ien ia  się elem en

tom  ha m u jącym  nasz m arsz k u  
socja lizm ow i.

Nowe zasady 
organizacyjne

N ow e zasady organ izacyjne 
p ro k u ra tu ry  po legają na:

1) w yo drę bn ien iu  je j organów  
od sądow nictwa,

2) un ieza leżnien iu  ich  od ja 
k ic h k o lw ie k  in nych  w ładz  te re 
nowych,

3) podporządkow an iu  w szyst
k ic h  organów  p ro k u ra tu ry  Ge
nera lnem u P ro k u ra to ro w i — 
k tó ry  to  urząd tw o rz y  ustawa,

4) i  w p row adzen iu  zasady, iż 
P ro k u ra tu ra  podlega Radzie 
P aństw a i  dz ia ła  zgodnie z je j 
w y tycznym i.

Te zasadnicze zm iany  s tru k tu  
ra lne  p ro k u ra tu ry , oparte  na 
dośw iadczeniu p ro k u ra tu ry  ra 
dz ieck ie j i  dośw iadczeniach na 
szej p ro k u ra tu ry  oraz K o m is ji 
S pecja lne j w  ub ieg łych  la tach  
—  przyczyn ią  się do zw iększe
n ia  opera tyw ności i  sprawności 
apara tu  prokura to rsk iego .

W obronie socjalistycznej 
praworządności

U staw a s tw ie rdza  w  a rty k u le  
p ierw szym , że urząd G enera lne
go P ro k u ra to ra  R zeczypospolite j 
tw o rz y  się „w  celu u g ru n to w a 
n ia  soc ja lis tyczne j p ra w o rzą d 
ności, ochrony m ie n ia  społecz
nego i  ścigania następstw “ .

S ocja lis tyczne j p raw o rządno
ści b ro n i n ie  ty lk o  p ro k u ra tu 
ra ; b ron ią  je j w szys tk ie  urzę
dy i w ładze, b ron ią  je j sądy, 
b ron ią  je j ra d y  narodow e i 
b ron ią  je j m asy p racu jące na
szego k ra ju . T ak  np. p rzec iw ko  
narusza jącym  socja lis tyczną dy 
scyplinę pracy, w ys tę p u ją  nie 
ty lk o  p ro ku ra to rzy . N a zebra
n iach rad  na rodow ych , na kon 
ferenc jach p a rty jn y c h  i  orga
n iza c ji społecznych, na na ra 
dach w y tw ó rczych  w  przedsię
b io rs tw ach  i  fab ryka ch , ogół 
p racu jących  z oddaniem  praco
w n ikó w , n ie  ty lk o  potępia bu
m e lan tów  i  ob iboków , ale w y 
w ie ra ją c  na n ich  społeczny na
cisk zna jd u je  skuteczne sposo
by p rzec iw s taw ien ia  się ich 
rozk ładow em u dzia łan iu .

N ie m n ie j jednak  i tu ta j p ro 
k u ra to r, ja k o  czynn ik  w ładzy  
ludow e j, jes t dużą pomocą dla  
dope łn ien ia  skutecznego i po
wszechnego nadzoru nad prze

strzeganiem  zasad naszej p ra 
worządności i  nad śc is łym  ich 
w yko nyw a n iem  nie  ty lk o  przez 
jednostk i, ale rów n ież  przez 
w ładze i urzędy, zw iązk i i  in 
s ty tu c je  społeczne.

Ochrona mienia 
społecznego i praw 

obywateli
Szczególna ro la  przypada p ro  

k u ra tu rze  w  ochron ie m ien ia  
społecznego. P ro k u ra to r, ja ko  
obrońca w łasności soc ja lis tycz
nej, będącej podstaw ą ekono
m iczną P aństw a Ludowego, nie 
będzie się ogran icza ł do ko n 
t ro li fo rm a ln e j zgodności z usta 
w am i, dzia łem  apara tu  państwo 
wego i gospodarczego. P ro k u 
ra to r będzie b ro n ił w łasności 
społecznej p rzec iw  w ro g ie j dy 
w e rs ji, p rzec iw  św iadom em u 
szkodn ic tw u i  p rzec iw  n ied ba l
stw u, dążąc do usp raw n ien ia  
dz ia ła lności apara tu  państw o
wego i  gospodarczego.

Jednocześnie p ro k u ra tu ra  bę
dzie ch ro n iła  m a ją tkow e, oso
biste i  po lityczne  praw a ' obyw a 
te li, zgodnie z ustaw odaw stw em  
Państwa Ludowego.

Podobnie, ja k  nasze sądow ni
c tw o  i  inne  organa w ładzy  pań
s tw ow e j p ro k u ra tu ra  zostaje 
oparta  na zasadzie te ry to r ia l
ne j, zgodnej z a d m in is tra c y j
n ym  podzia łem  państwa. Ta za
sada pozw o li na zbliżenie, na 
lepsze poznanie te renu przez 
p ro ku ra tu rę .

W  zw iązku  z now ym  zakre
sem dzia łan ia  p ro k u ra tu ry , 
zm ienia się rów n ież zakres 
dzia łan ia  K o m is ji Specja lnej. 
F unkc je  ścigania przestępców, 
w ykonyw a ne  dotychczas przez 
je j organa, przechodzą na o r
gana p ro k u ra tu ry . Delegatom  
K o m is ji Specja lne j, k tó re  dzia
łać będą obecnie przy  prezy
diach w o jew ódzk ich  rad  naro
dowych, pozostanie je dyn ie  o- 
rzeczn ictwo. K om is ja  S pec ja l
na będzie oparta  na szerszej 
jeszcze bazie społecznej, w ła 
śnie przez pow iązan ia z radam i 
na rodow ym i. K om is ja  orzekać 
będzie na w n iosek p ro ku ra to ra , 
k tó ry  zarządzać będzie ró w 
nież w ykonan ie  je j orzeczeń.

Nowe kadry prokuratorskie, 
ściśle związane z masami
W  ten sposób p ro ku ra tu ra  

Staje się organem  n iezaw is łym

i scen tra lizow anym , zdo lnym  w  
pe łn i do w yko n yw a n ia  swych 
zadań w  dziedzin ie ug ru n to w a 
nia  praw orządności soc ja lis ty  oz 
ne j, ochrony m ien ia  społeczne
go i ścigania przestępstw.

P ro k u ra tu ra  będzie m ogła 
sprostać ty m  pow ażnym  zada
n iom  w  w y n ik u  do p ływ u  do 
n ie j now ych kad r, zw iązanych 
mocno z ideolog ią socja lis tycz
ną. K a d ry  te, pochodzenia ro 
botniczego i  chłopskiego, nap fy - 
nę ły  do p ro k u ra tu ry  z trzech 
źródeł: ze szkół wyższych, ze 
szkół M in is te rs tw a  S p ra w ie d li
wości oraz z apara tu  K o m is ji 
Specja lne j. Te nowe k a d ry  są 
mocno związane z m asami p ra 
cu jącym i — w yros łe  z n ich, u - 
trz y m u ją  z m asam i trw a łą  w ięź 
i  b ron ią  ich in teresów.

W zm ocnienie na podstaw ie 
now e j ustaw y, p ro k u ra tu ry  lu 
dow ej, jes t poważną bron ią  w  
rękach k lasy  robotn icze j, w  
rękach mas pracu jących  P o lsk i 
w  walce o zw ycięsk ie  p rzed te r
m inow e w ykonan ie  p lanu  b u 
dow y podstaw  socja lizm u w  na
szym k ra ju .

P P P «

W  p iękn ym  now ym  sanatorium  im . Pstrow skiego w  Rabce leczą 
się dzieci ro b o tn ikó w  z ca łe j P o lsk i.
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F i lm

Kidnaperzy w białych rękawiczkach

S p ó łd z ie ln ia  w ypasow a ow iec

W  górach ko ło  Z im n e j W ody w  pow. k ło d zk im  zn a jd u ją  się te r eny w ypasowe na k tó rych  zor
ganizowano spó łdz ie ln ię  w ypasow ą  ow iec z p o w ia tu  k łodzk iego . Na m ie jscu  odbyw a się do

je n ie  i  p rzeróbka m leka na b ryndzę . N a zd jęc iu  owce cz łonków  spó łdz ie ln i na wypasie.
F o to  F ilm  P o lsk i

Film  radziecki, Wytwórnia Filmów Dokumentalnych im. 
Gorkiego; reż. A. Fajncymmer i U. Legoszin.

w ykrę tu , nie ma ta k  brudnego 
środka, k tórego n ie  im a lib y  
się b ry ty js c y  o fice row ie , b y li 
p racow n icy w yw iad u , by leby  
nie  dopuścić do po w ro tu  dzieci 
radzieck ich do ich ojczyzny. 
N ie gardzą naw e t m o rd e r
stwem, gdy p ie lęgn ia rka  tych 
dzieci, obyw a te lka  radziecka 
Sm ajda w  czasie w o jn y  w y w ie 
ziona do N iem iec, p ragn ie  prze
kazać spis dzieci o fice row i ra 
dzieckiem u. Radzieckie dzieci 
są potrzebne anglosaskim  im 
pe ria lis tom , by w ychow ać z 
n ich posłusznych sobie mane
k in ó w  i  przygotow ać m ięso a r 
m atn ie  do now ej w o jn y  św ia 
tow e j.

W a lka  o radzieck ie  dzieci 
trzym a  w idza w  c iąg łym  na
pięciu . Z  jedne j s trony  jes t 
prawda, z d ru g ie j fałsz. Z  je d 
nej s trony  w a lka  o na js łu szn ie j
sze praw a, z d ru g ie j s trony  
skry tobó js tw o , oszczerstwo. W 
obozie p ra w d y  zna lazł się obok 
radzieck ich o fice rów  i Ło tyszk i 
Sm ajdy, k tó ra  życiem  p rz y p ła 
c iła  p rzec iw staw ien ie  się B ry 
ty jczyko m  — rów n ież m ło dy  
N iem iec, szofer K u r t ,  k tó ry  
w yko n u ją c  ostatn ią prośbę p ie 
lę g n ia rk i, przekazuje, nie ba
cząc na grożące m u konse
kw encje , w ykaż dzieci o fice rom  
radzieck im . Jedyne poparcie 
o trzym u ją  b ry ty js c y  k idnape
rz y  od ło tew skiego faszysty, 
k tó ry  s ta ł się ich posłusznym  
narzędziem.

W a lka  o dzieci kończy się 
zw ycięstw em  p ra w d y : m im o

P raw dą jest, że w  w ic iu  w y 
padkach am erykańscy im p e ria 
liś c i posługu ją  się m etodam i, 
k tó ry c h  nauczy li się od h it le 
row ców . A le  p raw dą je s t ró w 
nież, że w  w ie lu  w ypadkach h i
tle ro w c y  uczyli się od am e ry 
kańskich  im p e ria lis tó w . M  iżaa 
pow iedzieć — uzupe łn ia ją  się 
nawzajem .

T ak  np. k idnapers tw o  czy li 
po ryw a n ie  dzieci n ie  iest h i t le 
ro w s k im  w yna lazk iem . K i in a -  
perstw o na rodz iło  się w  S ta
nach Z jednoczonych. H it le ro w 
cy w  czasie w o jn y  udoskona lili 
system am erykańsk ich  gangste
rów , po ryw a jąc  dzieci ze Z w ia z 
ku  Radzieckiego, z P o lsk i. Po
tem  h itle ry z m  le g ł pod ciosami 
A rm ii R adzieckie j. A le  k id n a p e 
rzy  zosta li i  po rw ane dzieci, k tó  
ry m  uda ło  się przeżyć — ró w 
nież pozostały. H itle ro w scy  k id  
naperzy po w o jn ie  zosta li p o 
zbaw ieni możności up raw ian ia  
tego procederu, na tom iast am e
ry k a ń s k im  k idnaperom  p o w io 
d ło  się le p ie j: przed w o jną  b y 
li.  n iek ie dy  ścigan i przez p ra 
w o (byw a ło  to  rozm aicie, zależ 
n ie  od stopnia p rzekup ien ia  
am erykańskiego urzędn ika), po 
w o jn ie  zaś c i sam i k idnaperzy, 
odzian i w  a lian ck ie  m undu ry , 
zaczęli s t a n o w i ć  „ra w o . 
W ystępu jąc w  charakterze no
wego H e rre n yo lku , zaczęli z 
k id na pe rs tw a  tw o rzyć  anglo
saską rac ję  stanu.

W  Polsce dobrze pam ię tam y 
poczynania k idnaperów , w ys tę 
pu jących  pod f irm ą  IRO , czy li 
M iędzynarodow e j O rgan izac ji 
Pom ocy Uchodźcom —  k tó rz y  
p o rw a li dzieci po lsk ie  z B lis 
k iego W schodu i  w y w ie ź li do 
K anady.

W  zachodnich N iem czech k id 
naperzy am erykańscy i  b r y ty j
scy w ys tęp u ją  pod f irm ą  a lianc 
k ic h  ko m is ji. W  zachodnich 
N iem czech sporo je s t jeszcze 
dzieci radz ieck ich  i po lsk ich , 
w yw iez ion ych  tam  przez h it le 
row ców . Dzieciom  ty m  um u n
du ro w a n i gangsterzy un ie m o ż li
w ia ją  p o w ró t do sw ych rodzin , 
do sw ych m atek, do o jczyzny.

Zagadn ien iu w a lk i o te  dzie
ci pośw ięć, a y  je s t w sp an ia ły  
f i lm  radz ieck i p t. „O n i m ają 
o jczyznę“ . O to treść f i lm u  w y 
św ietlanego ju ż  w  W arszaw ie:

O kupacy jne  w ładze b r y ty j
skie u k ry w a ją  przed w ładzam i 
rad z ie ck im i s ierocin iec, w  k tó 
ry m  umieszczone są dzieci ra 
dzieckie. N ie  m a ta l podłego

Stany Zjednoczone na perskim rynku
Z. B ro n ia re kW  czasie poby tu  Szacha per 

skiego M oham m eda Reza Pah -  
le v i w  Stanach Zjednoczonych 
w  ub ie g łym  roku , na je dn ym  z 
w ie lu  bank ie tów  w ydanych  na 
jego cześć, p rezydent T rum an  
ośw iadczył: „M a m  nadzieję, że 
uczyn im y naszą lewą flan kę , o 
k tó re j m ów iliśm y , ta k  samo s il
ną  ja k  p ra w ą  i  cen tru m “ .

T rum an , m ów iąc o „ le w e j 
fla n ce “ , m ia ł na m y ś li m. in. 
Persję, na tom iast „p ra w a  f la n 
k a “  i  „c e n tru m “  oznaczały pakt 
a tla n ty c k i.

N a tę charakte rystyczną  w y 
pow iedź zw ró c ił uwagę pa rysk i 
„M on de “ , pisząc: „P ers ja  w y m y  
ka się ostatecznie spod w p ły 
w ó w  b ry ty js k ic h , wchodząc w  
o rb itę  U S A “ .

W ypow iedź T rum ana i słowa 
„M on de “  zna laz ły  w yra z  w  pół 
ro ku  późnie j, k ie d y  p ro b ry ty j-  
sk i gab inet p rem ie ra  ira ń sk ie 
go Saeda m usia ł ustąpić, a na 
czele nowego rządu s taną ł b y ły  
szef sztabu, znany ze swych 
p ro -a m e ryka ń "k icb  sym p a tii i 
zw iązków  — generał Rozmara.

S tany Zjednoczone nie  od 
dziś in te resu ją  się Persją, k tó ra  
przed w o jną  by ła  ob iektem  w y 
łącznej eksp loa tac ji im p e r ia liz 
m u  b ry ty jsk ie g o . Jeszcze w  cza 
sie dz ia łań  w o jennych Stany 
Zjednoczone z w ró c iły  baczną 
uwagę na ten k ra j,  a od zakoń
czenia w o jn y  usadow ia ją  się 
ta m  coraz s iln ie j, opanowując

k ra j m ilita rn ie , p o lityczn ie  i  go
spodarczo.

Czystka na rozkaz USA
Szczególnie ja sk raw a  je s t he

gem onia am erykańska na po lu  
w o jskow ym ., Prasa am e rykań 
ska nie  u k ry w a  fa k tu , że S tany 
Zjednoczone pragną zm ienić 
Persję w  swą bazę m ilita rn ą . 
H ears tow sk i „N e w  Y o rk  J o u r
na l and A m e rica n “  p isa ł n ieda
w no: „S ta n y  Zjednoczone s ta 
ra ją  się rozszerzyć swą lin ię  o- 
brony  (czy ta j: ekspansji), w łą 
czając do n ie j Persję. Dążą one 
do zw iększenia sw e j m is j i w o j
skow ej i  u trz y m y w a n ia  znacz
nych  s ił m a ry n a rk i w o jenne j i 
lo tn ic tw a  w  P e rs ji“ .

Zgodnie ze w skazów kam i ame 
ry k a ń s k im i, na cele w o jskow e 
w yd a je  się 75 proc. budżetu te 
go ubogiego k ra ju , n ie  licząc a- 
m e ryka ńsk ie j pożyczki w o jsko 
w e j w  wysokości 26 m ilio n ó w  
do larów .

Reorganizacją perskie'-1 s ił 
zb ro jn ych  k ie ru je  53-osobowa 
m is ja  am erykańska pod dowódz 
tw em  generała d y w iz ji Evansa. 
W a rm ii pe rsk ie j p racu je  100 in  
s tru k to ró w  am erykańsk ich , dzia 
ła lnością  p o lic ji k ie ru je  m is ja  
am erykańska z p u łk o w n ik ie m  
Pearsem na czele. A m eryka n ie  
p rze p ro w ad z ili czystkę w  a rm ii 
pe rsk ie j, usuw a jąc z n ie j w szy-

s tk ich  o fice rów , k tó rz y  ośm ie la li 
się k ry ty k o w a ć  p o lity k ę  am ery
ka n iza c ji k ra ju , w  ty m  r  gene
ra łów .

D z ie n n ik  „B a h ta re  E m ruz“  
donosi o budow ie  14 w ie lk ich  
lo tn is k  przez in żyn ie rów  ame
rykań sk ich . Gazeta „A l H a m i- 
shm ar", wychodząca w  Tel- \ v i  
vie, podaje, że prow adz^..e  są 
rozm o w y w  spraw ie  udzie len ia 
A m erykanom  30 -le tn ie j konce
s ji na u ży tko w a n ie  tra n s ira ń - 
sk ie j ko le i żeGznej, łączącej M o 
rze K a sp ijsk ie  z Z a toką  Perską.

Podejrzana działalność 
„Tow. Akcyjnego“

A m eryka ńsk ie  m is j w o jsko 
we prowadzą ożyw ioną d z ia ła l
ność w y  ’ adowczą. 14 m aja 
rząd radzieck i w ystosow a ł notę 
do rządu perskiego, wskazując 
na pogw ałcenie uk ładu  persko- 
radzieckiego z 1921 ->ku.
. Nota r  dziecka podkreśla, że 

utw orzone n iedaw no „T o w a rz y 
s tw o A k c y jn e  N a fty  P e rsk ie j“  
zaw arło  um ow y z p rzeds ięb io r
s tw am i zag ran icznym i, a szcze
gó ln ie  am e rykańsk im i, w  spra 
w ie  dokonyw an ia  prac topogra
ficznych , bada \  geologicznych i 
zdjęć fo tog ra ficznych  z pow ie 
trza  w  stre fach, graniczących z 
ZSRR. P om im o p ro testów  ra 
dzieckich , w ładze persk ie  k o n ty 
nu u ją  t  dzia ła lność, na co 
zw ró c iła  uwagę druga nota rzą 
du ZSRR z 20 czerwca, k tó ra

ponow nie  w zyw a  rząd pe rsk i do 
pod jęc ia  k ro k ó w  w  celu usunię
cia te j n ien o rm a lne j sy tuac ji.

K o n tro la  am erykańska nad 
Persją s ta je  się covaz ściślejsza. 
Od czasu w iz y ty  szacha w  S ta
nach Z jednocz nych mnożą się 
fa k ty , wskazujące na coraz w ię 
ksze uzależnienie P e rs ji od p o li
ty k i w aszyng tońskie j. N ow ym  
ambasadorem am erykańsk im  
m ianow any został H e n ry  G rady, 
b y ły  am basador w  G re c ji, k tó ry  
w  w iado m y sposób rea lizo w a ł 
tam  d o k try n ę  T rum ana  i  k tó ry  
swe doświadczenia m a w y k o rz y 
stać w  P ers ji.

„C h r is tia n  Science M o n ito r“  
donosi, że „S tan y  Zjednoczone  
w yślą  do P e rs ji da lszych rzeczo
znawców celem usta len ia , ja k ie  
należy podjąć k ro k i w  celu u -  
m ocnien ia s tra teg iczne j sy tu a c ji 
P e rs ji“ .

Wypieranie angielskich 
konkurentów

Po w o jn ie  A m eryka n ie  w y k u 
p i l i  23,5 proc. a k c ji na jw iększe
go tru s tu  angie lskiego w  P er
s ji „A n g lo  -  Ira n ia n  O il Com 
pany“  a obecnie dom agają się 
ju ż  40 proc.-owego udzia łu . 
Przed k ilk o m a  m iesiącam i per
sk i „M e d ż ilis “  (pa rlam ent) od
rz u c ił za nam ową A m eryka nó w  
p ro je k t porozum ien ia  z trus tem  
„A n g lo  -  Ira n ia n “ , dom agając 
się w iększych op ła t za n a ftę  i 
pow o łu jąc  się na fa k t, że A rab ia  
S audyjska o trzym u je  o w ie le  
wyższe p rocen ty  od spółek am e-

rykań sk ich . W reszcie osta tn io  
stworzono wspom niane ju ż  kon 
ku re n cy jn e  „T o w a rzys tw o  A k 
cy jne  N a fty  P e rsk ie j“ , k tó re  
zna jdu je  się pod k o n tro lą  ame
rykańską.

N iedaw no o d w ie dz ił T e łu ra n  
b y ły  am basador am erykańsk i w  
P e rs ji —  George A lle n , k tó rego  
w izy ta  m ia ła  na celu ostrzeżenie 
k ó ł pa łacow ych, b y  n ie  udz ie la 
ły  żadnych now ych koncesji A n  
g likom . Jednocześnie, ja k  dono
si d z ie n n ik  lib a ń s k i „S a d a -a l- 
A h v a l“ , A lle n  po lec ił rządow i 
perskiem u, by  zażądał od A n g lii 
zw ro tu  w ysp  B ahre in , A bu  M u - 
sa i Taub. k tó re  dosta ły  się 
pod p ro te k to ra t W ie lk ie j B ry ta 
n ii. W  ten sposób w p ły w y  b ry 
ty js k ie  usuwane są coraz szyb
c ie j przez am erykańsk ich  kon 
ku ren tów .

Szarańcza i robaki
S k u tk i w yprzedaży P e rs ji k a 

p ita ło w i am erykańsk iem u odb i
ja ją  się w  trag iczny  sposób na 
narodzie pe rsk im . 7 - le tn i tzw . 
„p la n  gospodarczy“  P e rs ji l i k w i 
d u je  m ie jscow y  przem ysł. 80 
proc. kupców  za jm u je  się w y 
łącznie sprzedażą im p o rto w a 
nych tow a rów . W  Ispahanie, na 
600.000 m ieszkańców  je s t 100.000 
bezrobotnych. Jednocześnie 
p rzedsięb iorcy system atycznie 
red u ku ją  zarobki. W  A z e -b a j- 
dżanie doszło d^ rozruchów  g ło 
dowych. W  m ie jscow ości ~ :ah i 
p o lic ja  zaa takow ała  t łu m  g łod 

nych  dem onstrantów , zab ija jąc  
5 osób, a 53 ran iąc.

Gazeta „D aad“  donosi, że 
„w  Sojstanie i  Beludżystan ie , 
oraz w  oko licach po rtó w  p o łu d 
n io w ych  lu d  ż y w i się szarań
czą i  ro b a ka m i“ .

Rząd stara się s tłu m ić  nieza
dow o len ie mas o s try m i rep res ja 
m i i  te rro re m . Jedyna m asowa 
p a rtia  —  P a rtia  Lu do w a  —  
„T u d e h “  została zde legalizowa
na. W iększość p rzyw ódców  „T u 
deh“  zostało skazanych zaocz
n ie  na śm ierć. Rozwiązano 
z w ią zk i zawodowe liczące po
nad 200 tys ięcy  członków . D zia
łaczy ich  w trącono  do w ięzień, 
prasę zam knię to , loka le  zdemo
lowano. T a k i sam los spo tka ł 
organizacje ch łopskie . W  ciągu 
os ta tn ich  dwóch la t  zam ordo
w ano ponad 15.000 osób. Pod 
panow aniem  p u p ilk a  am e rykań 
skiego, p rem ie ra  Razm ara, te r 
ro r  zw iększy ł się jeszcze b a r
dzie j.

N aw e t n iek tó re  ko ła  m iesz
czańskie w ys tęp u ją  p rzec iw ko  
am erykańsk im  rządom  i  samo
w o li generała Razm ara. P rzed
s taw ic ie l tzw . „ f ro n tu  na rodo
wego“  —  m ieszczańskiej P ^r^J 
lib e ra ln e j Mossdeq w y s tą p ił 
p rzec iw  rządow i. D z ie n n ik i p e r
skie donoszą, że przed głosowa
n iem  nad in w e s ty tu rą  d la  Raz- 
m ary, w yso k i u rzę d n ik  ambasa
dy  am e rykańsk ie j ośw iadczył, 
że p rzyw ód cy  fro n tu  „będą m ie 
l i  w ie le  n iep rzy jem nośc i“ , jeże
l i  rzucą głos p rzec iw ko  nowe
m u p re m ie ro w i.

N aród  pe rsk i coraz le p ie j ro 
zum ie i odczuwa ka tas tro fa lne  
s k u tk i am e rykan izac ji P e rs ji i 
z coraz w iększą s iłą  przec iw sta 
w ia  się po lityce  zdrady na rodo
w e j.

w sze lk ich k rę ta c tw  b ry ty js k ie j 
ko m is ji, dow ody p raw dy, przed 
staw ione przez w ładze radz ie 
ckie, zmuszają kom is ję  w  o b li
czu pub liczne j ko m p ro m ita c ji 
— do w ydan ia  radz ieck ich  
dzieci.

F ilm  kończy się w zrusza ją 
cą sceną po w ro tu  dzieci radz ie 
ck ich  i ich spotkania z m a tka 
m i i  rodz inam i w  M oskw ie. A le  
ta jedna zwycięska w a lka  —  to  
n ie  wszystko. Toczy się nada l 
w a lka  o dzieci radzieckie, o 
dzieci polskie, k tó re  n ie  zosta ły  
jeszcze zwrócone sw o im  o jczy 
znom. Dzieci te -k ry w a n e  są 
przed rodz inam i i  o jczyznam i.

F ilm  przem aw ia  do w idza  
głęboką p raw dą, rea lizm em . 
F ilm  m o b iliz u je  jednocześnie 
do w a lk i z im p e ria lis ta m i, z 
gangsteram i p rz y b ra n y m i w  
m u n d u ry  i b ia łe  ręka yiczki. Z  
d ru g ie j s trony  f i lm  ukazu je  
głęboką w ia rę  radzieckiego czło 
\  ‘ ^ka w  słuszność sw o je j sp ra 
w y. Z te j w ia ry  w y n !ka poczu
cie n iezwyciężonej s iły . wobec 
k tó re j muszą sie ugiąć ludz ie  
o gangsterskich duszach. Postać 
szofera K u rta  w skazu je  na 
zm iany, ja k ie  zachodzą w  na 
rodzie n iem ieck im .

Reżysersko i ak to rsko  f i lm  
sto i na w ysok im  pozi m ie. Ro
le I r k i  Soko łow ej i Sasz”  B u -  
tuzową -— dzieci radz ieck ich  
w zruszająco zagra li m łodzi a k 
to rzy  Zaszczypina i  K o tow . K a -  
doczn ikow  b y ł pe łnym  w y ra zu  
p p łk . D obrin inem . Wsj. n ia ła , 
ja k  zawsze, by ła  F. R aniew ska 
w  ro l i w ła ś c ic ie lk i p iw ia rn i,  
pan i W urst.

JO TER

N a  pó łce  z ks ią żka m i

Broszura o Planie 6-letnim
W iktor Buch: Przemysł w Planie 6-letnim, str. 80. 

Wydawn. Czytelnik, 1950 r.
W  n iezw yk le  szybk im  tem pie 

(p raw ie  jednocześnie z uchw a le 
n iem  u s ta w y  o P lan ie  6 -le tn im  
przez Sejm ) ukazała się na ry n 
ku  ks ięga rsk im  w ydana n a k ła 
dem w y d a w n ic tw a  po pu la rn o 
naukowego „W iedza Powszech
na“  broszura W ik to ra  Bucha pt. 
„P rzem ys ł w  P lan ie  6 - le tn im “ .

W  sposób p rze jrzys ty , dz ięk i 
e fe k to w nym  i  starann ie  dobra
nym  zd jęc iom  bardzo p rzekony
wająco, in fo rm u je  broszura o 
na jw ażn ie jszych  problem ach b u 
d o w n ic tw a  przem ysłow ego P la - 
nu  6-letn iego. Z n a jd u je m y  w  
n ie j dane o tem pie  w zrostu  p ro 
d u k c ji p rzem ysłow ej, o w a rtośc i 
p ro d u k c ji ś rodków  w y tw a rz a 
nia, rozszerzenia bazy surowco
w e j i  lepszym  w yko rzys ta n iu  
bogactw  n a tu ra ln y c h  k ra ju , o 
ro zw o ju  p rzem ys łu  chem iczne
go, rozbudow ie  energe tyk i, sto
sunku p rzem ys łu  do gospodar-

Stara mieszczańska Praga
Jan Neruda: „Opowiadanie ze Starej Pragi“. Wyd. Państwo- 

wy Instytut Wydawniczy, I 949 r., str. 310.
T ru d n o  doszukiw ać się p ra 

w id łow ego obrazu u k ła d u  k la 
sowego u  lib e ra ła  mieszczań
skiego, k tórego twórczość jes t 
pe łnym  dobrodusznego uśm ie
chu spo jrzeniem  na swoją k la 
sę społeczną.

Jan N eruda zam knął w  13 
opow iadan iach obraz mieszczan 
stw a praskiego d ru g ie j po łow y 
ubiegłego stulecia. K om pozy
c y jn ie  opow iadan ia rozpadają
s-ęu na Cykle; „T yd z ie ń  w
c ichym  dom u“  i  „F ig u rk i“

B ohaterem  opow iadań N e ru 
dy  jes t p rask i m ieszczanin. 
N ie je s t to  ba lzakow ski, groźny 
1 pasożytniczy tw ó r  społeczny, 
lecz d robny  posiadacz, n ie
wychodzący poza w ą sk i k rą g  
spraw  życia codziennego. D ro b 
n y  kup iec i  w łaśc ic ie l p rask ie j 
kam ien iczk i — oto boha te row ie  
opow iadań N erudy.

A u to r  w szys tk im  w szystko 
wybacza, na n ikogo  się n ie
gniewa.

Podrzędna ro la  m ieszczań
stw a czeskiego w  m o n a rch ii au 
s tr ia ck ie j spowodowała, że cze
sk i m ieszczanin (n ie można tu , 
rzecz jasna, m ów ić  o zge rm an i- 
zowanej a ry s to k ra c ji obszarn i- 
czej i  w ie lk ie j b ru żua z ji, stosun 
kow o n ie licznym ) sta ł na  ubo- *

czu w ie lk ic h  dążeń stanu trze 
ciego. Dom, sk le p ik , b iu ro  i  w i
n ia rn ia — oto ogran iczony św ia t 
m ieszczanina praskiego, zwężo
ny  jeszcze ba rdz ie j c ią g łym i k ło  
po tam i fina nso w ym i.

O strzem  s a ty ry  uderza Ne
rud a  w  zgerm anizowaną b iu ro 
krac ję , w  k tó re j u rzę d n ik  był 
autom atem  w yko n u ją cym  ab
surdalne często zarządzenia 
w ładz  zw ierzchn ich . "Dręczony 
k łopo tam i fin a n so w ym i i  oba
wą u tra ty  posady, w yzb yw a ł 
się on w sze lk ie j in d y w id u a ln o 
ści, ty ra n iz u ją c  na jb liższe oto
czenie.

Plagą drobnego m ieszczań
stw a b y ły  bezposażne có rk i. 
M ałżeństw o by ło  przede wszyst 
k im  interesem , b y ło  m ożliw oś
cią (często jedyną) zdobycia 
tzw . „p o z y c ji życ io w e j“ . D la te 
go N eruda poddaje k ry ty c e  
rów n ież in s ty tu c ję  m ieszczań
skiego m ałżeństw a, opartego 
na pien iądzu.

Pełne rea lizm u  ob razk i ze 
S ta re j P rag i sk łada ją  się na 
tę książkę, pełną h u m oru  i  o - 
g rom ne j m iłośc i do tego p ięk 
nego m iasta.

T łum aczen ie M a r i i E rh a rd to - 
w e j w  pe łn i oddaje czar opo
w iadań N erudy.

JER ZY B IE C H O N S K I

Sp.

k i ro ln e j, budow n ic tw a , w zros tu  
stopy życ iow e j i  k u ltu ry ,  dane 
o postępie techn icznym  w  prze
m yśle, wzroście w yda jnośc i p ra 
cy i  za trudn ien ia , o szkolen iu  
zaw odow ym  i  rozm ieszczeniu 
przem ysłu  w  ram ach re a liz a c ji 
P lanu  6-letn iego.

Za le tą  b roszu ry  jes t n ie  ty lk o  
ja sny  to k  w y k ła d u  zagadnień i  
t ra fn y  ich dobór, lecz rów n ie ż  
zebranie m a te ria łu  po rów naw 
czego, k tó ry  pozwala ty m  le p ie j 
u w y p u k lić  w ie lk ie  sukcesy go
spodarcze i  Polityczne P o lsk i 
Ludo w e j oraz ogrom  zadań 
P lanu 6-letniego.

A u to re m  starannego i  po m y- 
głowego opracow ania g ra ficzne - 
g °  broszury, k tó re  u ła tw ia  czy
tan ie  1 zrozum ien ie je j treśc i 
p rzek łada jąc ję z y k  c y fr  na ję 
zyk  obrazów, je s t Tadeusz T re p - 
kow sk i.

R. S.


